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R O Z D Z I A Ł  I.
HYSTORYr PANI ERNEW IL.

D  opełnienie ceremonii fakra mentalnych złą­
czenia Celiny z Ernemilem nowych me- 

fpokoyności le y , ftało Jię przyczyną*. E r-  
newil dla fwobodnieyfzego życia , na IJ/ieś 
oddalić fię pofianowił y na co Celina ze­
zwoliła, i z odchodzącym dla rojporządze- 
ni a Domu, Ernewilem, udać Jię chciała r 
ale zrozami awfzy y iż  tego mech ciał Er- 
ntwil, z wielkim Jlebie udręczeniem , zofia* 
ła fię, Gdy w nieutulonym po oddaleniu 

fię M ęża przebywała frajunku,, Oyciec ley 
przybywa , i narzekaiącą na losjw by , bie­
rze z  Jobą dla rozerwania poprzyfięgłey 
fobie Pary*. I ł 7drodze będącą, tak trojkli* 
wości o pozofiatym Ernew ilu , iako też, 
okropne Oyca nlilczenie trapiły Celinę, 
jNakoniec na więzienie do Klajztoru z  Man­
datem Króle wjkim oddanay

u l" tedy ieftem gotow a zapo­
mnieć o związkach z przyrodze­
nia pochoctefcych, d la  uczy­

nienia przezemnie famą, Innych. Co za ftaa 
okropny! -  — mimo m iłościfzezególney czu*

A 3 ie
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Je Terce obeymuiącey , co mówię za ftan 
młodey Panienki poczuwaiącey fię do fwo- 
iey powinności! -  -  Obrządek kościelny, 
który po winien byl zapewnić moie fzczęsrie, 
ftał fię dla mnie źrzódłem niefpokoynosci, i 
wewnętrzney zgryzo ty! -  -  Gdy mi Xiądz 
przodkowal w  wymawianiu Iłów na zawfze 
mnie z Ernewilem łączących, zimno mię prze­
jęło ! ftrach obiął ferce moie! uczułam nako- 
niec w  tym momencie tak dla mnie podchle- 
bnym , wfzyftkie gwałtowne porufzenia, któ« 
xe wróżyć mi przypadkami niefzczęśliwemi 
zdaw ały fię. Ernewiła czucia moie porufzy- 
ł y , i oczyma fwoiemi ogniem miłości zapa- 
łonemi ftrofować mnie o boiaźu zdawał fię. 
Spoyrzenie iedno Ernewila dodawało mi 
przedtym odw agi, zkąd miarę brać można 
w  iakim fropniu boiażft była w  moley Dufzy, 
gdy erofkliwość oczyma okazana, mego Lu­
tow nik i , mego iuż M ęża, fpokoyności wró­
cić mi niemogła/ ,

Nigdy mi fię Ernewil, iak tego dnia , 
nie zdawał być ży  wey ku mnie miłości peł­
nym, w którey doftąpiwfz} dofto t^ftwa Mę­
ża , zdaw ał fi? być upoionym fwoią fzczęśli- 
wością. Biada mniej żem nie mogła dzielić 
fię lego radością! — -  Serce moie było ści-

śnio-
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śnione, okrutny fmutek oneź obiął, i bo- 
iaźń próżna, całą mnie ogarnęła / -  -  Erne- 
wil przypifuiący moię pomiefzanie zbytniey 
wftydliwości,ufiłował mnie w  tym przezwy­
ciężyć przez fwoie fzczegolnieyfze grze- - 
czności, i nayczuirze wyjrazy. Kochany Lu* 
bowniku / rzekłam , coż to za wyrok okrit* 
tny przefzkadza mi , abym Twoię fzczęśli* 
wość powiękfzyła pewnością .moiey fzczęśli* 
mości ? -  -  - . '• * '

Nazaiutrz Ernewił rzekł do mnie: K o- 
thana Celino! ponieważ nie nas nie obowią- 
zuie do miefzkania w Mieście 5 cbcefzli ? 
abyśmy ślicznego wieyjkiego zakojztowali ntic- 
Jzkania> które bardzo blizko ztęęd naicfiemł 
Tam będziemy bardziey oddaleni, mniey znai 
ttiy t lepiey zakofztuiemy fzczęścia zżycia  
tylko dla nas Jamych mynikaiącego. — ■—  Chę­
tnie na to przyfiaię, odpowiedziałam, i /po* 
dzt:wam fię , iż-lepiey moiey melancholii ro. 
/pędzie ni epotr afię ̂  lako zatopiir/zy fi. w tym 
tylko iedynym celu, który ma być moim ie* 
(lynym u/zczęśliwieniem ! —  Dla ęieb.ie tyU 
ko famego chcę żyć na /wiecie, i im mocniey 
tym czuciem przeięta będę , nikogo prócz Cie­
bie niewidzt}c; tym prędzey fpodziemam fię , 
iż  fig fpokoyność m Dufzy moiey odrodzi!

A  4 /<*■*
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ladę.mięc, rzekł  Ernewil,  każę tam, fprzęty 
nam potrzebne pouftamiać % i za. dwa dni da 
nafzega będziemy fię mogli przenieść zaci* 

Jza.-t-r*. ' , .  :i.i;.' . U?GV/
Chciałam poyść za Ernę wiłem do Tego 

* Dom ku, rozłączenie iię z Nim , na czas kro* 
tk i naw et, zdawało mi iię być nieznośnym* 
Strach %  w e  mnie z oddalenia lego mno­
ż y ł , ieęz On dał rai do zrozumienia, St nic 
ż y c z y ł fobie , abym z Nim pofzła , i  dzieli­
ła  % : z Nim żatrudnieniems ; i  że radby b y ł,  
abym, ia wpadła w  podziWienie wchodząc 
<fo tego rofkoiznego Domu. Ńienalegałam 
Wćięcey widząc ,  iż tajemnie . wfzy ftko roz? 
rządzić j dla tym  wiykfzey moiey uciechy , 
lego było zamiarem; lecz ah ! coż za tra- 
fkhwość fierce .moie pożerała! — — Obl3pi- 
Iam*Goza izyię;. tkropHam Go łzami., wiat 
inie iak gdybym miała przeczucie wifzące- 
g o  ńa demną nięfzcześcia! — -  —

■ Ernywił uicitkawfzy mnie, i pocfefzy- 
w fzy  nadziei $ prędkiego powrotu, pofzedł 
dla przyozdobienia nafzego fchronienia, Ó ! 
iakże oym ia tam była fzczęśiiwa f kocha­
na . czczona od mego Lubo w nika! ku któ­
remu wfzyftkie liły  dufzy moiey obróci­
łam ! —

$ RozbiftŁ ;L l  >k T
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iZofiafam fię więc fama, ftawfzy fię iu- 
pem okroprych przeczucia. Chciałam fię 
rozerwać czytaniem, kiiążka w  ręku utrzy­
mać fię nie mogła ; fzukałam zabawy w ma­
łych  robotach,, igła wypadała mi z rą k , i 
w  myśli głębokie,fam a tego* mepoftrzegłfzy 
Wpędziłam fię! — — W  tym z nagła w yb i­
łam fię z n oiey melancholii,  hałafem, ktdry 
kilku Ludzi na wfchody moie idących uczy­
niło. Łofkot co raz powiękfzał fię, i po- 
flyfzałam, że kroi: fzedł profto do moich 
Pokoiów, Strach moy przez to powiękfzył 
fię , ferce nadzwyczajnie bić we mnie po­
częło,. i boiazń tak mnie ogarnęła, iż nie- 
czUłam w  lobie mocy do- podnielienia fię z 
krzesła! Nakoniec m oy otwiera fię Pokóy, 
Ah ! Boże ! Wchodzi moy Ociec ! — — Krzy­
knęłam na cały głos, chciałam fię porwać 
z krzesła, abym Mu do nóg upadła; lecz 
Upadłam nazad w  krzesło flru mieniem łz y  
wylewaiąc ! -*-7* Znalazłem Cię przecie znoT 
wu Cork o niegodna życia ,  które Ci dałem l  
rzekł do mnie, płacze/z- teraz ohydą moi ego 
Imienia! — — ciężar Twey nieftawy dręczy
Ciebie l   Potrafię ia tego wfzyfi kiego bieg
dalfzy ziarnować l  Lubo nie warta iefieś, 
abym fię męcey Twym Oycem nazywał, po- 

1 A  % w a ~
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wagę atoli Oyca mam nad Tobą! —  Nie- 
dopełniay miary Twych zbrodni nieuznaiąc 
nad fobą moiego Oycowjkiego prawa! —  
W iem , za zztf /jyzw mieyfcu, obcym pa* 
nowaniem majz fię za befpieczną od moiey 
władzy; —- ale będziefż że śmiała fprze- 
ciozY rojkazowi, Cz widaię , abyś
natychmiaft ze mną iacbała ? ~ -  -—•

G dyby byl piorun pod nogi moie ude­
rz y !, nigdyby by! więkfzym mnie nieprze- 
razi! ftrachem, iako O yca moiego iłowa -  -  
Weilchnęłam z fe rc a , od płaczu i łkania o 
mało nieudulilam fię* Kilka iłów wyrzekł- 
fz y ,  padłam do nóg Oycu. A b !  O ycze! 
biada mniel Zawołałam,. —  N ie plam Ter 
go nazwijka!  rzekł do mnie, odpychaiąę 
mnie od fiebie. —  R acz mnie poftucbać! 
rzekłam* -r- Coż mi powiefzł — —  A b !
gdyby! w ied zia ł!-------Móy Lift. -  —  Oder
brałam te L ifty , odpowiedział mi, które Ją 
dowodem Twoiey śmiałości, i Te ??iię to 
pobudziły, zem p rży b iej dla przezfzkodze- 
n ia ! —  O !  N ieba! —  Twóy wftyd Cie­
bie wydaie! —~ Ernew il! —  TenZdray- 
ca ! —  Coż daley ? -  —  Ieft moim M ę­
żem. —  To rzeklfzy, odefzlam od zmy- 
flów , a gdy ratowanie mnie lubo niełitości-

i o  R o z d zi ał  Ł
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we wróciło mi ży c ie ; poftrzegłam , iż |Po 
cztą iadąe z Oycem , oddalałam fię od Tego, 
któremu dni moie poślubiłam.

Mina groźna mego O y c a , milczenie 
okropne, które przez całą drogę zachowa?, 
liraehem mnie przerażały! -  *• Prócz tego 
inna boiażńi dawała mi w oczach przyczy­
na. Ernemil, myślałam fobie, goni za N a­
mi zapewjte, a lubo prędko iachaliśmy, i 
nigdzie nie dawaliśm y, może nas dogo­
nić? -  -  Idąc za pierrpfzym zapałem fwey 
namiętności) śmiałym będąc przy fwoicb Pra­
wach przez Tytuł Męża świeżo nabytych, 
rozjątrzony przez nieużyto ść i gwałtowność 
niego Oyca, do czegóż, ieżeli nas dogoni, 
nieprzyfiąpi ? ~ •- Cożby fię na ten czas ze 
mną działo, będąc między Oycem i M ę­
żem? —  Tyfiączne okropne podaci dawały 
mi na myśli dla mego poftrachu. W  tym 
flanie uwożono mnie , niewiedzącą, do któ- 
lego Więzienia miałam być oddaną. Na ko­
niec przyiachahśmy do Klafztoru de G. * *'*. 
Ociec móy kazał profić do iiebie Przełożo- 
n e y ,o id a ł fey Mandat Królewlki, aby mnie 
przyięła, i zaraz mi Fórtę otworzono. -  
Wchodząc chciałam fię w ró cić ,i błagać mo- 
iego O yca, lecz mnie od fiebie ręką.ode­

pchnął.
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12 R ozoziai* I.
pchnął. Wyniofłość lego okrutna,wytępiła 
w  Nim wfzyftkie czucia przyrodzone. Bia- 
Aa! mnie! rzekłam do iiebie > Fśrta fię za­
myka , a ia po drugi raz. w ciężką, w gadam 
niewolą!

Go za łoś fmutny ! — -  Miałam naten­
czas lat dziewiętnaście, widziałam lię być 
oddaloną od Tego , z którym uroczyftemi 
złączyłam fię związkami ; od Tego, bez kto- A 
rego przytomności moment ieden zdawał mi 
fię nieznośnym, o którym jedynie tylko my- 
sliłam* k:óry odebrawszy odemnie naydroź- 
fze miłości znaki, zdawał fię pomnażać w  fo­
bie władzę podchieoną fobie nademną ; to 
ieft: miłość w gróncie Szczerego ferca za­
krzewioną , która całe ferce moie iuż dawno 
była obięła* B iada! mnie! narzekałam, 
mogfamże przynajmniej mieć iakoweś świa­
tełko pomyślnej dla mnie nadziei ? — — Mo- 
gfamżefobie podchlebiać, iż kiedyż tedy Te­
go niefzczęśliw ego Ltubownika iefzcze zoba­
czę ? Lecz y iakżeby fię On mógł dowiedzieć 
o moim więzieniu i — -- A h ! coż (ie z  Nim  
fta ło! mówiłam fama w  lobie, gdy wróci- ( 
rajzy fię  fc Wio/ki mnie nie zafiał w Do­
mu ? *» — kV iakąż wpaść mu (tał rojpacz ? ---
A h !  czy tylko nie umarł z  żalu? «  -  Te i

tym
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tym podobne wyobrażenia uflawicznie mi 
fię nawiiaiące, życie  mi obmierzłym c z y ­
niły !

H i s t o r y i  P* E r n e w i l , 13

R O Z D Z I A Ł  II.
Pani Ernewil nieznośne utrapienie fwoie za nay- 

więk za poczytała, dla fiebie frogośc, ale uczu- 
łaulgę , gdy dowiedziała fię , że w T y m K ia -  
fztorz* nie Ona tylko fama tak, iak fobie wno- 
fiłdy nicfzczęśliwa była. Poznała młoda Pa- 
nicrikę, odktorey dowie i  iała f ię ,  i i  podobnym 
iofem na wieczne jkazana była więzienie. Po­
wzięła wiadomość o Karolinie, czyli o Pani 
JSJeryl, fwoiey przefzłey Nieprzyiaciołce, bę­
dąc ey w tymże Klafztorze, która opowiedzia­
ła Dufzy fwoiey udręczenie, i wyznała, że 
tak niepowściagniona ley ku Ernewrowi pajfyay 
tako też niefpokoyność fumnienie ley trapiaca do 
ojłatniey przymufiła rozpaczy, iż fię przyjłuży- 
ła  fobie do Jkrocenia życia Jwego.

W ten fpofób przepędzałam dni życia mo- 
iego napufzezone iakoby nayzarazli- 

wfzą trucizną w  tym więzieniu, do które­
go mnie na cale życie wtrącono. Sądziłam 
Hę byś naynieizczęśliwfzą z Łudzi, a nim fo­

bie
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14  R o z d z i a ł  II,

bie nawet w  imaginacyi racicy wyftawić 
m ogła, aby kto mógł tak być w opłakanym, 
iak ia zoftawałam danie. Gdvm fię w tak 
fmutnych pogrążała mniemaniach, gdziem 
fię niefpodziewali żadney odebrania pocie­
c h y , i w dolegliwościach ulgi , tam iey nad 
moią nadzieię wprędce doznałam. Dowie­
działam fię albowiem, iż w owym Miefzka- 
niu nie ia tylko fama , iakem fądziła, nie- 
fzczęśliwa byłam, Ztąd  wniolłam fobie,iż 
znośriieyfze mi będzie opłakane życie moie, 
gdy ie z równie iak i& niefzczęśliwemi prze­
pędzać będę. Iakoż wniolki moie rzeczą fa­
mą ziściły fię.

Pewnego dnia ftanęłam przypadkiem 
przy iedney Zakonnicy, która wpatrzywfzy 
fię we mnie, krzyczeć przeraźliwie poczęła; 
potym wfparłfzy fię na fwoiey Towarzyfzce, 
proftła, aby do fwoiey Celki odprowadzo- i 
ną być mogła. Ia cała zaprzątniona będąc 
Ernewilem, i pogrążona w żalu, nie uważa­
łam tego przypadku. Spytałam fię tylko 
iedney fwieckiey Panny blizko mnie ftoią- 
cey / czego by fię Ta Zakonnica przelękła ? 
Odpowiedziała mi na to , iż Pani Karolina 
podległa była waporom, i że też Ią w  tym 
razie zapewne napadły, Żałowałam Iey,

, izno-
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i znowu w moią wpadłam melancholią. Po 
kilku dniach., powiedziano mi ,: iż Zakonni­
ca O w a, Pani Karolina niebeipicznie była 
chora , pTzypadek Iey w  oczach liroich zda­
rzony obchodził mnie mocno wpadłam zaś 
w  podziwienie, gdy iedna Panienka fwiecka 
zwana de K ernet, która na zawfze w  Kla- 
fztorze ofadzona b y ła , maiąca z rzeczoną 
Zakonnicą ściiłe zaprzyiaźnienie, przyfzła 

■' do mnie, Imieniem Oneyże powiadaiąc m i,
| i i  gdybym Ią znała , wcale bym Iey nieża- 

łowała. Ta powiece fzczególnieyfza, zafta- 
nowiła innie mocno na moment, lecz.ponie­
waż czym innym głow ę zawfze zaprzątnio- 
ną miałam, nienaydłużey o tey ofobliwości 
myślałam. Ta Panienka uwiadomiła mnie, 
iż Pani Karolina iuż w yfzła  z niebefpieczeń- 
ftwa; i w kilka dni dowiedziałam fię, że do 
pierwfzęgo przychodziła iuż zdrowia, lecz 
iż zawize pogrążona ieft w fm utku, którego 
nigdy pozbyć fię nie może. Rozumiałam iż 
Pani Karolina równie iako i ia mufiała być 
uporu fwoich Rodziców ofiarą, i że podo* 
bnaż, iako i mnie trapiła Ią namiętność. Od 
tego tedy czafu żyw o do Iey iofów przy­
wiązałam fię, i oświadczyłam to częfto Iey 
Przyjaciółce, która to rui zawfze odpowia-
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d ala; „  Iey Stan ieft tytn fmutnieyfzym.\ t
„  ma zawsze w  oczach w idok, który Ity 
„dawne, zdrożności przypomina, a tym fa- 
„  mym zgryzoty wewnętrzraey Iey przyczy- 
„  nia. Widzę, przyd ała Pana de Kern et , i i  

łofy wiele niefzczęlśliwych Ofób na to zgro- 
„  mad z iły  mieyfce! „  Ta mowa zaoftrzyła 
moią ciekawość* Uczyniłam więc przerwę 
moich uftawicznych iniśli, abym fię w  T ę 
Panienkę dofkonale wpatrzyła* Po (lawa Iey 
powierzchowna była arcy miła. Zaftanowi­
łam fię nad tym , co Ona mi pow iedziała, 
i  poznałam, iż i  Ona względów Ludzkich 
niefzczęłliwą być mufiala ofiarą.

Dnia pewnego Pannę de Kern et, po- 
jftrzegfam biegnącą do mnie z wielka fzybko- 
ścią: „P an i Karolina (rzekła do mnie ) ma 
„  do Ciebie potrzebę wielkiey w a g i, zaklęła 
„  mnie, abym ,Ciebie do N iey przy pro wa- 
„  dziła ; uczyń żądaniu Iey zaiofyć , day fię 
„fk łonić na Iey prożbę, na któreytak wie- 
„ l e  Oneyże zależeć zdaie fię. — —  „  Biada ! 
mniel rzekłam, niefzczęślrwa, bez Rodzi­
có w , bez pomocy będąc; w  czymże iey mo­
gę być użyteczną ? «— „ M a  taiemną iakowąś 
„ i z e c z ,  która Iey uftawicznje dokucza,To- 
„ bie powiedzieć, T y  tylko fama możefz ul-
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„ g ę  ley  fercu przynieść. „  —  Lofy więc m o 
i e , zawołałam, nie tak mi iuż mocno uciążli- 
wemi być zdaią fię, ieżcli przyraym niey 
cudze niefzczęście oftodzić potrafię ! ■— „ T a k  
„ ie ft ,  potrafifz, odpowiedziała, abyś tylko 
„  nieodwfocząc raczyła przyiść do N ie y , n»
,, ley ufilne nalegania* „  —  Ah ! czy liż mo­
gę fprzeciwić fię wołaniu niefzczęśliwey! -  — 
Chodźmy Mcia Panno, rzekłam , fpiefzmy 
fię ! ~ , i co prędzey doydziemy do Celkl
Pani Karoliny, a  dowiem fię co mi ma po­
w ierzyć -

Zbliżam fię do ley łóżka;w idzę Kobie­
tę konaiącą, obracaiącą ku mnie oczy pełne ' 
le ż ,  i mówiącą głofem iuż prawie uftaią- 
cym. „  Iefzcześ mnie dotąd nie poznała ? — —
„  Zadrzyfz cała, a nawet podobno odemnie 
,, odlkoczyfz ! -  -  la to ieftera O w a niefzczę- 
,, śliwa Pani N ery i, którey namiętność 
„  wfciekła! -  -  „  Na te Sowa krzyknę­
łam na cały głos ze ftrachu! „  Nie boy 
„  fię , przydała, i ieźeli dotąd mafz iefzcze 
„  tak czułe i litościwe feree , iakem dawniey 
„  wTobie upatrywała, płakać będziefz nad nie- 
„  fzczęśliwą Kobietą; która fię ofiarą ftała mi­
ł o ś c i !  -  *• Schroniłam fię przed światem, 
„abym  uciekła przed Tym  Człowiekiem,' 

B któ-
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„ktorego froga oboiętność ferce moie drę- 
„  c z y ła ! —  Zaffużywfzy fobie na lego nie- * 
„  nawiść zbytnią moią paflyą zażyciem gwał- ' 
„tow nych  fpofobow dla oderwania G > od 
„  Ciebie, ftawfzy fię niegodną lego nawet 
„fzacunku, ściągnąwfzy na fiebie nienawiść 
„  wfzyftkich Ludzi* rozumiałam , iż ieJyna 
„  tylko Terca moiego pociecha być moźtt 
, , ‘w źahi :za moie przewinienia znaleziona, i 
„  fp odziewałam fię z Nieba pozyfkać tę la* 
„ f k ę i  ktoraby innie od widoku zemfkiego 
„Skutecznie odciągnęła *■*- ktoraby pro- 
„żność rzeczy ziemlkich poznać dała* w o- 
», czach moich Dobra niebieskie fzacowniey- 
„fzem i wyftawuiąc! «■ —  Ah! ErneWilu! —
„  Okrutny ErneWilu! — tak mocno pod two- 
„  ię władzę ferca podbiiaiący I — iż fama 

nawet miłość Nieba oderwać ich od Ciebie j 
„  nie może 1 -  *—  ** Po tych Iłowach zdała 
fię być obumarłą. Przyiaciołka Iey Panna 
de Kern et wfpólnie zemną do ratówTama 
Oneyźe Skoczyła. „  Widzę ( rzekła daley 
„  odzySkawfzy cokolwiek fiły * )  iż nieza- 
„  wiodłkm lię na twoiey wfpaniałoćci, i że 
„  zapomniawfzy fprawiedliwey do mnie ura- 
„  z y , nad lofem moim ubolewafz! -  -  Ia- 
»koż w  famey rzeczy flan móy ieft okro-

a  pny I —
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„ p n y !  —  lecz wprędce fkończy fię! -  «— 
,) Przybyłam na to mieyfce, gdzie fpokoyność 

fama, i nieczułość panuie, dla ugafzenia 
„w fo b ie  pożeraiącego mnie ognia! —  C zy­
n i ła m  wfzelkie ufiłowania niewracania fię 
„ na św iat, na którym zoftawiłam Erpewi- 
„ la, i mimo odwoływania fię moiego fu- 
,, mnienia, mimo głofu ferca moiego, uczy­
n iła m  śluby do famotności mnie obowią- 
„  zuiące, O ! zbrodni! — Gdym czyniła 
„m oie śluby, Imie Ernewila. mało z uft 
„m oich nie wyfzł©, zamiaft Imienia tego, 
„  ktoremum przyfięgała! -  -- Tak tedy fa- 
„  ma nad fobą byłam Tyranem , lecz moia 
„  namiętność przez to furowfzą fię dla mnie 
„ fta ła , i prześladowała mnie z więkfzą na- 
„  tarczy wością ! -  -  W zywałam pomocy 
„  Świętych! lecz ah! — biada mnie! — 
„zd aw ało  mi fię iż w  Nich widziałam Er-. 
„  newila! -  -  Gdym poftrzegała fię w  mo- 
„frn błędzie; ćo za wftyd mnie obeymo- 
„  w a ł ! -  -  A h ! iakżem rzewnie płaka- 
„  ł a ! -  w idząc, iż moia nieporządna miłość 
,, przywodziła mnie do popełnienia święto- 
„  kradztwa w  ten e za s , gdym chciała oney- 
„  że pozyikać odpufzczenie ! -  Mamże fię 
„  nawet do tego przyznać ? -  -  1± cięfto- 

B a „k roć
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„k ro ć  niegodziwa nad/.ieia mamiła moie 
„  zmylly ! i że wpatrywanie fię moie my- 
„śłą  wfzczęśliwość mniemaną, czyniło ftan 
„  moy okropnieyfzym iefzcze, bo dodaiąc 
„  nowey mocy moiey miłości, kopałam wła­
d n ie  fobie przepaść, w  którą pogrążyć fię 
„  miałam -  — ■' W tym  byłam ftanie, g ym 

Ciebie poftfzegłfzy , przy porania a fobie 
„  okropny móy względem Ciebie poftę- 
„  pek ! —  Zazdrość i rofpacz razem umie­
ś c i l i  fię wfercu moim ; choroba, ktoreym 

fię z tąd nabawiła, powinna mnie była 
„ofwobodzić od tego udręczenia, lecz Bóg 
„  Widział, iż niedofyć iefzcze ukaraną by- 
„ ła m , i przeto życia iefzcze moiego przy- 
„  d łużyli -  -  Może i to b yć, żem iefzcze 
„zbrodni moich niedopełniła miary! -  — 
„  Trzeba iefzcze było iednego w yflępku, 
f, któryby mi nawet odiął nadzieię miłofier- 

dział -  -  Cóżem ia rzekła niefzczęśli- 
„ w a !  Odważam fię przypifywać Niebu wa- 
„ d y  zepfowanego ferca? -  —  Biada mnie! 
„ iu ż  ginę! -  Wiedz w ięc, iż życie to 
„fta ło  mi fię okropnym! —  fkołatana we- 
„  wpętrzną fumnienia zgryzotą , w  rofpacz 
„  wprawiona niedoftaniem tego Człow ieka, 
„którego żądałam! *•—  Udrączona cierpie­

niem
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9,niem tey nędzy, którą T y  ponofifz* nie 
„m ogłam  dłużey tego nędznego życia wy- 
„trzym ać, i trucizna iuż wnętrzności moie 
„  trawiąca, wprędce mnie od widoku , tego 
„  świata oddali! — —-

Na te Iłowa Panna de K er net zbladła 
-zeftrachu; boiażń i obrzydliwość tego po- 
ftępku wznieciły mocne wyrazy. Ratuym y 

r Ią., rzekła Panna deKernet > ocalmy iefzcze 
Iey życie , ieżeli można! -  —  „Iu ż po nie- 
„  w  czafit, rzekła Pani Karolina; Nieodkry- 
„w aycie  tego fekretu, który Wam powie* 
„rz a m ; — floitek, który czuię T rucizny, 
„poznać mi daie, iż śmierć moia nadcho- 
„  dzi! — Boże! — Przepuść wyftępek moiey 
„  obfąkaney D u fzy! -  •* A h ! Ernewilu! — „  
To gdy rze k ła , okropne porwały Ią kon- 
wulfye. Z biegły fię Zakonnice, lecz Pani 
Karolina iuż była zm yfły ftraciła. Skutki 
Trucizny coraz widoczniey okazały fię, i 
w  niewypowiedzianych bólach umarła!

O ! iakżem ia żałowała tey ofiary mi­
łości gwałtowney, a oraz niefzczęśliwey ! --
O ! iakże ! mówiłam w  fobie, iefteśmy ig* my­
jkami rozmaitych okoliczności !  -  -  Gdyby 
nie ia, moieby była Pani Neryl przywiąza­
ła do fiebie Ernewila, Przez lego ftaranność, 
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i  fzczególniey okazywaną miłość , możeby 
b y ł Ten ęzłow iek fzczęśiiwym, może by by- . 
ła  Ona także znalazła w  Nim przez ikutek 
fwoich wdzięków powrótku fobie przywią­
zania , które ley życie IłodycząJjy napełni­
ło ! -- -  Bez N iey także, i bez fatalnego 
przypadku * który mnie zrządziła, możc- 
bym zmiękczyła moiego O yca  5 i do Erne- 
w ila przyw iązała, a złączeni z fobą świę­
tym a nierozdzielnym miłości węzłem , dni 

. byśmy byli fzczęśliwe przepędzali ! -  -  Nie- 
fzczęśliwa Pani N eryl! -  -  Go za 

lofów  zawifność! O bydw ie nas

22 Ł * R o z d z i a ł  IL
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R O Z D Z I A Ł  III.
"Pani Ernewil w fmutku będąc a inaczey folie ftodzić 

przykrości nie mogła, tylko, gdy porozumia- 
wfzyfię z Panna de Kernet, podobnemi okoli­
cznościami uciariona , ciefzyc la, pojłanowiła. 
Panna de Kernet opowiada fwoie niepomiślno- 
ści, w które, niemogac fię powodować podług 
upodobania Oyca fwego , zabrnęła; a to, z 
przyczyny Milorda Ktayton zacnego Kawale­
ra , ktorego fobie upodobała» Gdy Milord
udał fię do Qyca Panny de Kernet, ftaraige 
fię , aby na otrzymanie Iey ręki odebrał ze­
zwolenie, oddalony zoftał, pod pozorem, M in­
ne fzczęście dla Córki lego iui ieft upewnione. 
łakoć prezentował Iey Urzędnika Celnego 
w Bogactwa óbfituiacego ,* lecz gdy Panna nie 
przyięła lego ani darów, ani przyiaźni, odda­
na ieft przez Oyca do Klafztoru, w którym 
gdy fię oświadczyła, iz zakonnego żyda nie- 
przy imię, ofadzona ieft, aby na zawfze na znak 
niewoli z Niego niewy chodził a. Milord iednak 
wynalazł fpofob liftowney z Dama korrefpon- 
dencyi,

Byłam czule przerażoną śmiercią Pani 
N eryl, Panna de Kernet,na którą fzcze- 

gólniey obróciłam o c z y , zdała mi fię być 
żadney nieprzypufzczaiącą pociechy. „ A h ! 
„rze k ła  do mnie , coż iię ze mną lianie ? - , ,  
Zbliżyłam fię ku N iey, abym lię z Nią dzie- 
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lila załem, i pociefzyć Onęż m ogła! „ W  m©- 
,,  im niefzczęściu, rzekła mi, znalazłam przy- 
3, naymniey iednę Przyjaciółkę ,którey wier- 
9, nie wfzyftkich moich przykrości zwierzać 
9, fię mogłam, po zmarłey moiey Przyiaciół- 
„  ce ieltem teraz fkazaną na taienie ich , i 
y, połykanie onychże Trucizny, nie tak pręcj- 

ko o śmierć przyprawui^cey, |iako zaży- 
ta.przez zmarłą Karolinę, która tym przy- 

« krzeyfza będzie, iż powoli może mnie zni- 
„  fzczyć. -  — , Lubo w tak okropnych Pan- 
aia de Kernet zoftawała przedfiewzjęciach, 
2 tym wfzyftkim powoli iuż mnie coraz wię- 
cey  przywiązywać do fiebie poczęła. Była 
ta Panna niefzczęśliwą, co dla mnie dofyć 
fcyło, aby mi fię miłą nawet ftała. Czuię, 
izekłam  do N iey , iak twóy żal ieft fpra- 
w ie d liw y , lecz na coż fię w  nim tak bez 
tipamiętania zatapiafz? -  Rozumiefz, żeiufc 
tu nieznaydziefz Dufzy czufey, która ubo- 
łewaiąc nad Twoim niefzczęściem, ulżyć Ci 
cokolwiek niepotrafi ? „  Ah ! Dufz czułych, 
9, rzekła m i, na cudze niefzczęścia , iakże 
9, ieft mało l — Iedna tu tylko Ofoba była- 
9> by taka, w  którey mogłabym mieć zaufa- 
„  nie , ale nie ieftem t3k fzczęsliwą, żebym 
„  fobie podchlebiać m ogła, iż pobudzić Onęż

>i d0
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„  do tey oświadczenia mi przyiażni potrą- 
5, fię; którą iuż dla N iey fercem moim po­
święciłam * — —  Było by to wielką wfpa- 
„  małością, gdybyś dzieląc fię ze mną tym 
„czuciem* które mam dla Ciebie, chciała, 
„  wyfłuchawfzy moich Taiemnic uftawicznie 
„  mnie dręczących, zmnieyfzyć bóle tego 
,, ferca, które miłość o rofpacz przypra- 
„  wia ! -  -  „  Odpowiedziałam ley  na to 
znakami przyiażni, które Ią zapewniły , o 
moim fpofobie myślenia*

Od tegoczafu nigdyśmy przed fobą z ni­
czym fię niekryły, i wzaiemne fię ciefzenie, 
fprawiło to , iź znośnym przynaymniey zda­
wał nam fię ten rodzay ży c ia , na który nas 
ikazano. Naywiękfza bowiem męka Dufz 
czułych ieft, nie mieć nikogo, do kogo mo- 
żnaby mieć przywiązanie , i od Niego wza- 
iemnych nie odbierać dowodów przychyl­
ności.

Panna de K er net zaczęła fwoie zaufanie 
w e mnie, od opowiedzenia mi fwoieyHifło- 
ryi. „Ieftem Córką, rzekła , iednego da- 
„  wnego Szlachcica, który lubo ma teraz 
„ fw ó y  byt nienaygorfzy, długo iednak do- 
„  znawał przeciwności fzczęścia, dla fwego 
„fakóm ftw a, z .którego powodu, pieniądze

„nad
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,, nad urodzenie * i przymioty poważa. Sam 
„  maiąc (taranie o moim wychowaniu, gdyż 
„M atka wydawfzy mnie na św iat, umarła , 
„ufitowaf aby mnie fwoiemi od dziecińftwa 
„  napoił zdaniami, które zawfze fprzeciwia- 
„ ł y  fię moiey przyrodzoney delikatności; i 
„czułam , iż mimo lega ufiłowania, nigdy 
„  bym ich przeiąć nie mogła. W  tey nie- 
„fpofabności przeięcia zdań. Oycowfluch zo- 
„fta iąc, poznałam Milorda Klayton drugie­
g o  fynaXjążęcia de Neucaurt, poftrzegłam, 
„  iż chciał mnie fwoim natchnąć czuciem, i 
„  za godnegom Onegoż ofądziła, aby moię 
„p o z y fk a ł miłość. Łączył On do przyftoy- 
„ n e y  potrawy, cudny Dufzy charakter; 
„ffodkosć i przyieihnośó lego obyczaiów 
„cz y n iła  Go Bożyfzczem wfzelkiego , gdzie 
„ l ię  tylko znaydował Towarzyltwa; rozu- 
,, mna wfpaniałość przywięzywała do Niego 
,,  wfzyftkich ferca; weyrzenia lego na to utwo- 
„  rzone być lię zdawały; aby rofpędził wfzel* 
„ką niefeczęśliwych niepornyślność,a pomnożył 
„ lo s  ufzczęśliwienia. Nakoniec w  tym cza- 
„ fie  w  którym dla nabycia dofkonałości Eu- 
„ropeyfkie zwiedzał K raie , zdawał lię po 
„  to iezdzić pó Nich , aby z Niego , cnoty 
„brano wzory. Nic nie przyczyniam Mu

» po-

2  6  R o z d z i a ł  XII,

http://rcin.org.pl



„p o ch w a ł, i gdyby nas kiedy los przeftał 
„ przefladować, a poznać Go mogłaś, przy- 
, , znałabyś fam a, żem tego nieporównane-  ̂
„  go Człowieka nayniedoikonaley wyftawi- 
„ ł a  Tobie wizerunek,

„N ie  obwiniay mnie o fałfzywą ikro- 
3, mność, fłyfząc m ówiącą, iż mimo fzcze- 
„  gółney włafney miłości nafzey Płci właści- 
,, w e y , gdym uważała ofabliwfze Milorda 
a, przymioty ,  dziwowałam fię ,  iz tak na- 
„ g le  miłość lego ku mnie wzroll brać po- 
„czę ła . W yznał mi nakoniec ferca fwoiego 
, ,  zapały, czekał moiey odpowiedzi, którą 
„M u daiąc, do woli O ycow fkiey, iakopod 
„ le g o  władzą będąca, odwołałam lię: nie 
„  wuem nakoniec, com cała w  pomiefzaniu 
„  będąc względem mnie przydała; to tylko 
„w ie m , iż niewymownie uciefzył fię, iźle- 
a, go żądania zmoiemi zgadzały fię. Poia- 
„ c h a ł więc natychmiaft do mego O y ca , a 
„niefppdziewaiąc fię, aby Mu w żądaniu Ie- 
„ g o  odmówiono, profi z pewną ufnością Oy- 
a, ca o rękę moią. Któż określi lego podzi- 
„w ien ie! t— Gdy Mu móy Ociec wyraźnie 
„  odpowiedział, że młodfzym będąc w zna- 
,,kom itym  Domu Synem , i Dóbr niema*
,, iąc, ponieważ Żony ufzczęśliwić nie mo-
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„  że , mnie doftać nie mial, i że iuż dla mnie 
„  Ociec inne ubefpieczone miał fzczęście. Ta# 
„odpow iedź, i zakaz, który mi uczyniono 
„  nieprzeitawania z Milordem o rofpacz Go 
„  przyprawiały ! —  W ynalazł iednak Mi- 
„  lord fpofób przefyłania mi fwoich Liftów 
„  na które fam przymus, w  którym zofta- 
„ walam , abym tym tchętniey odpifywała, 
,, był mi powodem. Poznaiefz dobrze do- 
„zn a w fzy  takie całey mocy nad fobą miło- 
„  ś c i , iż przefzkody, któremi tym bardziey 
„  rozżarzono miłość moią, co raz onęż wzma- 
„  cn iały, przylięgłam przeto Milordowi, po- 
„  dobną wprzód od Niego odebrawfzy Przy- 
., fięgę, iż dla tegom tylko zoftać chciała 
„  przy życiu , abym Go kochała! -  «

„  W  tym famym czafie moy Oyciec przy­
p r o w a d z ił  do mnie Celnego Urzędnika nad 
„zam iar bogatego , którego naymnieyfzą 

 ̂niedofkonałoćcią była opryfkliwość, i wca- 
„ le  nieuczciwa poftać. Nie potrzeba mi by. 
„  ło nawet czynić porównania, chcąc po- 
„  znać wartość M ilorda, śmiałość fama Te- 
„ go Człow ieka, iż odw ażył fię wkroczyć 
„  w ubieganie fię o Mnie z Milordem nay- 
„  godnieyfzym kochania Człowiekiem, krew 
„ w e  mnie burzyła. W idząc, iż On chciał

„  ikła-

2$ R ozdział III.

http://rcin.org.pl



„Ikładać u Nóg moich doftatki, owoce na- 
,, palto wania Ludzi obrzydliwego ; odwa- 
„  żyłam fię w  przytomności nawet moiego Oy- 
„  ca przyimowac ie z tą pogardą natrząfaiącą 
„fię, którą mi podawały lego niegodziwe upo- 
„  minki. Móy Ociec wpdalfzy w  zapalczywość 
„ z a  moię ofiarowaney Partyi wzgardę, i za 
„w ym knieaie fię z rąk fwoich ułożenia iwo* 
„  iego zylkownego, nic innego niezoftawił mi 
„  do wyboru, prócz Klafztoru, lub tego obrzy- 
„  dliwego w oczach moich Człowieka*

„  Zoltawałam w  tym zamiefzaniu o ro- 
„  fpacz mnie przyprawuiącym, gdy woyna 
„  między Anglią i Francyą rozpocięta przy- 
„m ufifa Milorda do wyiachania z nafzego 
„Kraiu. Iegc Lilly na wyieździe pifane, i 
„m oie na nie odpowiedzi nowemi Przyfię- 
„gam i wieczney wierności napełnione były. 
„  Oyciec móy po obieżdzie Milorda Klayton 
„zn o w u  fię do fwego zamylłu powrócił, i  
„ z a ż y ł całego Prawa fwoiey pow agi, aby 
„  mnie b ył przymuiił do dania ręki Człowie- 
„  kowi bogatemu i obmierzłemu; odmówi* 
-, łam Oycu z tąź famą ftałością; za co Ociec 
„  do fkutku przywodząc fwoie pogróżki, za* 
,,ra z  mnie do tego odwiózł Klafztoru! -  — 
„  Za moim przybyciem Zakonnice patrząc na 

* „  mnie
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„  mnie iako na wyznaczoną do powiękfzenia 
„ Ic h  liczb y, zbiegły fię do mnie. chwaląc 
„  mi Iłodycz famotności, porównywaiąe ią 
„zzg ię łk ie m  światowym ,którego abym fię 
„ w y r z e k ła , wymodz na mnie chciano.—*
„  Lecz iakźe Ich pochwały Iłabemi były dla 
„zbiciam oiegoczucia, przywiązniącego mnie 
„ d o  świata! na którym odzy£kania Milorda - 

godnego moiey miłości zoftawiłam nadzie- 
„  ię ! -  -  Wfzyftkie Ich podchlebne namo- 
„ w y  nie mogły zoftać fię do grantu dufzy 

m oiey! -  -
„  Nakoniec, gdy mi fię ie ftuchać uprzy. 

„ k r z y ło , bez wfzelkiey ogródki w  krótko­
ś c i  Im odpowiedziałam: ii ,  zrzekać fię woU 
,, nohli y nigdy moim nie byłp 'zamiarem* —
„  Gdy o moiey tak rzetelney odpowiedzi 
„  Oyca uwiadomiono; przyiachał iefzcze raz 
„ u ż y ć  na demną fwoiey powagi, lecz nada- 
„rem nie, i w idząc, iż w brew  fprzeciwiać 
„ M u  fię odważyłam , niechcąc odftąpić od 
„fw oiego zamyfiu ukarania mnie Klafztorem,
„  roikazał furowo, śabym nazawfze fiedzia- 
„  ła , na znak dożywotney niewoli*

„  Lecz , iakożkolwiek ieft, mało mi o 
„ t o  idzie, iż nofzę na fobie ten |nak upo- 
„karzaiący mnie, gdy zachownie pizynay-

 ̂ » mniey <
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ttiniey wolność, iż mogę być dla mego Lu- 
r„bow nika czulą! — -  Iakoż, iakimże fpo  ̂
„lobem  dla Nrego czulą bym być aiemia- 
„ ł a ?  -  -  W ynalazł albowiem fpofob prze­
s y ła n ia  tu nawet do mnie liftów przez ie- 
„  dnę .Tercyarkę, które pełnemi będąc ftate- 
„czn ego ku mnie przywiązania > utrzymu- 
„  ią dotąd we mnie tę miłość podchlebną, któ- 
,,rą mnie natchnął. Co za radość moia by- 
„  la ! gdy donioftlzy m i, iż po śmierci fwo- 
„ ie y  Ciotki, całych ley Dóbr zoftal Dzie- 
„  dzicem ! i że za Pafzportem fpodziewał fię 
„przyiachać do Francyi, w  nadziei , i i  prze- 
„  kona upór moiego C yca  fwoiemi nowona- 
„bytem i doftatkami! -  — Lecz co za okro- 
„  pność ! -  Po tym czafie podchłebnym ,
,, naftąpiły niełpokoyności , i podeyrzenia 
„okropne! od tego czafu żadnegorn nieode- 
„  brała liftu , i odtąd pogrążona ieftem w ża­
b a c h !  rozumieiąc, iż albo umarł, albo fta- 
„tecznie do mnie przywiązanym być prze- 
„  ftał. Ależ niećhay iaki chce los Go fpoty- 
„ k a ,  znam to do fiebie dobrze, iż moie nie 

„inne ieft przeznaczenie, tylko kochać 
Go do śmierck

♦
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32 R o z d z i a ł  I V .

R O Z D Z I A Ł  IV.
W  ucijku zojłaiac P . Ernewil z przyczyny pło­

du maiacego fię  wydać, naradza fię z Panna de 
Kernet, iakby fobie zaradzić mogła. U  dale 
fię w tey mierze do Przełożonty , od którey 
mniey pociefzona będąc, interesowanie fię ie- 
dnak utrzymuie. Rojkaz Kró'ewjki oddala 
P&nia Ernewil zKlafztoru, a to la na nowo 
trapi, ii fię rozdziela z przyiaciołka. Opowia­
da n&honiec fwóy ,proceder, gdy była przenie- 

fiona zKlafztoru, jł&bości pomnożenie, utratę 
potom/lwa, polepfzenie zdrowia, i uwagi, kto* 
remi fię w trojkach Jwoich zatrudniała.

o fkoóczeniu* opowiedzenia Panny de
Kernet , iam na wzaiem opowiedziała 

Iey moią Hiftoryą, i to zaufanie wfpólne 
naymocniey nas wzaiemnie zfobą związało. 
T a  Panienka mufiała być wefołości przyie- 
mney przymiotem obdarzona, gdyż Iey cha­
rakter częftokroć w ydawał fię w  fmutku na­
wet , i zgryzotach, w  których zątopłona 
b y ła ; ia nawet podobno winna iefte.u ży- 
w fzey czafami okazuiącey fię Iey wefołości, 
która rofpędzała nafzą melancholią.

W  prędce innego rodzaiu zwierzyłam fię  

Iey fekretu. -  —  -Poczęłam albowiem ciea> 
pieć mdłości, i iłabości* ** f9 Co to,dobrze
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^ ieft, rzekła do innie ze śmiechem, nową to 
wcale rzeczą dla Klafztoru będzie; lecz kto 

i, Wie* może ten przypadek Oyca twoiego 
j, Wnętrzności do politowania poruizy* moie 
>, krzyki* i płacze trzeciey ńoWo ńa świat 
b> prżyćhodzącey Iftoty ftrapiwfzy ferce lego, 
» litość w Nim zafzćzepią!,, —  Ab! w  tym 
Hanie! C rzekłam d oN iey) wiadomości o Er- 
iiewilu nie mam! Los tego niefzczęśliwe- 
go Lubownika bardziey mnie niżeli móy Wła* 
fny obchodził! —  Nieliiogłam poiąć iakim fpO*- 
fobem powzięcie wiadomości o moim fęhrO- 
ftieniu mogło fię ukryć przed legó czułością4 
ł  wyfzukanierpi —  Przynaymniey* gdybym 
mogła dać znać Ernewilówi o moiiri ftańie, o- 
chroniłby temu nędznemu, którego w  ży  wocie 
moim nofzę los Wftydu pełny, który Go pfi- 
Wnie fpotka! —« Biada! mnie! =« T yle  do* 
żnawfzy od mego O yca  nieiitósci! ftiepOwiri- 
łiamże fię tego fpódżiewać, iż maiąć to Dziecie, 
za Owoc rofpufty* odda Go zapCwne do Do­
mu Dzieci, Rodziców pewnych hiemaiących? - 
Ah ! iak wielem leż na te ii czas w ylała! —* 
Żdawaló fię, i i  gdy mnie iefzcze los doftatc- 
Cznie nieudręczył, potrzeba było, aby nowy 
widok miłości, przez fw oy niefzczęśliwi ioś 
dopełnił niefzczęścia moiego miary ! —  Przy-

H iśT o r y i  P, E r n e Wi l * 33

http://rcin.org.pl



iaciołka moia zapominała właśnie o fwoicft 
nieszczęściach, o tym tylko myśląc, aby mnie 
ciefzyła.

Tym  czafem, czas co raz był b liżfzy, i 
nie mogłam daley ukryć moiego ftanu: Nara­
dzałam fię z moią Przyiaciołką, względem 
przychylenia fię do iakowegos ułożenia, nie 
wiedząc, czyli miałam fię udać z uwiadomie­
niem o moim lianie do mego Oyca.

Nakoniec, ułożyłyśm y, aby profić Prze* 
łożoney, żeby wziąć na fiebie doniefienie Oy- 
cu o blizkim moim terminie raczyła. Pofzłam 
tedy do N iey, i do nóg upadłizy, chciałam 
Iey litość wzbudzić nademną Matką niefzczę- 
śliwą ! —  Zdała fię byćwzrufzoną, i przyrze­
kła pifać do mego Oyca, czułość lego wrodzo­
ną porufzaiąc. Serce atoli Iey było bez ża- 
dney litości, gdyż mi odpowiedziała, iż przy­
padek o którynk Iey donofiłam, dopełnieniem 
był nielławy. Przyrzekła iednak, iż każe ta­
kowe uczynić rozporządzenia, iakich uczci­
wość i ludzkość będzie wyciągała. —- Domy­
śliłam fię natenczas, iż iuż żadney niebyło na­
dziei; nie .mogłam iey mieć, tylko w  iednym 
Ernewilu, który ponieważ iefzcze nie dowie­
dział fię o mieyfcu moiego więzienia, wfzyllkie 

■ . uwa- '
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tiwagi moie do tego zmierzały, żem fądziła, 
iż zapewne móy Lubownik z żalu umarł!*— 

W  takowym gdy byłam lianie, dano mi 
Znać, iż rofkaz Królewfki obowiązywał mnie, 
abym wyfzła z KlaEtoru, i że Inftygator cze­
kał na mnie u Fórty\ **■*■ Pobiegłam do mo- 
iey Przyiaciółki, Panny de Kern et. —  Biadaf 
mnie! rzekłam, fkrapiaiąe lą memi łzami: Jkoro 
mi fię tylko lakowy cel Jlaie m ?fym, fataln o ść o- 
kropna zaraz mnie do niego odrywa! —- CożJię 

fianie! gdy fię oddalę od Twoiey Jłodkiey zemną. 
dla mnie pociechy! Gdybym nawet w jzfti  
Z tych niebejpieczeńflw i trofków, w które mam 
popaśd. Czyli nie iefteni ni efzczę śliwą, iż mi na- 
daią inne Jchronienie óddalaiące mnie od Cie­
bie nazawjże ? *—

Gdy nas zewiząd oblepiono. Panna de 
KeCneł nieśmiała fwoiey okazać cźułotjci. 
„  Nie trap! (rzekła ty lk o ) Twoiey PrZyia- 

e ió łk i! leżeli mam zaś wierzyć moim prze-* 
„  ezuciom, te mnie Zapewniaią,iż zwycię/.yfź 
„  los okropny, Ciebie prześladujący! *** Ko* 
,, chana Celino! fpodziewam lię Ciebie tak 
» fźćzęśliwą, iak ielteś warta oglądać! Na 
„  Imię przyiaźni Zaklinam Ciebie, abyś pa* 
„  miętała, iż fify Dufzy wzmacniaiąc pofkra* 

miaiąc nieftateczność fzczęśeia, zacho wafż 
C a itwo-
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v  twoie zdrowie dla Przyjaciółki, która ieft„—  
w  tym poyrzawfzy po Ludziach około nas 
ftoiących niedokończyła fw eym ow y; ścifnę- 
ła mnie mocno, i odefzła, abym ley płaczącey 
nie widziała.

Oddałam fię tedy w  ręee mego Przewo- 
dnika. Poiazd czekał na mnie przy Forcie, 
znalazłam tam Kobietę, która mieć o mnie 
miała ftaranie, dwóch Ludzi wierzchowych 
w  Mieyflcim ftroiu, którzy ftraż około mnie 
trzymać mieli, i dowiedziałam fię, iż to byli 
z Regimentu ftraży befpieczeńftwo trzymaią- 
cey w  tym ftroiu ukryci, tym końcem, aby 
w  tych mieyfcach, przez którebym przejeżdża­
ła , dopytywania fię o mnie ciekawości nie- 
miano. Z  takowym Konwoiem pfzyiachałam 
do Miafta Chalons, gdziem zaftał" gotow y Ap- 
parrament, w którym miałam mięfzkać aż do 
czafu mego uzdrowienia*

Chciano łagodnieyfzym moie więzienie 
uczynić przez czytanie, i ryfunki. I tym 
końcem oddano mi wfzyftkiego, czego tylko 
było potrzeba. Bawiłam fię więc częfio kry- 
śleniem Portretu Ernewila, który częftokroó 
łzami moiemi byw ał zmazany, —  Pytałam 
fię, czylibym niemogła pifywać? (b y ło b y to  
albowiem dla mnie fzczególnym ukontento- 

' : wa-
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waniem, do moiey Przyiaciółki Panny de K er. 
1 net nadgłafzać fię. )  Zabrouiono mi tego; i 

zdawało fię, że wfzyftkie ukontentowania fer- 
ca miały mi być zakazane! —-

Przepędzaiąc tak dni moie w  fmutku i 
udręczeniu, uczulam, iż nadchodził moment, 
w  który owoc nafzey niefzczęśliwey miłości 
miał fię na świat wydać, O !  iakźe przeci­
wne fkutki z tychże famych wynikaią przy­
czyn w  różnych tylko okolicznościach! ~ Gdy­
b y był móy Oyciec przychylił fię do nafzego 
związku, Dziecie które fię ma narodzić, byłoby 
zakładem nafzey piefzczoney miłości, byłoby, 
źrzodłem nafzego fzczęścia. •—  Ernewil wzią* 
w fzy Go na fwoie ręce, obmyłby fwoiemi 
radośnemi łzami, teraz zaś toż Dziecie llabo- 
ści tylko moiey będzie oznaczeniem, ftanie fię 

, dla mnie nową przyczyną jiiefpokoyności i 
boiażni; a zaraz od fwoiego na świat przy- 
iścia dozna gnietou Oyca m oiego! Biada 
mnie! oderwano mię od Ełnewila! «  pewna 
ieftem, iż niedozwolą mi zakofztować ffodyczy 
uścifkania, lego, maiącego przyiśę na świat Por­
tretu ! A h ! ia fama ieftem niefzczęścia mo­
iego przyczyną! ^  lam fama chciała pifać 
ow Lift! —
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Takowemi , i tym podobnemi bawiłam 
fię myślami, gdym bóle co raz oftrzeyfze mnie 
rozbieraiące poczuła* Przybiegli wyzna­
czeni do uftug na ratunek, i mimo moich zgry­
zot fzczęćliwię porodziłam. —- Gdzie ieftmo« 
ie D zieęie?  zawołałam, Okrutnicy ! —  leże-* 
li macie cośkolwiek czuło f ci Jerca, mieycieś 
litość nad czułością Matki / —<• J\Tiecbay przy* 
naymtiiey wylei§ na Niego te łzy , którem win? 
na wylać nad lego niejżczęśliwym wyrokiem/ 
£akaz był wyraźny, aby tego nieczyniono, 
czegom chciała, głuchemi byli w fzyfcy na mo­
je krzyki i niewyrozumiałemi na moie narze­
kania ! *9-* Barbarzyńcy ! mówiłam do Nich 
w  moim zapale gniewu, niechcęciefzanowaf 
tego prawa, btbrę mi Natura dała / '~

Wzburzenie, któregom doznała, zwła- 
fzcza w tak krytycznym  terminie, o niebefpie- 
czeńftwo Widoczne mnie przyprawiło .*— Gwał­
towna porwała mię gorączka, zmylły ftraci- 
lam , i bardzo blizką już byłam śmierci, -*■* 
A h ! iakiem iey pragnęła / Moc młodości, 
j pomoc Lekarfkiey fztuki przywróciły mi fi- 
ły Gdym przyfzła do zm ylłów , pierwfze 
mpie czucie było do niefzczęśliwego Dziecię­
cia zmierzające. Dowiedziałam fię, iż miałam 
Córkę, o którey, dopełniaiąc fobie rolkazow

w y-
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wydanych, a mnie dręczących, doniefiono mi, 
iż prawie zaraz po przyisciu na świat umarła*—*: 
A b ! czemuż ! mówiłam na ten czas, lofy nie 
pofgczyfy nas w iednymże grobie? — Naco 
żeście mieli trojkliwość o zachowanie moi ega 
życia, które mam prowadzić w uftawicznych 
żalach i udręczeniach ? <—

Starano-fię przecie, aby mnie było pocie- 
fzyć, po śmierci ( iak głofzono ) tego Dzie­
cięcia; wyftawiano mi przed oczy ile lego 
wyroki i fzczęście przyczyniłyby mi niefpo- 
koyności, i iak wiele Opatrzność fama uięła 
przykrości temu niefzczęśliwemu Stworzeniu, 
na początku zaraz życia, ufuwaiąc Go do cier­
pienia. Wyperfwadowano mi nakoniec, iż 
śmierć tego Dziecięcia była dowodem Dobro­
ci Boga ku mnie okazanym, —  Ta myśl mnie 
zafpokoiła. Przyfzłam do fif co raz lepfzych, 
tak, że w  prędce byłam w lianie przeniefie- 
nia fię na inne mieyfce moiego więzienia.

Naywiękfza moia trol):liwość była, wie­
dzieć, czyli miałam fię wrócić do Klafztoru 
de G. * * *  w  którym towarzyfzenie z moią 
Przyiaciołką Panną de Kernet zmartwienia 
moiego było offodzeniem. Nieśmiałam fię ato­
li zapytać, obawiaiąc fię, abym dawfzy poznać 
mieyice, któreby mi fię podobało, nie była 

C 4 aź
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aż do tego punktu prześladowaną, iżby inne 
na więzienie obrano mieyfce,

Od dawnego iuż czafu iadney niemiałam 
pociechy, miałam przeto nądzieię, iż radosc, 
wrócić fię iefzczę do ferca moiego mogła, co 
j ftało fię, gdym fię dowiedziała, iż mnie do 
Klafztoru de G, * * * odprowadzić miano, 
Wróciłam fię tamże pod tąż famą ftrażą, która 
nigdy nieodftępowała tego Domu, w którym 
dla lłabości moiey mnie gładzono, boiąc fię 

abym wymknienia fię z tamtąd niewyną^

4° R o z d z i a ł  IV.

lazła fpofobu*
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R O Z D Z I A Ł  V.

Przybywfzy Pani Ernewil do Klafztoru de 
G, * * *  naypierwjzą trojkliwość miała, ba­
wić fię z Pannę de K ernet, Przyiaciołką 

Jwoią, Która Iey opowiada, tako Ernewil 
żyiey w iakjey był ftabościy iako był od M i- 
lorda mile przyięty; potym gdy był prowa­
dzony za Królewjkim Edyktem do Zamku, 
przez Niegoż frazy  wydarty, i zaprowa­
dzony , aby był befpieczny, do Londynu♦ 
Opowiada Iey nakoniec iż Milord wiele 
użył przykrości w wyfzukiwaniu Iey , i że 
wfzelkie rozporządzenia czyni do wyiazdu 
w/polnego, a gdy za/pokoi z Plenipotentami 
po zmarłym Oycu lnterefay w tenczas, gdy 
ittż fię będzie w drodze, uwiadomi Pana 
Ernewil w Londynie bawiącego o zbliżaniu 

fię ku Niemu wfzyftkięb,

zczęśliwię przebywfzy drogę, doftałam fię 
znowu do moiey Przyiaciółki Panny de 

Kernet♦ Wefołość fzczególna wydawała fię 
w Iey oczach z przybycia mego. „  Ah! z ia- 
„  kąż niecierpliwością na Ciebie czekałam! 
„  ( rzekła, biegnąc na przywitanie moie, ) 

C f  Sci-
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Ścisnęła mię przytym za rękę daiąc mi znak, 
abym fię ufunęła od Zakonnic ciekawych i 
natrętnych, nas niepotrzebnie ffiichaiących, 
Poftrzegłam, iż była wjżałobie, i dorozumiałam 
fię, i i  podczas niebytności moiey u traciła O y ca* 

Niemogłam fię wltrzymać, żebym fię za­
raz Oneyźe niefpytała o przyczynę teyże Ża­
łoby, na które to moie pytanie, ley wefołość 
zniknęła, a łzy  fię rzewne z oczów puściły.—  
„  Rozumiano (rzekła do mnie) i i  zprzyczy- 
„  ny niezwykley furowości, z którą móy Oy- 
„  ciec ze mną fobie pofiępował, mogłabym 
„  być nieczułą na ten los okropny, który Go 
„  fprzątnął ze świata! —  A h ! nic niepotrafi 
„  w  dufzy czułey wytępić porufzenia zfzcze- 
„  rey przychylności, bo z przyrodzenia po- 
„  chodzącego'! -  —

Strofowałam fiebie famą, iż przypomnia­
łam moiey Przyiacidłce w idok, żal w Niey 
tworzący. —  Foftrzegła to Panna de Kernet 
Wzięła mnie za ręce, na znak przyjaźni, i dała 
mi drugi znak, abym fię z Nią na ofobności 
iaknayprędzcy złączyła. Oświadczywfzy więc 
moię uniżoność Przełożoney Klafztoru, któ- 
rey winnam była wdzięczność, za okazane 
nademną politowanie, pobiegłam do Stahcyi 
moiey Przyjaciółki. —  „W pidź!
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„  W nidż! wnidź! ( rzekła do mnie P3nna 
de Kernet z ofobliwfzą czułością) wnidż! 

„  żebym Ci opowiedziała rzeczy bardzo cie- 
„  kawe! —  Ah! niewiem, na czym ftanęłamJ—  
„  Ah! iakżeśmy wiele dla Ciebie wycierpię* 
„  li! —  Gd}byś wiedziała, iak znakomitą 
,, uczyniłam Ci przyftugę! —  Ufiądż!—  Ro* 
„  zumiem, iż nakoniec w fzyfcy fzczęlliwemi 
„  będziemy! —  Ernewil!—  Milord deKlay' 
„  ton! -  —  N uźeż! -  dokończ! -  Ernewil 
ieftże tu ? •••• Ah! Boże! Coż mi T y  po- 
wiadafz Przyiaciółko luba! —  Ernewil żyje! 
Ah! jakżeby fię ż Nim widzieć! z Nim md* 
wic! Będzie więc iefzcze mię wiedział ? —  
„  Co za ogień! Co. za żywa imaginaeya Du- 
„Izy! ( od powiedziała z żywością moia Przyia- 
„  ciółką ) o Niewdzięcznico, iakże ty niemy* 
,, sbfz tylko o fobie famey, a móy Milord! •* 
„  Milord! który ieft pełnieyfzym teraz miło- 
„  ści, niżeli mógł być kiedy! -  -  który mnie 
„  za wiarołomną poczytał, a przecie czcić 
,, mnie nieprzeftał! - -  który umiera prawie 
„  7  niecierpliwości, a to z Twoiey przyczyny! •* 
„  Milord! — który tyle prawie Ciebie, ile 
„  mnie kocha! •* i który ieft ściftym Przyia- 
„  cielem Ernewila! ** Ten mówię Milord mi- 
„  ł y ! który ieft zarównie na rofkazy powol­

nym ,
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„  nym, iako zdaie fię być fwoim wfafnym pra« 
„w em  odwfzyftkich powolności dla fiebie na 
„w fzyftk ie  życzenia fwoie wyciągaiącym! « 
„  Nie mówifz więc nic o tak zacnym Czło* 
„w ie k u ?  -•

Nużeż, rzekłam do Niey, ścilkaiąc Onęż, 
wyznaię winę, żem fię cała zaprzątnęła tym, 
co fię mnie tycze wprzód, niżelim pomyślała 
o Tym , który ieft miłości moiey PrzyiacioT 
ki celem, lecz wybacz mi profzę! —  Iakże 
Milord i Ernewil, czy liż fą w  tym Mieście?—«. 
„  Gniewa mnie to mocno (odpowiedziała Pam 
„ma de Kernet) i dla tego mufzę Ciebie uka- 

„ r a ć !  —  Mam iednak litość nad T obą, i iuż 
„C ię  nie długo będę wytrzym ywała, Mi- 
„  lord ieft w  Mieście, a Ernewila nie mafz, lecz 
„  bądź, o tym zapewniona, iż dla Cfebie tyk 
„  ko żyie. —* Niech Ci także i to będzie wia- 
„  domo, iż przyiachano tu po Ciebie, aby$ 
„Ernew ilow i oddana była,, —  Coź mi zno-* 
wu powiadafz? rzekłam, - Ah ! co za czu­
cie radofne! *- ~ bez wątpienia! —  „  O h ! 
„n ie  mier?ay fię tylko do niczego; przewi- 
„  duię albowiem, iż boiażń Tobie przyrodzo- 
„n a  mogłaby zamyfł móy zepfować. -  Spuść 
„  na mnie całą robotę, a ia Ciebie do Ernewi- 
„  la zaprowadzę --- Spodziewam fię, iż nie 

v „  od-
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„  odważyfz fię życia twego dokonywać w tym 
„  fmutnym Grobie, i o rofpacz Męża Twego 
„przypraw iać! Dałam iuź za Ciebie ko- 
„chana PrZziaciółko p rzy rzeczen ie lecz  pa- 
„  miętay o tym, iż trapiąc Ernewila, o śmierć 
„  ze fmutku przyprawiłabyś dwie inne Ofo- 
„  by. —  Zabefpiecz Twoie przedfiewzięcie, 
„  i idź za twoiemi Przyjaciółmi, dla odzyfka- 
,, nia nayukochańfzego Męża! Namyślay 
5, fię iak chcefz, idzie tu o śmierć, lub o ży- 
a  c ie ! Nietnafz czafu wielu czynienia uwag, 
j, wfzy ftkó albowiem ieft gotowe i -  —

Nuźeż, odpowiedziałam; lecz profzę ob- 
iaśń mię lep iey! *—  Milord iefi tu, a Ernewil 
gdzie fię obraca? —  Powiedz mi o N im !..—  
„  Ernewil ieft w  Londynie ( rzekła m i) Mi 
„  lord bowiem niechciał, żeby przyicżdzał do- 
„F ran cyi, obawiaiąc fię, aby Go nie zła- 
,, pano. „  —  Strachem mnie przerażafz! (  za­
wołałam ) Cóż on uczynił! — Coż ma 
Zwierzchność przeciwko Niemu ? -- —

„  Nie trwóż lię ! ( rzekła mi Przyjaciół- 
ka, ścifkaiąć m ię) opowiem Ci całą o Nim 

„  Hiftoryą. -  Skoro Ernewil wrócił fię 
„  z wiofki, i dowiedział fię, jż Hrabia de tA r -  
,, noncowt Ciebie porwaŁ,, ńatychmiaft Konie 
«* porwawfzy, pobiegł za Tobą w  pogoń, w tym

, ,  przed*
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„  przedfiewzięciu, ażeby, albo umar! u nóg 
„T w e g o  Oyca, albo Go do litości nakłonił, 
„  Zatyro, znużony trudem i rofpaczą inuliałfię 
„ zatrzymać w B. * * * ,  gdzie nicbelpieczme 
„zachorow ał. ** —  Milord de Klayton, któ* 
„rego  ferce ieft litości i wfpaniałofci pełne, 
„  zobaczy wfzy Go, przywiązał lię mocno do 
„N iego, —  Nie ciężko było, aby był Ernę- 
„  wil powziął zaufanie do tego Człowieka, 
„  który przez fwoią ftaranność llał fię lego Do- 
,, broczyńcią, i z tego powodu opowiedział 
,, Milordowi, ten, który Mu fię zdarzył nie- 
„  fzczęśliwy przypadek I —  Przywiązanie Mi* 
„  lorda powzięte do Ernewila ugróntowało 
„  fię przez podobieńftwo Ich niefzczęśliwości i 
„przyiażń Ich tymże famym 'fpofobem (kleiła 
„  fię, iak nafza, i równie żywą (lała fię ! *—

„  Ernewil iuź był począł przychodzić do 
„zdrow ia, i miał zabierać fię w drogę, gdy 
„  za rofkazem Królewfkim przez Oyca Twe* 
„ g o  wyrobionym w drodze zoftawionym, za- 
„  arefztowano twego Męża, wydarto Go z rąk 
„  fwego Przyiaciela, i doniefiono Mu, że ża* 
„  prowadzić Go, miano do Zamku de Pi ery § 
„  en life zwanego! Milord będąc czułym i 
„w fpan iałym , z tych powodów dofyć miał 
„  pobudki do ofwobodzenia fwoiego nowego

5, Przy-
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„  Przyiaciela z Niewoli , w  którey Go ofa- 
„  dzić miano* —  Uważał Milord, iż Ernewila 
„  pofadzono w Poieżdzie Pocztowym ziednym 
„ ty lk o  Kapralem, i że do ftraży.Ięgo,dwóch 
„  tylko Kawaleryi przydano. Kazał tedy 
„  zwrócić ffwoim Ekwipażom do G enew y, a 
„  fam do ratowania Twego Męża przyfpofcbi! 
„  lię. Tym  końcem, wziął z fobą trzech.fwo- 
„  ich ludzi, i Konia powodnego dla Ernewila, 
„  napoił fwoim męftwem fw ych ludzi, i poia- 
„c h a ł tym traktem, którym lego Przyiaciela 
„  uwieziono ** Dogonił Go nakoniec, poftrzegł 
,,G o , i upatrzywszy czas dobry, wpada na.Ka- 
„  waleryą z Piftoletem w  ręku , przyprawia 
„Ż o łn ie rzy  o ucieczkę, zatrzymuie Poftylio. 
„  na, i przymufza Kaprala do wydania fobie 
„W ięźnia. — Scifka Ernewila, fadzi Go na 
„  konia powodowego, wpada z Nim w  Gra- 
„  nice Szwaycaifkie, a przeprowadzi wfzy Go 
„  przez Niemcy, zaprowadza do Londynu*
„  Mąż T w óy Milordowi codzień ftawał lię 
„m ilfzym , przez nowe fwoie , które w  Nim 
„od kryw ały hę przymioty. —  Niefpokoy- 
„  ność, w  którey Go z twoiey przyczyny po* 
„  grążonym widział, wznieciła w Milordzie bo- 
„  iażń, aby nie utracił życia Ten, któremu on 

przywrócił wolność. «* Ż eby więc Milord
„do*
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„  dokonał fwego dobroczynnego dzieła* ti» 
„  myślił udać iię do Francyi dla wynalezienia 
„  Ciebie, i dla oddania lemu, iako (trapione* 
„  mu Mężowi. —

„  Nie mogłam być ia pobudką tey lego 
„p od roży, gdyż ta wiarołomna Konfidentka 
„  nafze Lifty przefylaiąca, (kiupułem iako* 
„w ym fi uwiedziona, rzecz całą memuOycti 
„  odkryła, a dla pozyfkania fw ey w iny wy* 
„baczenia, napifała do Milorda Lift,zdonie* 
„fieniem : Iż ia niemogąc dłużey znieść mego 
„udręczenia, i tęlknoty, biedne moie zakon* 
„  czyłam życie. W yrazy tego ułożonego 
„  rozmyślnie Liftu zawieraiącego w  fobie 
„  politowanie nademną nie wprawiły Milorda 
„ w podeyrzenie, iż Go tym fpofobem zdradzić 
„  chciano,

„  Ale wróćmy fię do Ciebie, ttioia Przy* 
„  iaciołko, albo raczey do pofzukiwania Cie* 
„  bie przez Milorda czynionego, W yieżdża 
„ w ię c  Milord z Londynu, fama fądzić możefż* 
„  czyli w  tey drodze Ernewil być lego Towa* 
„  rzyfzem fobie nie życzył. Ledwo proźby 
„  Przyiaciela, aby fię znowu na nowe nie wy* 
„ftaw iał niebefpieczeńftwo, Onegoż żatrzy* 
„  mały*
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,, Przybywa Milord do.M. * * * miefzka- 
„  nia Hrabiego de l' Arnoncourt, gdzie co ty ł- . 
„  ko być mogło fpofobów wfzelkich zażywał,

A ,, aby b ył mógł powziąć o Tobie wiadomość. »- 
„  Dowiaduie fię, ieżeli którzy nieznaydoWa- 
„  liby fię przy Dworze Hrabiego z tych Słu? 
„  żących, których miał przy fobie, gdy Cię 
„  ze Szwaycar uwioźł ? Powiedziano Mu, iż 
„  iednego z Nich mógłby znaleść na wfi, o mil 
„  kilka od M. * * * Bieży tamże co prędzey, i 
„  obiecawfzy Mu znaczną nadgrodę, docieka 
„  od Niego taiemnicy, którey mu pod nayfu- 
„  rowfzemi karami wydawać zakazano.

„  Dowiedziawfzy fię tak wielkiego fc- 
„  krętu, Milord Klayton, nie tracąc czafu, przy- 
„  biega do tego Miafta, a tu opowiedziano 
„  Mu przyczyny, dla których przed kilka dnia- 
„  mi wyiachałaś. W  tym, pyta fię, czylibyś 
„  w  Klafztorze iakiey niezofta wiła Przyiaćiół- 
„ k i ?  Wzmiankuią Mu moie Nazwifko: Co 
„  za podziwienie dla Niego! —  Mniema, iź fię 
„  ofzukał, a zawfze pełen ku mnie m iłości; 
„mniema, iż przez omamienie dręczące dało 
„  Mu fię tfyfzeć moie Nazwifko zamiaft innego 
„przytoczonego —• Każe więc fobie toż 
„  Nazwifko pokilkakrotnie powtarzać, i za- 
», tapia fię & ły  w  gwałt©wney nagle daiącey 

D fię
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„  fię wzmagać radości! —  Przybiega tedy co 
„  prędzey, profi o mnie , abym w yfzła do 
„  Kraty. T rzy  dni iuż było upłynęło od 
„śmierci moiego Oyca, a będąc iuż lofówmo- 
„  ich Panią nieobawiałam fię, aby mi w izyt 
„  odbierać niepozwalano. Wychodzę więc 
„  do Kraty. —  Wyrazić niepotrafię moiego 
a  ftami, na widok iedynego Lubownika mego, 
99 tego mówię Lubownika, któregom czciła, i 
3, dla którego wfzyftko poświęcić byłam goto- 
„  wa. T y  tylko fama moia przyiaciółko, któ- 
3, ra w  nayżyw fzey twoiey miłości doznałaś 
„  fkutków takowego niefpodziewanego fpo- 
3, tkania fię, możefz okryślić to zdarzenie ro- 
„  fkofzne, któregom na widok Milorda do- 
,, zn ała! —  W ylław  fobie iefzcze to wfzy- 
„  ftko cośmy czuć wfpólnie, i co mówić do 
,, fiebie m ogli! —  Mimo atoli miłości nafzey, 
„  nigdyśmy o T o b ie , moia Przyiaciółko nie- 
„  zapomnieli. Podchlebialiśmy fobie, iż napo- 

wrót tu przybyć miałaś, i ta nadzieia przy- 
3, wiodła mnie do bawienia fię w  Klafztorze, 
,3 dla ułatwienia Twoiego ztąd wydobycia.

lu i tu dwa Miefiące Milord, moiaPrzy- 
„  iaciółko 3 na Ciebie czek a , w  tym czafie 

rozrządzial inoiemi Plenipotentami, i kazał 
w fprzedać wfzyftkie od Oyca zofrawione mi

„  Do-
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,, Dobra* Te dwa Miefiąće wielkiey Ćo iiâ  
f *, bawiły niecierpliwości * i tę ofiarę ż fiebie 

s, dla przyiaźiii uczynił*
j, lefteśmy iUż na brzegu fzćzęśliwosci! -•» 

,* Niefpodziewafti fię* abyś iey odkładać chcia­
ła ła pozy/kanie. —  Paitiiętay przynaymniey 

na to, iż Ernewil w  równey iako i T y  Zo- 
>, ftaie niecierpliwości Ciebie oglądanie. Gdy 
3jdotąd W niepewności żofiaWaiMiiord Two- 
j* iego powrotu do tego KlafztprU j nieśmiał 
i9 pifać do Ernewila* iż Ciebie wynalazł* nie- 
** cheąć Go fiałfzy wą napełniać radością, i do- 
9f piero pierwfżą wiadomość o Tw oim  lofie 

sj odbierzę tę r iż iuż z Tobą iedziemy

H i s t o r y i  P* E riśeWi Ł* §t
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$ 4  R o z d z i A l  VI-

R O Z D Z I A Ł  VI.
N ie łatwo dała wiarę opowiedzeniom tak po­

żądanym Pani Ernew il, ale gdy wfzyftkie 
dowody ziściły fię, nietylko uwierzyła wfzy- 
ftkiemu, ale boiaiń Jwoią do uczynienia wy­
cieczki z Klafztoru , oddaliła. I V  drodze 
P . Ernewil dziwiła fię zacności, i wielkim 
przymiotom Pana Milorda, a przebywfzy 
pomyślnie tak Lądem, iako i Morzem po. 

. dróż, zamiaft znalezienia fzczęśliwościJwo- 
iey zamierzonego celu, wielką rofpaczą prze- 
ięta była , gdy o Ernewilu dowiedziała fię, 
iź  z Londynu oddalił fię do Francyi. Tro- 
Jkliwości fmoiey używał M ilord , aby fię do­
wiedzieć mógł.o obrotachfwego Przyjaciela, 
wfzelka iednak nadaremna była♦ Zyiąc na 
koniec w Mieście dość fwobodnie, a chcący 

Jpokoyności używać na ufttonieniu, przenie­
śli fię, do IVfi, gdzie przychylnych Jobie do­
znała P» Ernewil, iż ley róinemi rozrywka­
mi żałość % nieprzytomności M ęża, rozbi­
jali.

Słuchałam powieści Panny dć Kern et z tak 
wielkim zadumieniem, iż niewiedziałam, 

czyli miałam wierzyć temu doniefieniu. nie*
przy-

http://rcin.org.pl



przyzwycźaioną będąc do fzczęśliwych oko­
liczności, któreby moie żądania ubefpieczyly; 
nieeheiałkm dać nawet temu wiary, iż to co 
mnie niezmiernie ciefzyło, było niewątpliwą 
rzeczy wiftością.

„  Chodźmy teraz do treści rzeczy (rze- 
„  k ła 'z  żywością Panna d'e Kernet) Zobaczy 
„  lię iutro z Milordem, opowiem Mu o twoim. 
„  powrocie. —  On ułoży wfzyltko, aby na 
„  wieczór było gotowo. —  Bądź na pogoto- 
„w iu , gdy fię zmierzchnie, i o nic nie turbuy 
,,' fię. „  — * Co za rbzruch ta nafza ucieczka u* 
c z y n i, rzekłam, ale a h ! M oy Oyciec ! —« 
A ieźeli za nami w  pogoń pofzłą, i nas dogo­
nią, nie będęź tyfiąc razy niefzjzęśliwfzą ?
,,. Ah$ znam ia Ciebie dobrze po twoim lira- 
„  chu, ( odpowiedziała Panna de Kernet) I 
i, iakże ? kochafz ! ale iak znafz niebefpie- 
„■czeńtlwa! n<~ Nietrofzcz lię o nic, myśl tył- 
„  ko o fzćzęśliwości złączenia lię z Ernewilem;,, 

CzyJi mogłam fprzeciwić fię ternu, abym 
złączyła fię z moim Mężem ? —  Nazaiutrz 
więc bardzo byłam fkwapliwa w  zapytaniu fię 
Panny de J&rnet, ieźeli widziała fię z Milor­
dem, i czyliby ;iuź wfzyftko do nafzey uoie- 
ezki było gotowe ? —■

H i s t o r y i  P. K r n e w i l . $3

D 3 „Two*

http://rcin.org.pl



„  Tw oia gorliwość (  rzecze Przyiaciółka) 
,, odwiedzenia Męża, fprawnie mi niewypo- 
,, wkdzianą radość! —  Wfzyftko ieft w goto. 
,, wości, i dziś co wieczór wyjeżdżamy. Oto 
s, fą klucze od Bramy od Dziedzińca wycho- 
, ,  dzącey. —  Pod Xwoią niebytno&c zaprzy­
ja ź n iła m  fię mocno z trzymaiącą też klucze, 
,, i tak, źe Ona tego bynaymniey niepoftrzegła, 
,,  znalazłam fpofób onychże na dzień, ieden 
,, wykradnienia, i Milordowi oddania, który 
3, podobne dorobić kazał. Tym fpofobem, 
„  fama ofądzić mo.żefz,iź możemyłatwp wym- 

knąć fię bez poznania fpofobu od nas źaży- 
„  tego do “wycieczki. x

. O ! iakże ten dzień powoli upływ ał! —  
Godzina nakSniec nadchodzi, w  któią domy­
kam y fię, iż w fzyfcy w  Klafztorze fmaczno 
pQzafypiali* —  Schodziemy-fięuObiedwie, i 
2;̂  pomocą nafzych kluczów w prędce w y­
mykamy fię z więzienia. -—  Milord Klayton 
na nas ęzekaiący, zanikną! Bramę, którąśmy 
w y f ż ły , niechcąc zoftawić żądney pofzlaki 
nafzey ucieczki, i zaprowadził nas do. Powo­
zu , niedaleko ztamtąd na nas czekającego. 
Wfiadamy w  niego, natychmiaft rufząią, & 
Milord z radości w o ła : Uczynię przecie me­
go Przyjaciela fzcześliwymJ -  -  —

O !
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O ! iakżein była kontentna przez całą 
drogę z obchodzenia fię Milorda Klayton , 
z Panną de Kernet, i ze mną arcygrzeczne- 
go! —  Ten Człow iek, którego nie mogłam 
porownać, tylko z Ernewilem , godzien b y ł 
tey fzczególney miłości, którą ku Niemu moia 
Przyiaciółka powzięła. —  Prypominałam fo­
bie kryśiony lego przez Pannę de Kernet prze- 
demną Portret, i uznawałam fama, iż iedno- 
czy ł z Charakterem Człowieka mądrego, 
wfzyftkie wdzięki, naygodnieyfzego miłości 
Kawalera. Weyrzenie lego czułe, oznaczało 
lego Dobroczynność; wfzyftkie lego fprawy, 
dążyły do ufzczęśiiwienia tych wfzyftkich, 
którzy Go otaczali. Obcowanie z Nim, za- 
prawne było wefołością lego ferea, daiąc do 
poznania razem lego dowcipu żywego, iw ie. 
lu wiadomością rzeczy ukfztaltnego. Poftrze- 
głam, uważaiąc Milorda Klayton, iak podchle- 
bną było rzeczą dla moiey Przyiaciółki, iż 
tyle dla Niey z fiebie uczynił ofiary, w fzy­
ftkie fwoie wyborne przymioty na Jey uftugi 
poświęcaiąc.

Milord powtórzył mi w  drodze to, co mi 
Panna de Kernet opowiedziała b)Ta względem 
oftrożności z którą fobie z Ernewilem poftąpił. 
,, Będąc porywczym w  fwych namiętnościach, 

D  4 „  iak.
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„ i a k  Go poznałem, rzekł Milord? niemogłby 
„  %  był oprzeć natarczywości fwoiey czu- 
„  łe y  miłości, dowiedziwfzy fię, iż oneyże o- 
„  woc uofiłaś; i to nawet mam. zaflśutek fzcze- 
„  gólney moiey nad Nim przemocy, żem Go 
„  mógł wftrzymać dotąd, iż do mnie nie przy- 
„  biegł. Cóż będzie teraz za radość lego, ode- 
„  brawfzy móy L ift! » Jakież oneyże okaże 
„  znaki, dowiedziawfzy fię, iż pewnie dzierzyć .. 
a, odtąd może to Dobro, które Go tyle pracy,
„  i trudów kofztowało ! -  „

Niechay każdy w ybaczy zbytkuiącey 
moiey miłości. Wyznam fzczerze, iż o wfzy- 
ftkicli z Oyezyzną moią związkach dla Erne* 
w iła zapomniałam, w  naywiękfżey będąc nie­
cierpliwości oglądania tych brzegów fzczęśli* 
wych, gdzieby mnie nic oderwać od Męża me- ł 
go niemogło! ^  Przybywamy nakpniec do 
Calais, wfiadamy na o k ręt, zbliżamy fię do 
brzegu, na którym fpodziewąłam fię* znaleść, 
co mi naydrożfzą rzeczą było na fwiecie. 
Wjdiadamy z okrętu, wfiadamy do Karety, 
Chciałabym była przelecieć do Domu Milorda 
Klayton. Trucht fpiefzny fześciu konv zdał 
mi fię być nadzwyczay leniwy. Serce moie 
mocno porufzone ledwie niewyfkoęzyło ze 
umie.

.  Na-
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Nakoniec pokazuie fię Londyn, wieżdża- 
my do Domu Milorda; oczekiwanie roikolzy, 
którey zwidzenia Męża mego doznawać mia’ 
Jam, prawie mi zmyfly odięło. Chcę więc 
ufcifkitć Ernewila, rzekłam Milordowi. Iuż 
wizyfey lego Ludzie byli fię zefzli.—  „  Gdieź 
„w ię c  ieft Ernewil? pytał fię Ich? —  Ośm 
„  dni temu, iak poiaehał do Francyi 5 odpo- 
f , wiedziano, „  Na te Iłowa, fmutek znowu 
ogarnął ferce moie, i to mieyfęe, które Nie­
bem ziemlkim dla mnie być miało, zamieniło 
fię w  fmutną famotność,

Milord Klayton ukrywał przedemną bo- 
iaźń, którą Go odiazd Ernewila przerażał;’, i 
nigdy przedemną nic nie mówił, tylko o na* 
<łziei, którą miał onegoż widzenia, Niefzczę- 
ście wfzędy za mną w  też właśnie ślady idą­
ce mięfzało fzc-zęśliwość, którey moi Przyia- 
ciele fpokoynie zażywać mogli, a moia dole­
gliwość powiękfzała fię' nieukontentowaniem 
zm oiey przyczyny doznawanym. Kochania 
godna Panna de Kernet ftała fię wprędce ML 
lordową Klayton , fwoie przymilenia, i ufil* 
ność do godzenia między Mężem i mną dzie- 
ląe. A h ! iakźem wiele winna Iey, i Milorda 
wfpaniałego Przyiażni! Zatrudnił On wfzy- 
ftkich fwoich Korrefpondentów we Erancyi3

0  S ' p i ’
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pilał do Polfa, z którym w  ściffey iy l  przy­
jaźni, profząc, aby fię dowiadywano o lolie 
fwego Przyiaciela; poflał nawet kilku lpra- 
wnych Ludzi, zleciwfzy Im, aby względem 
zafiągnienia ięzyka o Ernewilu wfzelkich po- 
rufzali fprężyn. Lecz z milczenia moiego 
niefzczęśliwego Męża, nic innego wnofić fobie 
nie mógł, tylko, iż był w więzieniu oladzony; 
lu b , iż w  drodze umarł. Co za odmiana 
fzczęścia, dla Przyiaciela tak czułego, iakim 
b y ł Milord Klayton !

Domyślić fię łatwo można, iż w  tym ża­
lu pogrążoną będąc, o który mnie przyprawia­
ły  fmutne wyobrażenia o lofie Ernewila, nie- 
chcialam bawić fię w  Kompaniach, które cza- 
fami u Milorda zgromadzały fię, i żem nawet 
innych rozrywek fpołeczeńftwa zażywać nie- 
chciała. Przyiaciółka moia, więcey iię o mnie, 
niżeli o fiebie trofzcząca, dla rozrywki moiey 
wyprowadziła mnie do fwoiey Wiofki Blanek- 
field zw aney, i Milord przy fwoiey Miladzie 
zawfze będący, żadney z fiebie opuścił nieu- 
czynić ofiary, gdy zgiełk Miafta porzuciwfzy, 
za nami do wfi pofpiefzył*

Widziałam fię tedy w  rolkofzney ofadzo- 
ną Wiofce. W yrazy, które cuda natury czy­
niły na tamtym mieyfcu, na zmyflach moich,

od-
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oddalały, częftokrod odemnie melancholią cło 
fzczętu mnie nifzczącą. Przyiaciółka moia to 
poftrzegłfzy, tamże fwoie miefzkanie założyć 
umyśliła. Niemiała źadney trudności w  na­
mówieniu na to fwoie^i Męża, którego w o ­
lą podług żądania fwoiego rządziła.

Prócz tego Milord 'podług fwoiego upo­
dobania na wli raczey, niżeli w  Mieście, gdy 
fię: powoli p rzyzw yczaił, wolał < mięfzkać. 
Przyuczanie fię do czynności Natury, którym 
na wii częściey.okazuią lię praktyki, bawiły 
lego rozum. Wieyfkie rozryw ki, i uciechy 
zatrudniały Dufzy lego imaginacyą, i każdy 
dzień nową podawał Mu fpofobność wfpania- 
łości fw ey okazania. Iuż to albowiem przez 
fwoią ftarannpść zagrzewał dowcip, iuż ,to 
wfpomagał,lłabych, przez mócnieyfzych nie- 
fprawiedliwość uciemiężonych. Iuż to o od­
dalenie nędzy z wieyfkich chałupek ubogicb 
ftarał fię. Iuż to lego dary bogaciły Nowo­
żeńców; a nieobawiał fię bynaymniey mogąc 
fię o wfzyftkim oświecić, aby był podobnie, 
iako w tłómie wielkiego Miafta ofzukanym od 
tych Próżniaków, którzy za cel fobie zakła. 
daią porufząć czułość Dufz tkliwych, i u któ­
rych wyświadczone IM. łaflci ftaią fię częfto­
kroć zrzódłem wielkich zbrodni. N ie/zez^  

. j A
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ślim , których ręka wiarołomna mamienia- ody* 
wtaiący fiebie fok w trucizną fpółecznośę za* 
rataiącą! Milord mógł świadczyć fwe łafki, 
pewnym będąc fwoiego dobrego bytu, wpa- 
frzod nowego udręcżi$nia trapiącego: mnie, iż 
mało miano nadziei znalezienia Ernewila. Co 
za pociechamoia była! życ z tym Człowie- 
Kiem bez porównania zacnym ! którego Za­
mek zdawał fi? być mięfzkaniem Pana takie 
fo ,

6o R o z d z i a ł  VI.
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H i s t o r y i  P. E r n e w i l ,  6t

R O Z D Z I A Ł  VII.

Śmierć oboyga Milordów okropnieyfzego Pa- 
ni Ernewil ftała fię przyczyną, jla n u , gdy 
Ią nowi Dziedzice Dóbr Milordowycb ogo­
łoci wfzy ze wfzyjlkiego, w iednym tylko o- 
dzieniu, w którym była, oddalili z Domu. 
Błękaiąca fię od ubogiey Niewiafiy do cha­
łupki chętnie przyięta, i przychylnemi rada­
mi przekonana, iż miała daleko lepfzy fpo- 
Jób zachowania fię przy uczciwym życiu, 
a niżeli Ona fama. Tym końcem, zaleci­
ła Synowi Jwemu, aby Ią, gdy zechce, od­
wiózł do Londynu, żeby tam przyzwoity 
kondycyi fwoiey obicia Jlużbę. Gdy  ̂ zaś 
Uboga poflrzegła, iż JP* Ernewil przez dy. 
fkretne'pofiępowania, nie tak, iak fobie ży­
czyła z N ią /poufaliła fię, dla przekonania 
o fwoiey przychylnością i dla uczynienia Iey 
przywiazańfza ku fobie, do Amcntur fwego 
życia, nikomu niewiadomych, opowiedzenia,
przyftępuie.

kilku ledech próżnego fzukania, trze­
ba iui było ftracić nadzieię, widzenia 

k ied ykolw iek  Ernewila. Przyiażń, i ciefze-
nie
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6 2  R o z d z i a ł  YIT.

nie mnie Milorda i Miłady Klayton fprawo* 
w ały, iż żyć przecie mogłam, gdy na innym 
mieyfcu z żalu dawno umrzeć by mi było 
przyfzło.

Żyliśmy wciąż w  Brlanckfield otoczeni 
fzczęśliwością przez Milorda tamże wprowa* 
dzoną. Iużem była piętnaście lat w  tym mię* 
fzkaniu przepędziła, i czas począł był zmniey- 
fzać czucie moich przykrości, gdy przypadek 
nayokropnieyfzy dopełnił moiey niefzczęśli-
WOŚci. x -;V ■ ; ' v..-

Milady na malignę zachorowawfzy, trze* 
ciego dnia na moich ręku fkonała* Gdy Mi­
lord Klayton zobaczył fwoią Żonę bez na­
dziei życia będącą, wpadł wfzaleńftwo, zktó- 

' rego umarł, dzień tylko ieden iefzcze po śmier­
ci moiey Przyjaciółki żyjąc*

O ! okropny los! iakźe mnie prześlado­
w a ł! —  Widziałam na moich ręku umięraią- 
cych Ludzi fzczęśliwych, których życie fza- 
cowne było dla dobrą fpołeczności, a fama 
umrzeć nie mogłam! —  Ból, i żal, którym u- 
czuła, widząc fię być ogołoconą z moich dwoy-^ 
ga Dobroczyńców, nie dały mi czafu zaftano- 
wienia fię nad moim Hanem, o który mnie Ich 
śmierć przyprawiła! — Ten pogrom na mnie 
tak b ył niefpodziany, iż moi Przyiaciele nie-

prze-
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widzieli ftanu moiego, który mnie czekał! —  
lam fama niepoznała moiego L ofu , aż wten­
czas, gdy niegodziwi Naślednicy wfpaniałego 
Milorda Klayton wpadli, aby obięli łakomie 
lego Dobra, poodprawiawfzy bez obmyśleni^ 
Im mieyfca, na ydawnieyfzy ch ,  i nayuko- 
chańfzych Ich Przyiaciół, i gdy powypędzali 
mnólłwo Ludzi z obelgą, których dobroczyn­
ność Milorda, blizko lego Mięfzkania poofa* 
dzała była.

Dary poczynione przez Milorda b yły  
w  oczach napaśnych Naśledników kradzieżą 
od tych, którzy ie odbierali, poczynioną. Ze- 
mną zaś z tym więkfzą obefzli fię pogardą, 
im zdawało lię Im być rzeczą podobnieyfzą 
do wierzenia, żem w ięcey z łafk Milordów 
korzyftała. Co więkfza, do tego przyfzli 
fwiętokradztwa ( źe go tak nazwę ) iż fkazili 
nayfzacownieyfzego Milorda pamiątkę, od- 
bieraiąc nawet odemnie pamiętniki z rąkprzy- 
iaźni odebrane; i tym fpofobem mnie wypra­
wili , iako kiedy wyganiaią z Domu niewier­
nego ffugę, w  tych tylko fukniach, które na 
fobie miałam,

Wyfzłam z Zamku nie będąc w  Hanie 
pomyślenia o fpofobach, których chwycić lię 
miałam, dla utrzymania mego nędznego

źy-
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życia, pókiby mi go Bog nieodebrał. Łzami 
fię zalawfzy, fzlam fama niewiedząc dokąd ! -- 
W  tym, iedna uboga Kobieta, która częfto do­
znawała laik Milorda, zbliżyła %  ku mnie,—  
„  Coż to ieft za przykrość twoia ? (  rzekła do 
„mnie.) Dziedzice Mhlorda czyliż odważyli fię 
„  z Tobą nawet obeyść fię niegodziwie ? „  
Zamiaft odpowiedzi, fparfam lię naNiey łzy  rze­
wnie wylewaiąc.—  „  Ah ! Tygryli! (rzekła) wj- 
„ d z ę  iż Ciebie pokrzywdzili! — Ale czyirz 
,, mi fię fpytae godzi, dokąd iedziefz?,, —  Bia­
da mniej! rzekłam; niemam nawet żaftnego 
mieyfca w którymbym fię fchroniła*—  „  Ah! 
„  moia Pani (odpowiedziała uboga Kobieta)
„  nie mafz fchromienia ? —  Biada mnie! nie 
„mam tylko chałupkę, która ieft Ikutkiem 
„  łafki Milorda Kipy ton, do którey, iako do 
„wfzyftkiego, co tylko mieć mogę, iakże nie 
„  maią mieć prawa, C i, którzy Iemu miłemi 
,,b y li?  —  Ah! jakżebym rada, ofiaruiąc ią To- 
,, bie, oddać memu Dobroczyńcy czątlkę przy- 
„  naymniey tego, com Iemu winna! Chodź! 
, ,  (przydała, poftrzegłfzy, iż byłam czułą na 
„  Iey mówię) chodź do mnie! ukryi Twoie 
„  żale ! —- Mało znaleźć można 'Bogatych, 
„  któryćhhy Dufza tak piękną, była, iako M i­
lo r d a  Klaytonł W  chałupce ubogiey, pe«
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*>Wną b y ć  moiefz, ii  znaydziefz tę ciefzącą 
Ciebie czułość, którey warta iefteś, i którey 

*, potrżebuiefż ! -- „
Pofżłam wife za tą dobroczynną Kobie­

tą, i wefzłam do Iey domu* który mnie za­
dziwił oehędóftwem fprzętów proftych wiey- 
fkich. Gdy poftrz egła Ubóga, i i  oneż uw a­
żałam pilnie, rzekła do mnie: '*—  „  W ięcey 
3, te fprzęty powinny fię podobać Dufzy uezci- 

w ey, niżeli iafność tych * które fą nabyte 
„ z  ufzkodzeniem potrzebujących.,, «*— Profi- 
ła mnie fiedzieć, ofiarowała mi w fzyftko, co 
tylko mieć m ogła, płakała wfpólnie zemną 
nad śmiercią moich P rzyiaciół, i rzekła da|* 
Iey: „  Pamiętaj! o tym, iż podług pomiń-
ś, noś ci od Boga na fercu Twoim Wy piętnom a- 
,, nycb powinnaś o zachowaniu życia Twoiego 
,, myśleć*. Jakież tedy zamyslafz przedfiebrać 
, , kroki? Póki zcchcefz* dziel fif zemną 

kawałkiem chleba> który mam z pracy Sy- 
„  na moiego; mam nadzieię, iż ta moia uczyn- 
„  ność fprowadzi na móy Dóm Błogoffawieft- 
„  ftwo Niebiefkie* —  Obawiam fię tylko, abyś 
„  nieprzyzwyczaioną będąc do pokarmu, któ- 
„  ry ubóflwo’ moie ofiarować by Tobie mo-
„ g ło ,  zdrowia nieftraeila! .......  Poradź fięfie-
„  bic famey, Pani y profzę Cię, abyś mię godną 

E „  uczy-
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„  uczyniła fzczęścia, które mnie teraz fpoty- 
„ k a ,  daiąc mi fpofobność więcey Ci daley 
„  uczynienia przylługi. „

Delikatność poftępowania fobie zemną 
tey kobiety, przyftoyność rzeczy do mnie 
mówionych, i przedziwny kfztałt wyrażania 
Twych myśli, wybornieyfzy nad ley ftan, 
uderzyły mnie mocno» mimo ftanu moiego, 
w którymem zoftawała ftrapionego*

Nie dziwuię fię, rzekłam do Niey, nad 
litością, którą mafz ku nędznym; ieft bowiem 
bez wątpienia fkutkiem dobrego ferca, ale zda- 
iefz mi fię być także wfpaniałą ofiarą lofunie- 
fzezęśliwego, i podobnoś fama aż nazbyt uczu- 
ła, iak ciężar niefzczęścia ieft zbyt tłoczącym 
Człowieka! -  -

T a uczciwa Kobieta, na te fłyfzane iłowa 
mocno weftchnęła, odpowiedziawfzy mi:,'
„  Nie mówmy Pani o moich niefzczęściach, 
„  przypomnienie fobie ich, ieft myślą okropną^ 
„  a częftokroć mnie trapiącą; lecz póki mnie 
„B ó g  chować na świecie będzie, Syna moie- 
„  go, którego ftaranność mnie zachowuie przy 
„ży c iu , ieftem beż żądania, więcey nadto, 
„  co mi konieczną ieft potrzebą, bez namiętno- 
„  ści przypominaiąc fobie ikutki, które we 
„  mnie obłąkania moie, i danie fię tymże na-

» mię*
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miętnościom powodować, fprawiły, w ino- 
„im zacifzu , iż nie mam fię Czego obawiać 
„  prócz przemiiaiących prędko niefzćzęść, kto* 
,, re doświadczeniem nabyta odwaga prędko 
•„ pofkromić może* -K To życie Ciche, i 
,, fzcżęśliwe ieft fkutkiem mocnego i ftałego 
„  ułożenia* Przyznam fię iednak, i i  gdybym 
,, nie miała Syna, którego ini Bóg dał na u- 
„  karanie mnie i pociefzfcnie razem, wytrzy- 
„  mać bym moicgo niefzćzęścia nie mogła. 
„  Lecz T y  Pani, nie ieftes w  te y , w  którey 
„  ia zoftaię boiażni; Twóie przymioty daiąCi 
„  fpofob do życia, którego ia nie miałam* Ie* 
Vi żeli niechcefz tego przyiąć, co ia z ferca 
,, Tobie ofiaruię, przymioty Tw oie powinnaś 
,, mieć źa fpofób pewny i uczciwy utrzyma­
n i a  fię przy przyftoyńym i wygodnym ży- 
„  ciu. Wiem w  prawdzie o tym, iak przykrą 
„  ieft rzeczą Ofobie zacnego urodzenia, przy- 
„m io ty  fiebie zdobiące, zamieniać w  narzę- 
„  dzie do fwego * w y żywienia ftuźące, lecz iź 

potrzeba, i okoliczności nami rządzą, pa- 
„  miętać na to należy, a naypierwfza cnoty 
19 fpręźyna być ma, nie dać fię pokonać nie* 
„  fzczęściu. „  —

Im więcey ta Kobieta mówiła, tym mo« 
cniey mnie do fiebie wiązała. Ma iefzcze 

E 2 innie
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68 R o z d z i a ł  VII,
mnie Bóg w fwoicy pieczy, rzekłam doN iey, 
gdy mi z Tobą fpotkać fię dozwolił! -*• Ah! 
godna czci i pofzanow3nia Kobieto! póydę 
za T w oiąrad ą; ftarać fi? będę zarabiać chle* 
ba, który do śmierci Ikrapiać memi łzami po­
winnam ! ■- — Ta nieofzacowana Kobieta 
gróntownością fwoich Uwag wróciła moc Iko- 
łataney Dufzy moiey.

Ażeby mnie zaś nowa uboga moia Do* 
brodzika fpokoynieyfzą uczyniła, daley zemną 
tak rozrządza, mówiąc: „  Syn móy który 
„  poiachałjaia przedawać do Londynu, dziiiay 
,, w  wieczór powróci fię, ieżeli zecbcefz mo- 

ia Pani iachać, On Ciebie zawiezie do tego 
„  Miafta, i zaleci na fłużbę do uczciwey Obe- 
,, rzy, w  którey zawfze ma Gofpodę, „  —

W  rzeczy fam ey, podług oczekiwania. 
Matki, Młodzieniec w  wieczór przybył. Ó ! 
iaktem była do żywego przeięta znakami mi­
łości, i pofzanowania tego młodego Wieśnia­
ka Matce okazywanemi! -  -  Obyczaie lego, 
b y ły  ©byczaiami Człowieka uczciwie urodzo­
nego, i edukacya Matki zdawała fię wpłynąć 
właśnie w  Niego. . Ta litościwa Kobieta o- 
powiedziała Synowi moie niefzczęście, i mó­
wiła z Nim o tey ufłudze, którą mi miał na- 
#aiutrz w yśw iadczyć Przyimuiąe oświadcze­
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nia Matki mile, przeprafzałam Syna za tę przy­
krość, którą miał ponofit z niego powodu. —  
„  Owfzem (rzeki do mnie ) mało odprawiam 
„ ta k  zyfkowney podróży; i ten honor, kto- 
„  ry mi lię zdarza uczynienia Tobie przyfłu- 
,, gi, ieft naywiękfzym z ty c h , iakich fobie 
„  żądać mogę. „  —  Ta odpowiedź dała m* 
poznać lepiey iefzcze, iż Ta fzacunku naygo- 
dnieyfza Matka wfpólnie z fwym Synem byli 
nad ten ftan, w którym Ich widziałam ; iiak 
wielkiego potrzeba Im było męztwa do uni­
żenia fię do tak nizkiego, i podłego ftanu.

Patrzałam fię na Nich z podziwieniem, 
gdy ta Kobieta rzekła do nipie : —  ,, Nie* 
„  chciey fię dziwować Pani, wiedząc o tym , 
„  iż od tey podłości nafzego ftanu, zależy na- 
„ fz a  fpokoyność* „  —  O! iak wielu czynie' 
nia uwag Stan tych fzacownych Ludzi był mi 
p rzy czyn ą ! - -  Są uczciwi, grzeczni, wfpania- 
li, mówiłam W fobie, a los okropny odiął Im 
fpofo by tylu cnót na widok okazania, gdy 
tym  czafem Naślednicy Milorda, Dobra, For­
tuny, poczytuiący za prawo natrząfania fi? 
z nędznych, odebrali naywięklzą Fortuny 
względność* ,

Tym czafem ow Młod zieniec odfzedł od 
nas dla fpoczynku. *Nieofzacowąna Matka 

E 3 Ie-
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lego przymufzała mnie koniecznie, abym na 
Iey fpała łóżku; którey grzecności przyiąć 
niechciałam. Na Krzefełkach więc , zamiaft 
łóżka położono mi pościel, a litości pełna Ko. 
bieta rzekła do mnie:— „  Chcialambym, abyś 
„  zafnęła, ponieważ fen leczy udręczenie Do- 
9, fzy  i ciała, ale poflanie niewygodne, i tro** 
„  Ikliwość Ciebie dręcząca, okropną zapewnie 
9, noc Tobie fprawią, Proizę Cię więc, abyś 
„  lię nieturbowała, a ieźelibys zafnąc niemoc 
„  gła, gaday zemną, a rozmowa nafza przy- 
„  krości Twoi e'na czas prżynaymniey uśmie- 
„  rzy. „  ^

podziękowałam pięknie rhoiey Dobrodzj- 
ce,*a niechcąc Iey być przefzkodą fpoczynku, 
powiedziałam, iż fmaczno fzafńąć fpadzjewa* 
łam fię. Z  tym. wfzyftkim ta dogadzająca mi 
Kobieta, poftrzegłfzy w  nocy moie wzdycha-i 
nia, i przytłomienie moiego fzlochania, rzekła 
do mnie: —  ,, Niebyłam widzę takfzczęśli- 
„  wą, abym mogła wpoić w  Ciebie te przy- 
„  iażń, i zaufanie we mnie, z którycb powo-. 
„  du bać byś fię niemiała przyczyny podzie- 
„  lid fię zemną fwoiemi dolegliwościami, 
„  Przywiodłam Cię atoli była do tego uczy- 
,, nienia mnie przyrzeczenia, i zbytek deli- 
„  katności, przez który przyiąć niechcefz o-

fiar
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„  fiar mego przywiązanego ferca, czyliź niema 
„  poftaGi ( cbciey iednak na ten gruby wyraz 
„  nieuważać) czyliż nie ma mówię poftaci 
„  niewdzięczności? Czyliż niewiefz o tym, iź 
,, Dufze czułe doznaią podchiebney radości, 
,, ciefząc (trapionych ? — Ah ! na coż po mnie 
„  tego wyciągafz, abym Ci fię natrętną (lała 
,, opowiadaniem moiego ciężkiego udręcze- 
,, nia ? ~ -  Rozumiefz podobno, iż więcey 
„  nierównie niecierpię, widząc te wfzyftkie 
3, udręczenia w fercu Twoim zamknięte, i 
,, z nich robiący fię w Tobie ftós, którego 
„  ciężar życie Tobie odeymuie. Ale żebym 
„  na czas przerwała Twoie zgryzoty, i dała 
„  Ci przykład otwartości ferca moiego, opo- 
,, wiem Ci moie niefzczęścia. Ieft to taie- 
„  mnica , o którey świat cały nic niewie, 
„  i którą Tobie obiawię, abym fię tym go- 
„  dnieyfzą ftała Twego we mnie zaufania.,,—  

Poznałam obfzerną wfpaniałość poftę- 
powania fobie zemną Ubogiey, ale fzczerey, 
i dobrego ferca Gofpodyni. -  -  Sprawiedli­
wą miała przyczynę rozumienia, iż niemiałam 
w  Niey poufałego zadufania, gdy w  tak wiel­
kich udręczeniach będąc, niefpowierzyłam fię 
Iey, tak, iak przynależało. Dobroć Iey iednak 
chcąca mnie w  ufpokoieniu zoftawić, do tego 

E 4 fto-
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ftopnia poftąpiła* iż, aby mnie zabawiła, do 
©powiadania cnniefwoich przypadków zachę­
ciła fię, — Podziękowałam Iey z oświadczę, 
niem wdzięczności, za now y dowód okazą- 
pey mi Przyiaźni, i afc do zbytku lituiącęg<a 

tę nad nędzą ludzką ferca*
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R O Z D Z I A Ł  VIII.

Uboga Gofpodyni opowiada Pani Ernewil fwo- 
ią Awanturę : lako, w młodości fwoicy zwie­
dziona od Margrabiego Kawalera Francuz- 
kiego, którego gdy przez lifi do nadgrodze- 
tńa uczynioney krzywdy nakłonić nie mogła, 
przyfzedłfzy do Niego z Pifioletem, wymo­
gła, iż Ią pod pozorem zadofyć uczynienia 
ley chęciom, w ziął z fobą do Paryża. Sta- 
nąwfzy na mieyfcu, przypominała Mu, aby 
przedfiewzięcie uczynione do Jkutku było 
przyprowadzone; Zwłoczone to było żąda­
nie rożnemi pretextami; nakoniec wydało fię, 
iż  Margrabia miał Zonę. Gdy zaś był o 
tdradę i zelżymość ftrofowany Paryżanin, 
upokarzał fię z początku, odpufzczenia pro- 
fząc, ale potym żwawiey powflaiącą wzgar- 
dziwfzy, odfzedł. Zdefperowana,zabrawfzy 
fwoie kleynoty, udałaJię ku Londynowi, z my­
ślą oddania Płodu fwego Rodzicom, a Jiebic 
zgubienia; leezfpojób życia fpokoynego trą- 
piaiący Jię ley, odwiódł od dzikich zamyftów, 
Wyedukowawfzy więc Syna, żyła w fpokoy- 
Hości prywatnie; po niefzczęśliwym od ognia 
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przypadku , opatrzona od Milorda, źyfa 
w Domku fobie nadanym♦ Pieniądze wzię­
te od Milorda, zarobiwfzy przez dobrą eho, 
nornikę, powracała; lecz* gdy te nie byfy przy­
jęte, P * Rrnewil na wfpomotcnie ofiarowa­
ne , z których poiowę tylko przyiąwfzy P  
Rrnewil, refzty, gdyby' potrzebowała, przez 
Syna częfio bywaiącego w Londynie, dopra- 
fzać fię pofianowiła.

lO o ftrz e g łfz y  moia Gofpodyni, iż troflUiwość 
Icy około mnie czułym przyięłam fecem, 

z przychylnym przywiązaniem rzekła do 
mnie: —  „  Będziefz tedy wiedziała to, o czym 
„  Syn nawet móy nie wie — I w  ten fpo- 
fób fwoie przypadki opowiadać zaczęła.

„  Móy Oyciec b ył Senatorem w  Wiel- 
„  kiey Brytanii, flawnym będąc w  Londynie, 
„  równie, przez fwoię wfpaniałość, iako przez 
j, zacność Przodków fw oich, Dom lego był 
„  mieyfcem fchadzki wfzyftkich Panów za- 
„  granicznych. Z  liczby tych, których w  Do- 
,, mu nafzym widywałam, ieden młody Mar- 
„  gra bia Francuzki wpadł mi nad wfzyftkich 
„  w  o c zy , dla fwoiey obyczayności, grze- 
„  czności, i wdzięku fwoiey Ofoby> \ Na wzor 
» lego, w fzyfcy Ptymetrowie, czyli Gafzko- 
„ wie aaii kfztałt w  modzie i w  poftępkach

przey-
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„  przeymowali. Płochość odmalowana nie- 
„  iako była w* całym (kładzie lego ciała, gdy 
„  iednak chciał, okazywał żywą czułość, któ- 
3, ra fprawić mufiała w  patrzących na Niego, 
,, do G loby Idgo przywiązanie* Ten tedy 
„  zbiór ofobliwy, dofkonałosci, i śmiechu go- 
„  dnych widokow, Młodzieży Twego Na.ro- 
,, du dofkonale wyrażaiący, mnie fię podobał, 
„  i mnie haniebnie ułudził*

,, O ! iakże miłość ukryta pod (kładem 
,, powierzchownym głupltwa zdaie fię być 
„  miła w oczach Dziewczyny ośmnaście lat 
„  maiącey! «<«• Z m yfiy Iey daią fię wprędce 
„  omamić, i ferce porufzyć! -  -- O czy zbyt 
„  przyzwyczaione do podchlebnego widoku, 
„  fzukaią go bezprzeftannie 5 nieprzytomność 
„  iego ftaie fię męką okropną, a pragnienia 
„  dogrzewaią Pufzy* Cóż za fzcze golną więc 
„  ma moc ta iftota znikoma, która famym 
„  tylko powierzchownym czudem, tak okro- 
,, pne fprawuie (kutki. Pierwfze takowego 
,, Człowieka przyfięgi, (Iowa nawet fame Ie- 
„  go maią moc czarowniczą.

„  Kochałam tedy Margrabiego fzałenie, 
„  poznał to wprędce z moiego w zroku , o- 
„  świadczył mi fię z wzaiemną miłością, po- 
„  przyfiągł mi onęź, i wyciągał iey po mnie

do-
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„  dowodów.- —  Biada mnie! — O ! iakźenr 
„  była w  tey mierze ffabą! — Zaiłona ukry* 
„  waiąca przedemną niedofkonałości mego Lu- 
„  bownika opadła! *—  Po moim wyftępku 
„  obchodził fię ze mną z pogardą, właśnie iak- 
„  by z Niewolnicą! —  Niewdzięczny!
„  WTzyftko, aż do mego nawet na Niego wey- 
3, rżenia zdawało Mu fi? przykrość czynić ! -  

Co za okropność! — Wfzyftkie te właśnie 
,, iakby puginału iakiego razy, któremimnic 
„  bezprzeftannie dręczył, były nowemi po' 
„  wabami, które mnie do lego miłości gwał- 
„  tern prawie ciągnęły! Gdym Go na koniec 
,, uznała być nayniewiernieyfzym , i nayo- 
„  krutnieyfzym, uczułam, iż nic iuż w ięcey 
„  porufzenia ferca moiego zaftanowić nic mo* 
,, g ło ! Coż za rofpacz moia była, która tym 
„  więcey pomnożyła fię, gdyra poznała, iż błąd 
„móy miał za fobą pociągnąć naftępność onieilą- 
„  wę, i mnie, i Familią moią przyprąwuiącą! —*■ 

„  Nie mogąc znaleść fpofobu rozmówienia 
„ f i ę  z moim Lubownikem, umyśliłam napi- 
„  fać do N iego.'- -  Odmalowałam Mu móy 
„  ftan okropny; przypomniałam Mu lego przy. 
w fięgi; wyftawiałam Mu lego honor; podchle. 
„  białam fobie nakoniec, iż miał uznać nie- 
„ fprawiedliwość fwego poftępku, i że miał

,, uczy?
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„  uczynić do Oyca mego kroki, aby mnie
„  otrzyma!. —  Poftrzegłam była* ii  lego
„  Kamerdyner by! Wiernikiem lego; udałam
„  fię przeto do Niego , aby móy Lift do Rąk
„  Lubownika moiego [niezawodnie dofzedł.
„  Dziefięe Gwineów* do Liftu przydanych,
„  fprawiły, iż podiął fię żądania moie ufku-
„  tecznić ow Służący, a przyrzeczenie, iż po*

dobną miał odebrać nadgrodę, odpowiedz na
„  móy Lift przy nióftfzy, wymogło naNimzape.
„  Wnienie, iż niezawodnie odpis odebraćmiałam.

„  Co za niegodziwość! Móy Boże! -
„  Poftrzegłam nazaiutrz tegoż Kamerdynera,
„  który pofunąwfzy fię ku mnie, zdawał fię
,, mieć na tw arzy znamię wftydu fwoiegoPa-
,, na- Spytałam fię Go, ieżeliby mi Lift przy-
„  niófl ? —* Nie, odpowiedział, i żal mię 2 tąd
„  niezmierny obeymuie* —  Wiedziałam iż ten
„  Człowiek niechciał w  moim interefie obfzer-
„  niey mowie* Lecz dwadzieścia Gwineow
„  Iemu danych, do mówienia Go nakłoniły.—
„  Donioft mi w ięc, iż Pan lego naftępuiącey
„  zaraz nocy miał wyiachać. —  Odefzłam
„  zaraz, chcąę ukryć moie pomiefzanie; i po-

_______  .  „  fzedł
* G w in. albo Gwinea. Portugat Angieljki fz e ić  kurant Ta 

larów ważacy, Talar kurantS czyni Z ł.-  poi. f z e s ć ; a 
więc Portugat AngislJkU albo Gwin, ma w fobie fzacun- 
kU Z ł .  f>il* 26.
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,, fzedłfzy do moich Pokoiow, zatopiłam fię 
„  w  rofpaczaiących uwagach* -  leżeli lię 
„  zwierzę^ mówiłam fama w  fobie* mego nie- 
„  fzezfścia moiey Familii, albo zginę iiazawfze, 
„  albo moy Brat przymufi Margrabiego do 
„  dopełnienia tego , co mi winien; a Margra* 

bia zapewne dla ziednania fobie tym więk- 
„  fzey chwały , niezawodnie wzbraniać lię nie 
„  będzie dopełnić fwoich obietnic*. -

„  W  tey okropney oftateczności, chwy- 
„  ciłam fię gwałtownego frzodka-: poyśefama 
„  do mego Lubow nika, i przymufić Go do 
„  hadgródzęhia krzyw dy mi ućzynioney; -  
„  Znalazłam fpofob doftania lię do Pókoiu me- 
„  go Brata; wzięłam w  nim Piftolct * i gdy 
„  tylko noc mogła Zalłohić moie wyiście, 
„  wychodzę z Domu nafzegoj biegnąc do 
5, Margrabiego* w  ftafyrti żoftaiąc prżedfie* 
„  wzięcia czekania na Niego u drzwi * ieże- 
„  liby Go W Domii nie było. -  -  Przybiegam, 
„  Kamerdyner mnie poznaiej dziefięć Gwine- 
„  ow oddalaią przefzkody, ktorembym od 
„  tegoż Sługi, do wniyścia mieć mófła* i ftaię 
>, przed Człowiekiem ółłupiałym z htego po* 
5, flępku. Oświadczyłam Mu przyczynę mo- 
„  iey w izyty * wyrzucaiąc Mu na oczy za- 
,, my ił wiarołomny, przez Niego ułożony, kto-

„  re-
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„  rego wypierał fię. —  luieś mnie nad to 
„  nauczył, rzekłam do Niego, abym ci nigdy 
„  niewierzyła♦ Niewftydztfz że fię, iż przez 
,, tak długi czas zwodziłeś Córkę Hrabiego. —  
„  Iuż więcey nie będę ofiarą wierzącą. Twym 
,, Jłowom; wyciągam tego po Tobie, abyś 
, ,  22? £yz« momencie iachał zemną do Oyca 
,, mego , żebyś przed Nim wyznał tę , którąś 
„  wyrządzaiąc, famemu wyrządził 
j, obelgę, i otrzymał iey wybaczenie, przez 
,, fpofób nadgrodzenia iey, odj Niego podany !

„  O ! iakież Ten przemierzły Człowiek! 
„  miał nademną panowanie! -  -  Stał fię w  ie- 

dnym momencie tak milośnym. tak dla mnie 
„  niebefpiecznym, iak był na ten czas* kiedy 

mnie uwiódł iwoiemi obietnicami* - M i l a -  
„  dy! rzekł do mnie wyperfwadoWany mi, 

iż nieprzeftał mię czcić* Cbcefzże, abym fię 
wyftawił na pierw/ze porufzcnia gniewu Oy- 

,, r# Twoiego? -  -  Kozumiefz pewnie, iż  
,, mógłbym znieść przykrą lego którą by mi 
„  uczynił odpowiedzi Głośna by była wprędce 
„  nad Nim  moia zemfia * bylibyśmy bez 
„  wfzelkiego fpofobu poiednania zoftawfży, 
„  nazawfze rozdzielni. -- -- Lepiey ieft, że 
y, ia wyiadę. -- -  Moim zamyflent ieft,
5, yizć do Twoich Rodziców ftanąwfzy we

,, Fran-
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Francyi Ich pierwjze porufzenia niebędą 
odemnie poznane; Twoie pfacze, broń Ini 
przeciw innie gotową z rąk wydrą i i oczeki­
wać będę z Fwoiey ręki rozkazu, tńaiące*' 
go mnie do Ciebie powrocie.

*, jiiżem miała na tym przeftać* lecz 
w  tymże momencie wfzyftkie lego wiaro* * 
łomft wa * gdy mi iefzcze w  oczach ftanęły 
zdało mi fię, iż do dawnych przyczyniał no­
we > w  tym wynalazku * który mi ogłoiif* 
Uczyniłam więc fercu memu gwałt za Nim 
mówiącemu, —* N ie  * odpowiedziałam nie 
poiedziefz. Czemu&bym nie tniaf iacbać *
moia śliczna Milady ? odpowiedzieł tonem 
prawie żartującym* ■*** Obrażona na ten* 
czas lego zuchwałością* pokazałam Mu pi- 
ftolet, i rzekłam tonem rofpacz oznaczającym: 
Zginąłeś ! leżeli nato nieprzyftaniefz, czeg* 
po Tobiefprawiedliwie wyciągam! -  Wi­
działam , iż zadrzał * w tey , w  którey byl 
poftawie, lecz zapewniając fię na znaney mo­
iey ftabośei, rzekł: Moie życie ieft dla Ciebie, 
i chętnie go ftracę, ieżeli tey ofiary po mnie 
wyciągafz 9 lecz ulubiona i okrutna razem 
czemuż mnie niechcefz pojłuchać? —  Mam 
Ci rzecz iefzcze iednę podać do wyboru 
która bez naymnieyfzey nieprzyzwoitości

gó R ozdział VIII*
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„  frezy ni nas Oboie fzczęśli&em h  Miałartl 
i, iefżcze tyle  ilabości ku Niemu* żem Go ilu- 
V, chać raczyła, Śmiał liiiire namawiać, abym 
„  z  Nim iachała do Francyi, przyfięgaiąc 
*, iż fkoro tamże ftanie, naypierwfzym lego 
i, ftaraniem będzie * abyśmy nazawfze byli 

ziednoczonemi. Mowa lego zdawała fię być 
\y ożywiona tak mocnym czuciem, iz mnie 
,, riato namówił. Obietnicę zaś fwoie tak 
*, miłym wdziękiem upiećhrzył, iż ia ścifltad 
V, Go poczęłam ( o wftydzie niezmażany! j  
i, i poruczyłam indy los lego przyfięgom. -  — 

>, Gdym fię na lego proiektu przyięeie 
V, odważyła , w  tym zaraź momencie kohie 
,, Pocztarfkie ftanęły* Obłąkana od rozumu 
„  moią okropną miłością, wfradaih do Poiażdu, 
-j* i iadę ż moim Lubownikienn -  -  Przyieź- 

dzam do Portu D ouw es* gdy- fzaleńfttoo 
miłości poznać mi fię na fobie nie dało. — 
O kręt, miał ż Portu rufzać; my z tego ko- 

„  rzyftamy * i przyieidzamy do Calais, nie- 
maiąc żadnego zaftanswienia nad fkutkam* 
moiey nieroftropności; -  -  

„  Widząc fię być iuż we Francyi * przy- 
% mufzałam przez ćzęfte przypominania, Mar- 

grabiego, dó dotrzymania mi danego Howa, 
j, który mi przekładał, iż,.w obrządku świę- 

F tym
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g i R o z d z i a ł  VIII.
„  tym ziednoczenia nas, mniey będziemy mie- 
„  li przefzkody w Paryżu; czemu iefzcze u- 
„  wierzyłam, niemyśląc o niczym , tylko o- 
„  fzczęściu, którego zażywałam , i którego, 
„  iako od lofów wyznaczonego czekałam.

,, Sprawiedliwiem zaś chełpić iię mogła, 
„  poftępkami względem mnie Margrabiego, od 
„  tego czalu, któregom popadła ffabości po- 
„  wierzenia fię Iemu. Tak b ył miłości peł- 
„  nym , tak uprzedzaiącym Życzenia moie , 
„  tak cały na dogadzanie namiętności moiey 
„  w y la n y , ii  poftrzedz iefzcze nie mogłam 
„  o h y d y , i niebefpieczeńftwa, w którem fa- 
„  ma fiebie podała! -  —

„  Przybyliśmy nakoniec do Paryża Mar- 
,, grabia naiął dla mnie męhlowane Pokoie, 

nimby uwiadomił, iak mi powiadał, fwoią 
„  Familią o moim przybyciu, nimby w fzy- 
„  ftko rofporządził do przyięcia mnie przy- 
„  zwoitego w fwoim Pałacu; dałam fię iefzcze 
„ i w  tym punkcie ofzukać. Lecz O !  iakże 
,, to Człowiek ieft łatwowierny, kiedyfzczerze 
v kocha! —  Ufilność Margrabiego mnie oka- 
„  zywana, niedała mi wątpić o lego wierno- 
„  ści, przynaglałam Go iednak, aby nafze zie- 
„  dnoczenie przyfpiefzył; lecz gładko zawfze 
„  nowe coraz wynaydował przefzkody, chęć 
, ,  lego zatrzymuiące. „  Iuż
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„  Iuż prawie Miefiąc miiał bawienia fię 
», mego w Paryżu, a ia zawfze wiarołomnemi 
„  obietnicami byłam ofzukaną, gdym nakoniec 
„  poftrzegła, prawie pod moiemi oknami, przed 
„  Kupca, modne różne dla Dam ftroie przeda- 
,, iącym, młodą i piękną Damę, Karetą z Her- 
„  bem Margrabiego, i lego Liberyą zaiezdźa- 
„  iącą, Zazdrość w tym punkcie rożarzyła fię 
„  wfercu moim, i niewyftawuiąc fobie w  my- 
„  śli tego, czym w rzeczy fąmey była Ofoba 
„  odemnie widziana, myśliłam, iż podług u- 
„  kładu miłoftek, do których fkłonność w  Mar- 
„  grabim upatrywałam, była to iakowa z tych, 
„  które przez handel fwych wdzięków i po- 
,, w abów , ftaią fię narzędziem próżności 
„  ludzkiey. —  Biada mnie ! czyliż pomyśleć 
„  mogłam, iż to ia fama tg ohrzydłg. grałam 
„r o lę !  — 1 lużem to powiedziała, iż zazdrość 
„  wfzyftkie fiły Dufzy moiey porufzyła, ale 
,, przytym moia ciekawość mocno była poru-, 
„  fzona. Z  tego powodu, chciałam wiedzieć, 
„  coby to za iedna była ta Dama? Chciałam 
„  fię Iey przypatrzyć, i u ważyć onęż z tym 
„  tonem natrząfania fię, który złoś# we mnie 
„w zb u d za ła , Otworzyłam okno; Ona to 
„  poftrzeglfzy, obróciła fwe oczy na mnie, i 
„  patrząc fię z pogardą, rzekła do Kupcowy 

F a „  tak
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„  tak głośno, iż wfzyftkie Iey Iłowa o moie 
„  obiły fię u fz y : Ta to ieft więc maleńka A n - 
, , gielka ? — Niefzpetna. W  mniemaniu, kfó- 
,, rem miała o tcy Damie* iakżem była urażo- 
,, na Iey poftępkiem! —  Odfunęłam lię od 
5,okna, a poftrzegłizy moią Gofpodynią w fwo- 
„  im oknie iiedzącą, pobiegłam do Niey d li 
„  dowiedzenia lię rzetelnie, coby była za D a - 
,, mat od którey ponioftam tak do żywego doy- 
„  muięcę obelgę ? —*■ Na moie pytanie mbia 
„  Gofpodyni zdała fię wpadać w podziwienie 
„nakoniec odpowiedziała: lako? Niepo-
>f znała śżeś Libery i Margrabiego ? —  Poznań 
„  łam ią dobrze* rzekłam * ale ta Dama ? *
„  Ta Damat odpowie mi, Ta Dama ieft lego 
„  Zona, Margrabina de * * *  “*— lako ? zawo- 
„  lałam z podziwieniem * Margrabia ma Żo- 
„ n ę ?  Coś Ty na tym ftracifzy odpowie-
„  działa moia Gofpodyni, On mi w prawdzie 
„  zakazał tego po&iadać przed Toby; ale 
,, w tym niewidzę nieprzyzwoitoSci. Czyli fię 
„  obawia/z aby Ciebie przeto iż ma żonę mniey 
„  kochał? Tęjknota którey przy Niey doznaię 
„  dla zrzędności ifeyt ieft przyczynę, iż md 
„  więkfze ukontentowanie bawienia fię % To- 
ft h ;  a niżeli z N ię. Czyliż pewnie fiebie 6 
*> to ftrofuiefzy iż Go przez to od miłości Zo*

a ny

8 4 R o zd zi ał  VIII ,

http://rcin.org.pl



„  ny lego odciąga/z ? M afz w tym iakie fu - 
,, umienia Jkrupuły ? — Obowiązkowi fumnie• 
„  nia zadofyć czyniąc,fprawiedliwą mafz tro- 
%,Jkę, ale wzaiemności pożycia ludzkiego, i 
,, zwyczaiów, które fię zakrzewiły, odpowiada­
my iąc, możefz fię ich wyśmienicie pozbyć. M ar- 
*»grabina lubo fię kochała w Kawalerze de * * *  
„ niezapomniała iednak o miłości, którą Mar* 
„  grab i emu, iakoMężowi winna - • Dziwuźefz 
„  fię, i  zafianawiafz nad tym ? Z  tego poznać 
, można, iż nie Francuzka, ale Cudzoziemka ie- 

srfieś. —ii O ! niefzczęśliwam! zawołałam rze- 
„  wnie płacząc w iakąż wpadłam przepaść ! — - 
„  N ie trać ferca! rzekła do mnie owa Go- 
„  fpodyni, podaiąc mi rękę, aby mię do po- 
„  koiów moich zaprowadziła. Z a l mi tego, 
„  żem Ci obiawiła taiemnicę, która Ciebie tak 
„  mocno trapi; lecz Margrabia przyidzie tu 
„w  prędce, i zmartwienie Twoie rozprofzy 

„  Sądź więc Pani, iak fię móy żal powię- 
„M zyćm ufiał, gdym iużwątpieć bynaymniey' 

i ,  nie mogła, miarkuiąc z powieści moiey Go- 
„  fpodyni, iź mnie Margrabia przed Nią udał 
,, za rofpufiną do lego rozrywki IłuźącąDzie* 
^ wczynę, W  tym razie zgryzota nayokru- 
„  tnieyfza, i naywyżfza rofpacz fzarpały Du* 
»  fz? moią.

F 3 „  Gdy
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„  Gdy w  tak nędznym ftanie przebywa- 
„łam  Margrabia wchodzi do mnie, ku które- 
„  mu ia wfciekłością prawie maiąc rozpalone 
„  o c z y , pofunęłam fię, mówiąc ; Niecnoto! 
„  Twoie wiarołomftwo dopełniło iuż fwoiey 
,, miary l  — *■— Coż to ten gniew znaczy ? od­
p o w ie d z ia ł tonem płochym, Pewnie C i ia- 
„  koweJałfzywe uczyniono- doniefienie ?—  Nie, 
„rzekłam , widziałam fama. Widziałam aż 
,, nazbyt! —  Twoią Żonę. - w  M oi a Zonę?- 
„  fpytał mię z. pomięfzanemi; a le ; odzy ikawizy 
„zn ow u  przytomność, i biorąc na liebie por 
,,ftać fkrufzoną i upokorzoną, —  Trzeba wi­
e d zę  przed Tobą wyznać% rzekł do mnie? 
„  Prawda mam Zonę, i miałem Ta, gdym po- 
„  iachał do Anglii. Stan krytyczny, w któ- 
„rym  Ciebie widziałem przy moim wyieżdzie 
„  nicdozwolił mi, abym Ciebie wprawiał wro* 
„fp a cz, wyiawiaiąc przed Tobą taiemnicę♦ 
„ Rozumiałem, iż  za pomocą zaufani et, któreś 
,,  do mnie powzięła, iż  przez długi czas będę 
„  mógł utrzymać Ciebie, w błędzie, i czynić Cię 
„fzczęśliw ą przez Ji ar anno/ć Lnbomnika. Z a - 
„  /łona fię gdy odkryła; widzifz wfzyflkie mo- 
„  ie zbrodnie, i zapewne w oczach Twoich zda- 
„  ie fię być Potworem ; lecz czyliż tni niewy- 
, baczyfz tego, co zbytek moiey miłości uczy-.

n ił ?
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„  nił?  -- —• Prawda iź niegodziwym fpofobem 
z Ciebie chuciom moim uczyniłem ofiarę, ale 

, to było tym zamiarem, abym Ciebie kochały 
abym Ciebie mógł czcić. Biada m nie! —• 
Czyliż mógłem być Jer ca mego Panem, wi­
dząc Ciebie ? — ogień jniłości
rozżarzyła! Tyśfzaleńfiwem zaprawiła zmy* 

moie! i śmiem to mówić, Tyś zbytkiem 
miłości we mnie zakrzewioney od rozumu 
mnie odprowadzaiąc łVinowaycą uczyniła! 
Ale nawet w tym gniewie, który całą Ciebie 
obiął, byłabyś niejprawiedliwą, gdybyśmnie 

żałować niemiała !  —
„  A h ! iakżem tą mową lego zwyciężona 

była! -  Ah! iakżebym była chciała Iemu w y ­
baczyć tę w in ę! -  -  Lecz gdym pomysli- 
ła o hanie zelżywym, w  którym zoftawa­
lam, puściłam cugle moiemu gniewowi*. 
N ić, rzekłam do Margrabiego : Iuż fię ftało* 
Brzydzę fię Toba. On tedy wftawfzy 
zkrzeiła, patrząc fię na mnie z żartobliwą 
miną, rzecze: O  ! iakże gniewliwa pofiać 
nie fiuży wcale piękney Kobiecie, iak Ty 
iefieś! -- — Iakżeś żywa ! — — Iakżeś pię­

kna ! -  —  la k o ! -  odpowiedziałam : Smiefz 
iefzcze do urazy żarty praydawąć? -  --Pą- 
miętay o tym , kto ia ieftem* —  TenCzło- 

F 4 „  wiek
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v wiek obmierzły ną ten cząs fpoyrzał na rani® 
r? z pogardą, na cały głos rozśmiał fię, i w  wiek 
ą, kim mi? ząmięfzaniu zofiawiwfzy, odfzedł.

„  Zważ fama, ęo, w ftyd! -  -  Co za ro* 
^fpacz moia być muliała! -- -  Cóż było czy*
„  nić w  obcym Kraiu, gdziem tylko z moiey 
„  nieffawy znana była? ■■■■ Poznałam iednak^ 
n iakb.y niero.ftropną było z moiey ftrony rze* ' 
*  c z ą , wyftawiać fię ną to, abym z biargra- 
v  bią ięlzcze widzięć fię miała y chwyciłam fif 
ń więc tego, czego, pochwalić nie możną by- 
„  ło, tylko przez wzgląd, na móy lłan. okro*
**, pny

„  Pozbierałam kleynoty, którem miała *
„  przedałam ie, zapłaciłam od’ mego mięfzka-i 
„  nią, ą refztę, widziałam,, iż wyftarczyć mi 
„  mogła na podróż do Anglii , i ną wyżywień 
,x nie fię a,ź do mego połogu, zachowałam przy 
„  fobie. Umocniłam fię w  ten czas. w  przedr 
„  fiewzięciu : Oliećę w  iakim małym Miafte- 
„  czku blisko. Londyny czekać tamże Naro*
„  dżin, niefzczęśliwego Płodu mego, kazać Goi,
„  oddać w  ręce moich Rodziców, i zakończyć 
„  życie trucizną, które miało mi fię flać przez 
„  ohydę ną fiebie ściągnioną, nieznośnym^
„  Iędnego dnią wfzyftkie moie poczyniłam 
„  przygotowania $ naięłam poiazd, i poiachą*
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„  do Dieppe* Domyślić fię łatwo możefz,ia- 
„  kj móy był ftąn w  drodze; byłam fama ią- 
p dna, pogrążona w  zgryzocie i rpfpaczy.

„  Przybywfzy do Uiśppe, zaftałam okręt 
p pod żaglem, do Ę)ouvres płynąć maiący, i 
i, zą dwa dni na niego zabrałam fię* Na tym 
„  okręcie znaydowała iię iedna kobieta z Hrab- 
„  ftwą Not kent wrącąiąca fię z Dieppe, gdzie 
„  Iey Brat nayukochańfzy po długiey choro- 
p bie, w  którey Go ratować przy była, umarł. 
„  Ta kobieta widząc mnie w żalu pogrążoną, 
,, przywiązała fię do mnie, Iey czułość wfpoi? 
a,ła w e mnie zaufanie ku N iey,i zoflaiąc w  po? 
„  trzebie pociechy ferca, zwierzyłam fię Iey 
, ,  wfzyftkicfi moich niefzęzęśliwpści, nie wy? 
„  daiąc przed Nią mego Nazwilka, którego 
a, pfzed Tobą nawet niewfpominam. Ta zą? 
„  cna Kobieta maiąca litość nad (trapionym 
„  fercem moim, ofiarowała mi wfzelką uffugę; 
„  powiedziała mi, iż Iey Mąż hyłArędarzem 
„  bogatym m Blanckfield, iż żadnych nie mie- 
„  li Dzieci, a nawet i Krewnych po śmierci 
„  Brata; i że, ieżelibym chciała udać fię do 
„N ie b , mogłabym fię u Nich bawić, pókibym 
„  fzczęścia moiego nie upatrzyła iąkowey po? 
,, r y ; lub, pókibym niewynalazła fpofobu po- 
,} iednania iię z  moią Familią.
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„  Miałam Tę Kobietę za Anioła ftróża 
„  ku moiey pomocy zellanego, ofiarowanie 
,, tey mi ulługi, z takim dla mnie fercem 
„uczynione b y ło , iż przyjęcia' iey odpiowić 
„n ie  mogłam. Stanęłyśmy więc razem n> 
,, Bienckfield; Mąż T ey Kobiety Człowiek 
,, u czc iw y, zdawał mi fię równać fię z Nią 
„ w  dobroci D ufzy, i politowania fcntymen- 
„  tach. Gdy Ona Mu rzecz całą o mnie opo- 
„  wiedziała, o ulżenie przykrości moich ufil- 
„  nie fię flarał, i do wfpaniałości fwoiey przez 
„  którą oharował mi u fiebie fchronienie.przy- 
„  dał nową dobroczynność ufiłuiąc iako nay- 
„  częściey ciefzyć mnie w  przykrościach *

„  Ci pełni litości-Ludzie, dawfzy .miNa- 
„zw ifko  Pani Welfey , udali mnie W owey 

Wiofce za fwoią krewnę z południowey An­
g l i i , iakobym ftrąciwfzy Męża* u Nich 
„fzukała  fchronienia, i nikt o tym nie wąt- 
„ p i ł ,  widząc zwfafzcza- Ich okazywaną mi 
,, przyiażń. -—  OkryŚlić nie potrafię, iakie 
,, dowody miałam tey wfpaniałey przyiaźni, 
„  wydawfzy na świat Gwoć moiey niegodzi- 
„ w e y  miłości. Czucia zaś moiey Dobrodziki 
„  zlały fię nawet na moiego Syna, którego za 
„  fwoiego przy włafzczyć fobie chciała, a tym

» fpo-
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„  fpofobem , odwróciła mi?, od niegodziwc- 
, go zamyiłu wykonania.

„W ychow ałam  więc moiego Syna w o- 
„  czach lego Dobroczyńców. Gdy zaś mó- 
„  wię o lego.wychowaniu, nie ftarałam fię dać 

Mn takowey edukacyi, któraby w  Nim za- 
„  krzewiała żądze nad ftan lego wyżfze. Sta­
ja ła m  fię tylko,abym mogła była oświecić, i. 
„  uformować ferce lego, a niewyiawiaiąc przed 
„N im  nigdy taiemnicy lego urodzenia powta- 
„  rżałam Mu uftawicznie : Iż mini śmy byli o bo* 
„  ie życie nafze ludzkości nam oświadzoney, na 
„  które aby chciał całym życiem fobie zafiugi* 
,, mać , uftawicznie M u przypomina i ąc , czy* 
„  niąc dobrze, na wypłacenie fię za dobro, któ- 
a, rego doznawał. Refzta lego edukacyi ścią- 
„  gała fię. do rolnictwa , w  którym przywła­
s z c z a ją c y  Go cw iczy ł Ociec, wyznaczaiąc 
„ G o ,  aby po Nim naftąpił na gofpodaritwo.

„Szefnaście lat w  takim życiu u tych 
„  dobroczynnych Ofób przepędziłam; M oy 
„  Syn począł iuż byjt nabywać tey mocy Du- 
„ f z y  i ciała , którey lego Lalkawca po Nim 
„oczek iw ał, aby fię był zupełnie wfwoich 
,, Haramach fpuśdł na Niego, gdy w tym nay- 
„  okropnieyfzy przypadek zebrawfzy mi ze 
„  świata moich Przyjaciół, odiął mi razem

„  z Nie*
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„ z  Niemi całą moią pociechę. Wfzyftkie moię 
„  nadzieie fpełzły* Fatalny przypadek Ognia 
», moich Dobroczyńców zgładziwfzy z świata, 
,,  zoftawił mnie bez fpofobu do życia, i uczynił 
„  mię niefzczęśliwfzą, nizelim kiedy być ma. 
*>gla.

„  Uciekłfzy z ognia z moim Synem, nie 
„mogliśmy wyratować Tych, którym winniśmy 
„ b y li  ży cie , cały dobytek, i zbożewfzyftko 
„ogień  pochłonął. W  tym razie wfpaniały 
„  Milord Rlayton (  który fwoię fzczęśliwość 
„  na uszczęśliwieniu Innych zawfze pokładał * 

v  „  i zaw fze m iał'wy ciągnione ręce dla podżwi- 
„  gnienia T ych , których niefzczęście ucifkało )  
„  względną fwoią zakrzepił nas lalką. Swiad- 
„  kiem tego byłaś Pani; dal mi ten Domek, 
„ w k t ó r y  Ciebie przyięłam, konia, którego 
„  móy Syn za ży w a , i dwadzieścia Gwineo w  
„  dla rozpoczęcia handelku, z którego żyie- 
„m y . A  gdym iuż tyle na te y  Summie zaro* 
„ b i ła ,  żem kapitał cały Milordowi oddać 
„  mogła, profil mnie, abym też pieniądze u ne- 
„  bie zatrzymała ,  mówiąc: Życzę z  ferca , 
„abyś nigdy tych pieniędzy niepotrzebowafa % 
,, a ieźeli wcale zbywaiącemi od Twoich po- 
„  trzeb będą, dadzą C i fpojób zapomnienia a

Twe-
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„  Twoiey biedzie, przez doftarczanie fpofobu 
9, cudzey nędzy zakrzepienia. —-

To wyrzekłfzy moia cźci godna Gófpo- 
podyni nie mogła wftrzymać fwoich łez, przy- 
pomniawizy fobie Milorda Klayton. Jam także 
równie rzewnie płakała, i ten moment czułości 
b y ł fercu moiemu wielką folgą, którey po­
trzebowało. 6—

Mam dotąd iefzcze Tę Sumkę z dobró“ 
cżynney łajki Milorda (przydała Owa nay- 
zacnieyfza Kobieta) czyliż mogę lepiey d'ó- 
pełni? woli Tego*, który mi lą  z ło ży ł, iakó 

„  Tobie onęż oddaiąc, abyś Iey zażyła tym 
9« fpofobem, iakim chciał Milord , aby zażyta 
i, była ? — —

Poftępek tey Kobiety zdaWał mi fię tak 
fzlacbetnym, i  tak delikatnym, iż obawiałam 
fię Iey urazić, niechcąc przyiąć ofiarowanego 
Oneyże darii. K tóż być może gbdńieyfzyin, 
iako Ty, rzekłam, dopełniać rozrządzenia M i­
lorda ? — -  Lecz pozwól mi, abym podług le ­
go zdmiarów dała Ci moc oświadczenia komu 
Innemu w nędzy zoftaiącemu tey uftugi, któ­
rą mnie chcefż wyświadczyć. Pięć, lub fześć 
Gwineów mnie wyftartzą na drogę do Londy­
nu, i na przepędzenie tamże kilku dni, cze- 
kaiący nimby Panienki które brać na edukacyą

urny-
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umyśliłam, wyżywienia moiego podały mifpo*
Jób. Nalegała na mnie koniecznie, abym i 
dwadzieścia Gwineów przyięła ; dla przypo­
dobania fię l e y , mufialam wziąć dziefięć, 
przyrzeklfzy, iż ieżeii potrzebować wi?cey 
będę, prży częftey ley Syna bytności w Lon­

dynie, profić o nie nieomięfzkam.
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R O Z D Z I A Ł  IX.
Eozfiaiąc fię Pani Ernewil z nową fwoią Przy- 

iaciołkfi iż w nowym życia fpo/obie, Im i  i 
fwoie mu fi odmienić, upewnia. Stanąwfzy 
w Londynie, za pomocą Syna fwoiey Do- 
brodziki wygodną fiancyą z wiktem obięła. 
W  którey nie tylko za f i  ar dniem, i ofobli- 
wfzą trojkliwością Pani Kydley Gofpody- 
ni, z wfzelką pomyślnością żyła, ale i Jześć 
Dam do dawania Ryfanko wy cb-lekcy i przy- 
ięła> Zj tychfześciu Dam, Xiężna de W or- 
fion iako naylepfzy pofiępek w nauczeniu fię 
HyfunkÓw czyniła» tak też fobie Jpodobała 
Panią Ernewil, iż Ią zobligowała, aby pod 
Imieniem Przyiaciółki do Xiążęcia Pałacu 
na mięfzkanie przeńiofia fię. Gdzie tak 
była mile.przyięta) iż Xiężna tak iako wła- 

fney fwoiey Matce na zawfze fię Iey odda­
łar, Xiąże zaś tak przychylnym fię okazał 
iż nieprzytomność Pana Ernewila zdawał 

fię zafiępować. Czyni nakoniec zaletę wiel­
ką fwego Przyiaciela maiącego w krótce 
przybyć.

p y a z a iu tr z  rano, Syn moiey Dobrodziki, 
pofzed! przygotować mi konia. R oz.

fta-
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9  6  R ó z & z i a l  I$ Ł

ftałam fię ż tą litości pełną Kobietą  ̂ łz y  ob­
ficie wylewaiąc, Ona wzaiemni£ fwoiemi firnie 
Ikropiła, a oraz przyrzekła, iż dla pociechy 
moiey ćzafem z Synem do Lóiidyhu przyia^ 
ćhae miała. Oznaymiłam więc Iey, iż ponie­
waż potfzeba mnie przymufzałał chwycić fię 
t e y . kondyćyi, która lubo beż upodlenia 
w  prawdzie była hroiegó fiaim* niezgadźała 
fię iednak ż moim Urodzeniem, odmienić prze­
to miałam iiióie Ńazwilko* i bdt|d mienić 11$ 
iiiiałam Panią d'Argicourh

Poriieważ żaś o fićdni mii tylko iftięfzka- 
iis'my od Londynu, dofyć żawcżafii ftanęliśmy 
iia mieyfcu * tak, iż Syn nbwey moifey Przy- 
iaćiółki żamiad naięcia mi Gofpddy w Oberży^ 
miał dofyć czafu naięćik mi mięfzkania ż fio­
łem wygodnym ii uczciwych Mlefżczah, któ­
rzy maiąc grunt w  Blanckfield widywali mriić 
fczęfto ii Milorda Klayton. Móy. Przewodnik 
częfto załatwiał Ich fprawunkij i zlecenia fo­
bie dawane, a nigdy inhey od Nich nieChciał 
liadgrody, prócz tey iedney, iż mógł tni 
jfwoię oświadćzyć uiługę. Wdzięczność, któ­
rą Mu winni byli Ciż Miefzczanie źa legd 
wfpaniałe uffugi, i pofzanowanie Ich kii temu 
wfzyftkiemu, co było miłym Milordowi Klay* 
ton i fprawiły + it  ia znalazłam u moich ho-
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wych Gofpodarftwa wielką w  dogadzaniu mi 
ufilność, i ziednaly to ,  któregom potrzebo­
wała , wfparcie,

Moia nowa Gofpodyni nazwilkiem Ry* 
dley umiała Rzemioffo wyrabiania rożnych 
ozdób na fukniach. Gdym ley opowiedziała 
móy zamyfl zażycia moich przymiotów, dała 
mi poznać, iż przez fwoią znaiomość, którą 
miała z przyczyny fwego Rzemiofia w  Do­
mach zacnych mogła łatwo przyfporzyć mi 
na edukacyą Dam, Profiła mię tedy , abym 
ley  dała niektóre kawałki moich robót dla 
rozgłofzenia mnie, i zalecenia. Dałam ley  
przeto kilka fztuk moich Ryfunków. Poftrze- 
głam zaraz iak gorliwie za mną fię Wftawia* 
ł a , i wprędce Ikutki tegoż ley za mną wita* 
Wiania fię oglądałam. W  przeciągu trzech dni 
miałam fzesć Dam, a gdy ta liczba do moiego 
wyżywienia tak w yftarczała, iż mi nawet 
od moich potrzeb zb yw ało , przedfięwzięłam 
na tey tylko przeftac liczbie,

Z  liczby uczących fię odemnie Ryfunków 
była iedna młoda Francuzka, fzefnaśćie lub 
fiedmnaście lat maiąca, Żona Milorda Xiążę* 
cia de Worfton; zaczęła była ryfowarf we 
Francyi, i naylepfzych poftąpień w  tey fztuce 
Czyniła mi nadzielę. Łagodność ley  chara-

G kte-
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kteru, poftać zwierzchnia nayprzyfloynieyfza* 
i ikłonność do Ryfunku co raz lepiey okazu­
jąca lię: Przywiodły mnie, abym z więkfzą, 
niżeli Innym do wydofkonalenia lię w  tey fztu- 
ce dopomagała uiilnością* Wyftawowałam 
fobie u Innych przykrość moiey Profeffyi, któ- 
rey doznawałam, u Niey zaś naynulfzym 
ukontentowaniem być mi fię zdawała. Przy­
wiązanie , którem powzięła do T ey  młodziu^ 
chney X iężn y, tym bardziey powiękfzyło 
fię, iż widziałam z (trony ley równą do mnie 
przychylność* —  „  Nie wiem ( rzekła do mnie 
,, dnia iednego) Co za ukontentowanie taie- 
„  miie wiąże ranie do Ciebie tak dalece, iż 
„  zupełnie ufzczęśliwioną nie ieftem, tylko 
,, kiedy widz? godzinę moiey Lekcyi nade- 
„  fzłą, Xiaźc de Worfton poftrzegł t o , i na- 
,, wet tak grzecznie ftżofowal mnie o to, iak 
,, Męża kochaiącego mnie fpodziewać fię mo- 
„  głam ; z tego powodu obowiązał m ię, dla 
„  zachowania łlateczney wefołości, którą 
„  Twoia przytomność zakrzewia w e mnie, 
,, abym profiła Ciebie o nieoddalanie fię od 
„  Nas. — -  Chciey więc przyiąć w  Nafzym 
„  Domu Nazwilko Przyiaciółki ; gdyż zda- 
„  iemi fię, iż przy Twoiey Profeflyi nie ieltei 
„  w  tym ftanie, w  którym być powinnaś, -~

„  Uczyń
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„  Uczyń mi więc tę radość, abym bliżfząCie- 
„  bic ftanu Tobie właściwego widziała, i abyś 
yy przy mnie zapomnieć mogła o niefzezęśli- 
„  w ych Twoich wyrokach. „  —

Serce Xiężny de Worflon zdawało fię 
b fć  w  uściech gdy to m ówiła, a oczy Iey 
b yły  łez pełne. O ! iakże to dla mnie, pod- 
chlebną rzeczą było ! widzieć czynione fobie 
ofiary! a czynione tonem nayprawdziwfzey 
i nayprzychylnieyfzey przyiażni! T ych ofiar 
abym fama żądała, czucie nayźywfze mnie po­
budzało ! —  Oświadczyłam wdzięczność mo- 
iey nowey Dobrodziee, i dałam Iey poznać, 
iak wielce mnie ufzczęśliwiała, daiąc mi fpo- 
fobność poświęcenia Iey wfzyftkich życia mo­
mentów. Xiąże de Worfion, który z blifkie- 
go Pokoiu flyfzał całą nafzą rozmowę, przy­
biegł zaraz powinfzować fwoiey Żonie, iż 
prożba Iey ficutek otrzymała, i tym fwoim de­
likatnym poftępkiem dopełnił miary fwego do- 
brodzieyftwa.

Wracaiąc fię do mnie; abym fię przyfpo-. 
fobiła do ufkutecznienia żądań obowiązuią- 
cych mnie Xiężny de lVorftony fpiefzyłam fię 
napifać Lift do Pani Welfey z doniefieniern 
fzczęsliwey okoliczności, która mi fię wyda­
rzyła. Profiłam Iey, aby moie fzczęście byłoy 

G a  ie-
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iefzcze zupełnieyfze względem dopełnienia 
fwoiey obietnicy, odwiedzenia mnie w Londy­
nie. Spiefzyłam fię także z oświadczeniem f
wdzięczności moiey Gofpodyni , z podzięko­
waniem moim Zwolenniczkom, chcąc iak nay- 
prędzey zakofztowad lofu, który mi przyiażó 
nagotowała*

Xiężna de Worftołi zdawała lię mi byd 
nayfzczęśliwfzą, gdy była zapewnioną, iż mnie 
nazawfze przy fobie mied miała. Pofzanowa- 
nie, które ley godności winna byłam, nieda- 
ło mi gwałtownego mego okazać ukontento­
wania- Ale ah! •- ~ Co za porufzenie w  fo­
bie czułam, widząc, iż mnie rękoma fwemi do 
fiebie przycifkała! —  „  Moia kochana Pani 
„  Argicourt ( rzekła do mnie ) Stawfzy fię 
J5 teraz moią Przyjaciółką, i moią radą, bę- 
„  dziefz mi namieyfcu Matki. —» ( Biada mnie!
„  ley śliczne oczy napełniły fię łzami, gdy te < 
„  czyniła w yra zy)  ,, — . Na mieyfcu mówię 
„  Matki będziefz, którą podobno los okropny 
„  mnie wydarł! „  **— O ! iakżein była zmię­
kczona ! “  Przypomniałam fobie iż niegdyś
ia byłam przynaymniey na czas krótkiMatką.*- 
O  ! iakżety miłą i ciefzącą rzeczą było dla 
mnie, myślałam fobie, mied tak przywiązaną 
C órkę! -  « Biada mnie! -  •* Podobało fię

a Bo-
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Bogu dotąd, aby by! oddalił odemnie wfzy- 
ftkie widoki, któreby ufzczęśliwić życie moie 
mogły ! —  Ł zy mi lię zaraz po tych uwagach 
z oczów puściły* —  „  Coź to ieft ? ( rzekła
„  do mnie Xiężna de Worfton ) p łaczefz?----
,, Dzielifz lię ze mną moim fmutkiem? — -- 
„  O ! iakże ten znak, iż Ciebie los móy ob- 
„  chodzi bardziey mnie iefzcze do Ciebie przy- 
,, w ięzuie! -  -  Wpaia on we mnie ufność, 
„  którey wielce potrzebowałam, dla ulgi fer- 
„  cu moiemu* —

W izyta, o którey znać dano, przymufiła 
Xiężnę, aby fię ze mnąrozftała, a ia tym cza- 
fem pofzłam rozłożyć lię w  Appareamencie 
dla mnie wyznaczonym* Xiąże w  krotce do 
mnie przyfzedł, ( dowiedziawfzy lię , jż iuż 
byłam w  moim Appartamencie )  i oddał mi 
do uftug Pokoiową i Lokaia, których miało 
być obowiązkiem, moiey tylko pilnować u- 
fługi, a potym rzekł : —  ,, Wfzelkiego przy- 
„  łożyliśmy ftarania, aby ten Appartament 
,, był wygodnym i m iłym , iednakźe poczy­
nam y za ofobliwfzy dowód przyiażni dla Nas, 
„  ieżeli Nam powiefz, na czymby Mu zby. 
„  wało, i coby od Nas poftrzeźonego nieby- 
„  ło* „  —  Xiąźe był, iednym z Panów An­
gielskich nayobyczaynieyfzym ; zdawał fię 

G 3 być

H i s t o r y i  P. E r n e w i l * i o i

http://rcin.org.pl



być oziębłym i melancholicznym, lecz lego 
przymioty im b y ły  bardziey w  iedno nieiako 
zebrane, tym  b yły  trwaifze, tym były więk- 
fzey zalety godne. Nierozumiem aby fię mógł 
znaleśc Mąź bardziey przywiązańfzy i Przy­
jaciel prawdziwfzy fwoiey Żonie, iak-On. O / 
iakżem wielbiła móy los! uznaiąc, iż wfpa- 
niałego Milorda Klayton, i lego zacną Żonę 
w  ofobach Xiążąt znowu odzyfkałam!

Gdym przyfzła do Appartamentów Xię- 
żny abym tamże iadła obiad, widziałam, iż, 
ponieważ powiedziałam, że umiałam grać na 
Klawicymbalc, tenże Inftrument na pogotowiu 
poflawiono. Po obiedzie Xiąże profil mnie, 
abym zagrała, natychmiaft z wielką Ikwapli- 
wością żądaniu lego dogodziłam. Zdał mi fię 
z tego grania moiego tym kontentnieyfzym, 
iż iako mi doniolł, fpodziewał fię nazaiutrz 
powrotu z wód fwoiego Przyiaciela, który 
graiąc dofkonalc na Ikrzypcach, mógłby mi 
dopomagać, i grywać że mną Koncerty, które 
Xiąże dawać w  Domu fwoim umyślił. Xiąże 
rozwodził fię w  fwoiey mowie o przymiotach 
fwoiego Przyiaciela, i o obowiązkach, które 
onemuż był winien, mówiąc: —  ,, Gdyśmy 
„  flużyli razem w Indyach, dwa razy mnie za- 
„  chował przy życiu, i dotąd, tak wielkiey le-
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j, gouftugi odwdzięczyć Mu niemogłem. Przy- 
v „  znać mufzę, iż częftokroć wielką czuię nie- 

„  fpokoyność ferc3, żem tak dawnym a bez- 
„  czynnym lego Dłużnikiem. Ten Przyiaciel 
„  zowie fię Pan de Saijite- M axence, rodem 
„  ieft Francuz, bawienie fię z Nim ieft bardzo 
,, mile, w yiąw fzy, iż Go czafem zdeymuie 
„  fmutek z przyczyny dawney ihiłości od lat 
„  dwudzieftu powziętey p.ochodzącey, którey 
„  wyfzczegolnienie zawfze przedemną ukry- 
„  w a ł; a h ! ta Go nieznacznie nifzczy ! — 
„  Niezna Go iefzcze Milada. -  -  Rana, któ- 
„  rą odebrał w Indyach, zatrzymała Go u 
„  Wód od mego z Francyi powrotu. Lecz 
,, oprócz ciefzenia fię z nafzego Małżehftwa, ia- 
„  ko nafz Przyiaciel, zdaiemi fię, iź famo na- 
,, zwiiko Mi lądy tęż radość lego powiękfzy.,>r-< 

Xiąże niemogąc fię nagadać o dofkonało- 
ściach fwego Przyiaciela, opowiedział nam 
potym wfzyftkielego chwalebne czyny w  In­
dyach, i cały Nim zaprzątniony, nie odfzedł 
od Nas, aż powiedziawfzy Nam, iż poydzre 

kazać Appartament dla Niego przygotować.
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10 4  R o z d z i a ł  X ,

R O Z D Z I A Ł  X.
Earpiąc fię  X iężn a  z  ofohliwfżym przywidzą* 

niem % Panią E rnew il y nięmnieyfze przy ,  
wiązanie czuta w fobie P .  E rn ew il k u X ię - 
żn iey a gdy przy/zło do tfómaęzeń iaśniey-* 

fzy cb  tego przyw iązania , pokazało f i ę i ż  
X iężn a ieft Córką P a ni Ernew iU R adość  
z  tey przyczyny między Córką i  M atką*  
gdy tym ęzafem X ią że  przychodzi prowadzą? 
zfohą nowo przybyłego i iuż zalewnegoPrzy* 
ia c ie lą , a ten byt Pan A r m in ; którego u~ 
znaw fzy P a n i E rn ew il zemdlała* Powoli 
przy/zło do fegot iż  X ią że  grzeiednał Pą* 
nią E rn ew il dla fwego Przyiaciela. Xię*. 
zna zaś opowiada Hiftoryą fwoich Aw antur % 
które od Dzieęińftw a aż doftanu fzęzęśliw a - 

ści którey z  X iążęciem  używa9 miała.

dy  Xiąże od Nas oddali? fię dla uczynie­
nia dyfpozycyi, aby wfzelka była go­

towość na uczciwe przyjęcie Przyiaciela fwe- 
go, zoftalam fię fama z Xiężną de IVorfton. 
Srawiliśmy kilka minut przypatrując fię fobie 
z wzaiemnym miłości czuciem. -  -- A h ! iak' 
Jcbym ia by?a chciała pierwey powiedzieć;

: • to,
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to , co fię w  fercu moim działo! -  — Lecz 
jakżebym nawet mogła była wyrazić to fłodkie 
ferca mego rzucanie fię! -w -  Te natężenia 
Pufzy, które fą fkutkiem pomięfzaney boiażni 
% radością .<*

Xięina podobnych doznająca miłosnego 
uczucia bodźców, rzekła do mnie le,
„ftem naywefełfza, gdy fcrce moie coraz bar* 
,, dziey miłość obeymuie! „  O czy moie 
łzami lię zalały; Xiężr.a to poftrzegłfzy, fko* 
ezyła do mnie, i ścifkać mię poczęła, Roz* 
„  rzewniafz fię miłością moia Przyiaciółko \ 
„  (  rzekła do mnie ) Serce Twoie ieft równię 
v  intereftowane, iako i moie! -- -- O ! iakźę 
i% to mi ieft iłodko to przed Tobą powtarzać, 
,, moia kochana (FArgicourt!  -  -* Będziefz u 
„  mnie na mieyfcu moiey niefzczęśliwey Ma* 
,, tki, którey bez wątpienia, iuż podobno ni* 
„  gdy oglądać nie będę! „  —  O ! iakże
nayfłodfzą było dla mnie rzeczą, przyimować 
ley  łzy  fpadaiące na mnie! -  -* A li! iakże 
kontentna ( rzekłam ) z tego Nazwifka, które 
mi daie-fz! Prawdziwie, (  dodałam) czuię t o , 
z  tego wfzyftkiego, co fię w fercu moim dzie- 
ie, iżbym godna być Twoią M atką! „  Gdy*
„  by* wiedziała (rzekła do mnie) iak wiele 
„napłakałam fię, nad łofem niefzczęśliwey 

G % „  rao*
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„  moiey M atki! -  -  Niefzezęśliwa ieftem ! — 
,, leżeli Ią Bóg zachowiiie przy życiu! Ah! 
„n ie  ma nawet tego ukontentowania, aby 
„ wiedzieć mogła, iż ia^żyię na swiecie!„~— 
Na te Sowa w  fercu moim wzbudziło fię wiel­
kie pomięfzanie! —  „  Ponieważ tedy chcefz 
„  być moią prawdziwą Przyjaciółką, (  rze- 
„  kła daley ) powinnam Ci powierzyć wfzy- 
„  ftkich okoliczności życia moiego. Nie mo- 
„  gę tego wyrazić, iak Twoie przywiązanie 
„  do mnie, pobudza mię, abym to iak nayprę- 
„  dzey uczyniła / Profzę mię tylko z tą, z któ- 
„  rą Ci być widzę ku fobie uważać przy- 
„  chylnością! -  -

„  Ieftem Owocem Małżeńftwa zawartego 
„m iędzy dwoygiem Lubowników, przeciw 
„  woli i powadze Oyca. —  Matka moia por- 
„  wana przez mego Oyca od Męża, wydała 
„mnie na świat w  rofpaczy, iż Oyca gniew 
„  na fiebie ściągnęła, i Męża utraciła! —  zroz- 
„  kazu O y ca , wyrwano mnie z rąk Matki 
„  moiey, i udano przed Nią, żem umarła! — „  —  
Co za pomięfzanie w  fobie czułam na tę po­
wieść Xiężny* Ah! Pani! zawołałam, — Ah! 
Boże! — -  Moźeż to być ? -  -  Porufzenia, 
które obydwie czuiemy, fą fzczerym porufzc- 
niem natury! -- Ale daley ipy tałam iię mó­

wiąc
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w iąc: uczyń pewnością tę wątpliwość mnie 
podchlebną: lak fię zwała ta M atka? „  —  
„  Zwała fię Ernewil „  —  A h ! Boże iakźe mi 
nadgradzafz za moie trudy! To ieft Córka 
m oia, którą teraz ścifkam! —- „  Ah! Matka 
„moia! „  —  Tak ieft! zawierzay Iey łzóm! -»- 
Zawierzay fercu Twemu! — —  „  Moia M a-, 
„ t k a !  Moia koehaiąca Matka! „  —  
A móy Oyciec? fpytałam fię zedrzeniem. U- 
marł, odpowiedziała mi Córka, prawie w  ten 
czas, gdyśmy przybyli do Londynu.

„  Nie mafz iuż więcey ( daley mówi Cor- 
, ,k a )  ani Braci, ani Sioftr; ia tylkoieftena 
„  iedna pozoftała^ Tw oiey Familii. -  -  „  —  
Oyciec móy (fpytałam fię ) w ybaczył że mi 
przynaymniey moie przewinienie ? -  -r Córka 
moia całuiąc ręce moie, i łzami Ikrapiaiąc, 
rzekła: — Ah iakże fobie Hrabia dr Amon-V \
„  court wyrzucał na oczy fwoią nieuży t o ś ć ! — 

Byłyśm y obiedwie w  tym ftodkim ferca 
nafzego wywnętrzeniu fię, gdy Xiąźe de Wor- 
y?owotwiera drzwi do Appartamentu Ż o n y , 
i wchodzi mówiąc:—  „N afze fzczęście powię- 
„k fz a  fię, o to Przyiaciela Nafzego przypro- 
„  wadziłem, o którym Wam domóflem. „  — ■ 
Ale znagła przypatruiąc fię Nam, rzecze: — * 
„  A Wafzego płaczu co za przyczyna ? —  „  —*

Me-
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Moia Córka natenczas ścilkaiąc 'fwego Męża, 
rzekła: —  „  Moy kochany X iąże! dziel fi* 
„zem nąm oią naywyżfzą radością! ,. ..W m o- 
„ ie y  Przyiaciółce znalazłam! -  -  znalazłam 
„m oią Matkę! — . Xiąże.natenczas rufzył 
iię chcąc Iię zbliżyć do mnie, ia chciałam Go 
uprzedzić, a przypadkiem obróciwfzy oczy 
na lego Przyiaciela, krzyknęłam! i padłam 
w ręce moiey Córki. Przyiaciel Xiążęcy tak­
że mnie poznawfzy, zemdlał, ipadłnakrze- 
fło. Gdyftaranność moiey Familii mnie otrze­
źwiła ulłyfzałamKawalera d' Armin, którego 
widzenie fprawiło we mnie wzburzenie gw ał­
towne, mówiącego do Xiążę§ja:—  Biada mnie! -  
,, Czyliż na to fłworzony iefłem! abymwfżę. 
„  dzie Iey był niefzczęścia przyczyną? — Nie 
„  mogę być w Iey oczach tylko nieenotą? -« 
,, Widokiem nienawifnym , i obmierzłym? — 
„  Wftyd, który czuię, widząc Ią, fkazuie mnie, 
„a h  ! na wieczną od Niey ucieczkę! ,,~~Xią- 
że widząc żalu pełnego Kawalera d' Armin, 
kazał Go zaprowadzić do lego Appartamen- 
tu , a oświadczywfzy mi nayży wfzą czułość 
i podzieliwfzy iię zemną przywiązaniem mey 
C órki, pofzedł ciefzyć fwego Przyiacieła.

Zaledwam przyfzła do fiębie po widze­
niu Pana Armina* Niechay fobie każdy w y-

fta-
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ftawi (klitki, które podziwienie, boiażA,- o- 
kropność razem walcząc fprawić m ogły! -  -  
Przełożyłam mey Córce to , co moiey lłabośći 
było przyczyną; opowiedziałam Iey zamyft 
P. Armina, zkąd poznała, iak powinnam fię 
była przeftrafzyć, zobaczywfzy tego Czło­
wieka, którego za umarłego od lat dwudzieftu 
miałam! *- -

Xiąże tymezafem ftaranności fwoiey o 
Przyiacielu dawfzy dowody, przyfzedł do 
Nas. *— „  Co za okropność! rzekł do mnie, 
„  Iakże?- *- Moment naypodchlebnicyfzy życia 
„  nafzego będzie zakłócony tym trafem, z któ- 
>, regom oczekiwał nowey pociechy! -  ■ Znay- 
3, duię razem dwie nayukochańfze mi Ofoby, 
*, które podobno nigdy do poiednania nie przy- 

idą! 2 tym wfzyftkim, moia czci nay- 
„godnieyfza Matko! Gdybym potym wy* 
„  ftępku przeciwko Tobie popełnionym, do 

którego fię móy Prryiaciel przyznaie; gdy- 
„  bym mówię śmiał przeniknąć ferce Tw oie, 
„  więcey podobno w  nim znalazłbym litości, 
,, niżeli gniewu ku temu Człowiekowi nie* 
„  fzczęśliwemu! którego fzalone rady o obłą- 
„  kanie przyprawiły! -  -  „  —  Odpowiedzia­
łam Xiąięciu, iż chociaż P. Armin był prze* 
ciwko ranie przewinił, znaiąc doftatecznie (ku- 

• tfci
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tki namiętności, przeświadczona byłam na­
wet o fpofobach , któremi ońeż w Nim wzbu­
rzono, i z tego powodu mocnom Go żałowa­
ła. — ;— „  A h ! iakież mi czynifz nadzieie 
„  ( zawołał Xiąże) A h ! fmiem wfzyftko fobie 
„  obieciwać po dobroci ferca Tw oiego, i po 
„T w o ie y  wfpaniałości! fmiem nawet fobie 
„  podchlebiać, iż dla przyiażni, która mnie 
„ z  Kawalerem Arminem iednoczy, dla uiług 
„znakom itych, które mi w yśw iadczył, dla 
„całości życia, które mu winien ieftem, dla 
„ le g o  źału; a źe więcey iefzcze powiem dla 
„ le g o  rofpaczy, zechcefz Mu tę winę wyba- 
„  c z y ć ! —  Padam Ci do nóg czci godna Ma- 
„tk o ! Niechay ta ła fk a , którą otrzymać 
„  fpodziewam fię od Ciebie, uczyni u mnie 
„ten  dzień parnięrnieyfzym, i fzczęśliwfzym 
„nad Inne! „  —  Gdy Xiąże to mówił, 
Córka moia całowała ręce moie, i ley oczy 
wftawiały fię do mnie za Przyiacielem ley 
Męża. —  Gdybym nawet chciała fprzeciwić 
fię T o b ie , rzekłam do Xiążęcia, czyliżbym
to uczynić mogła ? ------- „  Ah! wrócifz życie
„  memu Przyjacielowi! ( odpowiedziałXiąże) 
„C ó ż  Mu mam od Giebie powiedzieć? «*„ — • 
Iż odtąd w Nim widzieć nie będę, tylko Przy- 
iaciela moiego Syna, odpowiedziałam. -  -

. Xią-
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Xiąże ścifnął mnie i oświadczył mi nayżywfzą 
fwoię wdzięczność; a eały pźzeięty radością: 
pobiegł do Armina z oświadczeniem przepu- 
fzczenia Mu w in y , dla lego pociechy.

Górka moia podziękowała mi także z ofo- 
bliwfzym oświadczeniem wdzięczności za ofia. 
rę uczynioną ze mnie przez wzgląd na ley 
Męża. Spytała mnie lię potym zzaftanowie 
niem fię, i z boiaźnią, ieżelibym wiedziała c 
loiie ley Oyca ? -  -  Powiedziałam ley .tyle, 
ile wiedziałam, kończąc, iż w  okropney b y ­
łam niepewności o lego dalfzym lofie, a na­
wet i życiu ! -  -  Te opowiadania fzczęśliwe, 
były nową przyczyną rozrzewnienia nafzego, 
którego odwracaiąc naftępność Córka moia, 
dla przerwania zgryzoty, którą fmutne wlpo* 
mnienie tworzyć we mnie mogło, poczęła mi 
opowiadać przypadki fwego życia, i mnie na­
uczyła, iakim fpofobem poznana od Hrabiego 
d’ Arnoncourt, (lała fię potym Xiężną de 
IVorfi on. —v

„  Gdy mnie od łez Twoich (  rzekła do 
„m n ie) kazał mnie oddać Hrabia d'Arnon- 
„  court ieżeliby mię Bóg zachował przy życiu, 
„  od Mamki wieyfkiey do rąk arenduiącey 
„G rónt w  Hrabftwie Kobiety, aby mię w  fta- 
u  nie Chłopfkim wychowano, z danym Oney-
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„  że zleceniem, aby przed wfżyftkiemi opó*
„  wiadała 4 I i  byiam Sieroty którą z MrtofierŁ 
„d zia  wzida na wychowanie* Dq lat iiedmiu ') 
„ u  tey Kobiety chowałam fię. W tym cza- 
,, fie Hrabina de I  Arnoncourt umarła; itdna 
„ 'z  Twoich Sióftr za Nią polzła do Grobu, dru* 

ga zoftała Zakonnicą* Żoftało fię tedy Hra* 
a> biemu dwóch Synów, o których odebrałam 
, ,  wiadomość, iż w  iedney potyczce wNiem*
„  czech zginęlh Natenczas fam tylko będąc,
„  bez widoku ciefzącego fiebie w  tym wieku,
„  który tego potrzebuie, płakał nad Twoią 
„  zgubą, i ftrofował fam fiebie o zbyrnią fu* 
„rowość. Gdy lego miłość górę brać ku To*
„  bie poczęła, a nie mógł Ciebie zr aleść, fpa- 
,, dła przeto na mnie* Dla tego kazał mnie 
„  przyprowadzić do fiebie; Wafze Małżeóftwo 
„  za prawe uznał, i wfzyftkie Twoie Prawa 
„  zlał na mnie. Zaw ioźł mnie potym doPa- j 
„  ryża dla dania mi przyzwoitey edukacyi 
„  temu lianowi, do którego mnie podnioft.
„  W  tey Stolicy Hrabia de Blonier mianowa*
„  ny Xiążęciem de Worftony miał fpofobno|ć 
„  okazywania mi fwych względów* Podo- 
„  bał mi fię, i profil o moię rękę Hrabiego 
,,  d1 Arnoncourt. • Hrabia czuiąc, co fobie 

z przyczyny Twoiey na oczy uftawicznie
„  wy*
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„  wyrzucał, gdy fię dowiedział odemnie* o 
„  moim do Xiążęcia przywiązaniu, ńifechciał 
„  iię bynaymniey fprzeciwiać nafzym fzlubom. 
„  Mimo różnicy R eligii; zezwolił na nafze 
„  ziednotzenie. Poiachalismy więc do Lon*'( 
^dynu, gdzie fzlubowaliśmy fobie wzaiemnie 

wierność* Lecz pierwfze zaraz dni radości 
^nafzey b yły  zafmućone żałobą pó śmierci 

99 lego.
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R O Z D Z I A Ł  XI.
' . '<*. • - , x ■*  ̂ 4 * i  t r  ■ j '• ■

jprsylyfa “Pani Welfey do Lóndyntt, pifze do Pa­
ni Ernewil, prófząc,, <zZ>y raczyła la odwiedzie 
ii Pani Rydjey, To gdy fię Jtało; zobowiąza­
na P. Welfey aby wzaiemnie z Panią Ernewil 
poi achał a do Xiąźęcego Pałacu i gdzie - w wiel­
kie wpadła pomięfzanie, poznawfzy Xiąźęcia 
Brata fwego Liberyą.. Uznana więc od Xią- 
zęcia de Worfion za Siojłrę Pani Welfey % i 
Imię Iey dawne: Sary, przywrócone. Syn tak­
że przyięty iefi do łajki. Doniefienh w Gaze­
tach o śmierci Ernewila wielką niefpokoyność 
wznieciło. Xiąże z przychylności ku Arminom 
wfzelkiemi (pofabami ufiłuie Panią Ernewil do 
tego przyprowadzić,, aby Armina częfio odwie- 
dzaiąc, z litości, ku Niemu, przychylność powzię­
ła, óbiecuiąc ztąd pewną dla Przyiachla ulgę.

K res fmutny opłakiwaliśmy łzami, gdy m*Ł 
przyniefiono Lift od moiey Dobrodziki 

z Bienckfieli. Pifała mi w tym lifcie Pani
Welfey, iż umyślnie przyiachała do Londyn u 
dla widzenia fię ze mną, i dla powinfzo wania 
mi zdarzcąia fzczęśliwcgóXiężny de Worfion*

- n  ¥xzym
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Przydała iefzcze, iź w  ubogim będąc ubiorze,, 
jiie śmiała poyść do Domu wielkiego Pana » 
lecz profiła, abym przybyć raczyła dodawney 
moiey Gofpodyni Pani Kydley.

Pokazałam natychmiaft ten Lift moiey 
Córce, którey iużem dawniey opowiadała, lak 
wiele tey zacney Kobiecie winnam była wdzię­
czności. —  „  Szczęście zachodzi nam drogę! 
„(zaw oła ła  Xiężna) r, —  Prawda odpowie­
działam ; ia mufzę pokazać fię wdzięczną mo­
iey Łafkawcżynie! — ley winna ieftem tę fzczę- 
śliwość, którey kofztuie, wiem że mi nieod- 
mówi ła fk i, aby nafzą pomyślność po­
mnożyła Ofoby fwoiey przytomnością, 
dzieląc fię ze mną moim lofem, iako chcia­
ła , abym fię z Nią ley lofem dzieliła — « 
Córka moia pełna była radości, ciefząc fię ze 
mną nadzieią pofiadania moiey wfpaniałey 
Przyiaciółki; chciała póyść za mną dla po­
łączenia fwoiego nalegania z moim, gdyby 
moia Przyiaciółka ofiarą moią wzgardziła* 
Lecz iam ley przełożyła, iż nie będąc uwia­
domioną iefzcze o fzczęśliwości moiey lofie, 
któregom doftąpiła w  znalezieniu Córki, 
w  Xiężny de Worfton Ofobie, ta Kobieta ma-' 
iąca fwoie przyczyny, aby nie była poznaną, 
mogłaby doznać ztąd wzrufżenia gwałtowne- 
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go niebefpiećzeńftwem częftokroć grożącego 
Córka moia dała fobie wyperfwadować, i ia 
fama tylko do Pani Rydley udałam fię.

Same tylko ferca wdzięczne odmalować 
fobie będą mogły fofkofz, którą cżułam w od­
wiedzeniu moiey Dobrodziki! W opowie­
dzeniu. ley całey fzczęśliwości moiey, którey 
Ona była przyczyną! 1 w  zaniefieniudo 
K iey proźby, aby fię ze mną fzcżęśdem moim 
podzielić cliciąła! u. *. pani Welfey równie 
czuła, iąko wfpaniała, oświadczyła mi także 
fwoią radość, iź do mego przyłożyła fię ufzezę* 
Oliwienia, ale opierała fię długo fkłonić fię na 
moie żądanie, z boiażni, aby od fwoiey Fami­
lii poznaną niebyła* Wyftawuiąe fcy atoli 
przed óczy, iak mogła być zapewnioną o po- > 
wierzonym mi fekrecie, i iak ley twarz zmie­
nić fię iuż mufiała przez czafu długość, i przez 
doznane niefzczęścia, wymogłam na N iey, 
iż dzielić fię z Nami fzczęśliwością Nafzą przy­
rzekła. , Pani Rydley dała mi natyćhmiaft 
fuknią, tey zacney Przyiaciółce móiey dużą- 
cą* Nie miałam także trudności w  przybra­
niu ley Syna; a uścifkawfzy Oboie, wzięłam 
le do moiey K aryty, Pełna radości, zaia- 
chałam z Niemi do Pałacu Xjąźęcia de Wor- 
fiou ladąc moia Dobrodzika Pani Welfey t

t ze*

n 6  R o z ó i i a ł  X L

http://rcin.org.pl



rzekła do Syna: —  „W idzifz móy Synu, iak 
„ t o  ieft rzeczą zylko wną, czynić Innym do* 
„b rze ! ~ -  Co za nauka dla Ciebie! —  O ! 
„  iakie wypiętnować na fercu Twoim powi- 
„  nieneś w yrazy! „ —

Wchodziemy do Pałacu, Przyiaciółka 
moia rzuciwfzy okiem na Liberyą Xiążęcą, 
którey iefzcze nieuważała, zmięfzala ftę , i 
zbladła. —  „Chodźm y prędzey ( rzekła ) do 
„T w oich  Appartamentów, mam bowiem coś 
„  pilnego Tobie powierzyć. „  —  Wchodzie- 
my do moich Pokoiów ; wyiść każe Ludziom; 
widzę, iż prawie bez zmylłów. Pada na krze- 
ffo. —  „ A h !  Przyiaciółko! (rzekła ) gdy- 
„  bym nie znała T w oiey fzczerości , fądziła- 
„  bym, żeś mię zdradziła. „  —  W  tym mo­
mencie Drzwi fię otwieraią; wchodzi Xiąże 
de Worfton z fwoią Żoną, która Mu powie­
rzyła przypadków moiey Przyiaciółki. Ten 
po okolicznościach wytkniętych, poznawfzy 
kogo oneż oznaczały, przybiegł, ferca fwoie­
go porufzeniu daiąc fię powodować: -—  „  Mo- 
„iaSioftro (  zawołał,-feilkaiąc Ią) Sioftro nie­
szcz ę ś liw a  Hrabiego de Blomer / Zaco żeś o 
„przywiązaniu doCiebie Brata powątpiewała?-- 
„  Człowiecze w fpaniały! czemuż mnie tak 
t, iak zaflużyłam nieftrofuięfż ? (  zawołała: Pa­
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„  ni IVelfey. ) —  Co za moment pomyślny! 
„  ( rzek! Xiąźe przeięty wlkroś radością) 

>, znayduię razem w fzyftko, co mieć mogę 
% naymilfzego na świecie! -- -- Moia kocha- 
„  na Sara nad którey przypadkiem tyle !ez 
„  w ylałem ! ** -  Moia kochana Sara! wraca 
„  fię do mnie! -  -  „  — ■ Lady Sara odbie­
rając z przejętym radością fercem, przywiąza­
nie fwego Brata, obracać poczęła oczy zpo- 
mięfzaniem, na fwego Syna. Xiąźe przeni­
knął, co fię w  ley Dufzy działo; rzekł przeto 
obróciwfzy fię do Niego, i za rękę Go wzią- 
w f z y : —  „  T y  młody Człowiecze! Podafz 
„  mi fpofób, abym‘dał poznać Sioftrze moiey 
„  to ferce, którego przez tak długi czas nie* 
„  znała! ■»- -  „  —  Lady Sara czule przeifta 
tą oftatnią wfpanjałością Xiążęcia, porwała fię 
z krzefla, i fzyi-Iego uch wy ciła fię, mówiąc: —- 
„  Dopieroś dopełnił miary fzczęśliwości mo- 
, , i e y ! „  -  -  —  Wdzięczność także z fwey 
ftrony okazał Młodzieniec, upadlfzy do nóg 
lego; Xiąźe Go z okazaniem przyiażni pod- 
niofl. —  „  Synu móy! ( rzekła Lady Sara) 
„ z  tego co Iłyfzyfz, powinieneś poznać, iak 
„w ie le  życie Twoie mnie Matkę kofztowa- 
„  ł o ! -  -  —  Zapomnieymy ( rzekł Xiąże ) 
„  moia SióHro, o tych wfzyftkich fmutnych
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■ », rzeczach, i w  wieczną puśćmy ie niepamięć, 
„  myślmy tylko o fzczęśliwości dalfzey, kto- 
„ r e y  mamy zażyw ać! -  -  „  —  la i Córka 
moi a przyłożyliśmy fię z nafzey ftrony do tey  
fceny za ferce uymuiąćey, i oświadczyliśmy 
nafzą radość z tego fzczęśliwego przypadku 
pochodzącą,

Xiąże odbieraiąc odemnie okazywane ra­
dości znaki, rzek?: — • „  Podziel fię ze mną 
„  także M atko! moią radością! -  -  Wiado- 
,, mość, którą odnioffem od Ciebie Kawale­
r o w i  Arminowi, wróciła Mu życie. Podchle- 

biam więc fobie, iż wzaiemnic patrzeć fię 
„  na fiebie będziecie, właśnie jakbyście fię do- 
„  piero poznali! -  -  „  —  Zgadłeś moie za- 
m ylły, odpowiedziałam. Donióiłnam potym , 
iż Familia Armina po odebraney ranie za zgi- 
nionego udała, dla zatrzymania ProcefTu fądo- 
wego, którym móy Oyciec przeciwko Niemu 
chciał koniecznie formować ; i źe to mnie­
manie nie mogło potym być zbite, ponieważ 
Armin doflawfzy fię do Anglii, a ztąd do In- 
dyi, nie miał od onego czafu żadnego z fwoią 
Oyczyzną wfpółkowania.

W  Hanie fzczęśliwym, w  posrzód moiey 
Córki i moiey Przyjaciółki będąc, codziennie 
widywałam fię z Kawalerem Arminem, i ob­
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|? f  R qW U Ł  XI*, '
chodziłam fię z Nim w ten fpofób, iakom fo­
bie była ułożyła; lecz. On miał zawfze przy 
ipnie pomięfzaną poftać, i oczy lego właśnie 
obawiały, fię zeyściafię^ memi. Cząfeingdy 
pqftrzegł,iż onęż wlepić w e innie,zarumienił 
fię nagle, Te znaki żalu, fprawiły, żem ku 
Niemu fzczególny powzięła fzacunek, który 
iż mogłam przez wzgląd na Zięcia mego o*- 
kazywać,, fzczególnie mnie to cięfzyło. Xią- 
że ppftrzegł ftan Armina* n  Nief?ęz.ęśłiwy ic- 
„  Hem! ( rzekł iednego dnia dc* ą #  )  znała- 
„złem . tak rzadkie,Dobro ną kwiecie: pra- 
,, wd/.iwego. Przyjaciela, a widzę właśnie n$ 
„m oich  ręku Onęgoż Ęychaiącęgo f  -.•* Gwałt 
„  fobie czyni* aby taił przedemną przyczynę 
m fwoiego żalu> lecz ia n<pdy o Tobie przed 
„  Nim mówić nie mogę>żeby ferdecznie wzdy­
c h a ć  nie miał, a nawet oęzow nie mieć łza- 
„m i zalanych! ■« *-

Politowanie tylko fame,. które wzbudza! 
w e mnie ftan Armina mogło czafem trud flo- 
dyez moiego, ży c ia , i fpodziewałam fię pe* 
w n ie , iż żadna inna przyczyna niewdzię- 
cznoici nie miała zakłócić fpokoynoici dni 
moich; gdy tym czafem nad wfzyftkie fpo* 
dziewanie moie, wiadomość o przypadku nay- 
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ekropnięyfzym, znowu mnie w żalach i firn*- 
pogrążyła, . ' ~ -
Bawiliśmy fię częfto czytywaniem wiado­

mości publicznych. Dnia pewnego, oneż przy- 
nieńono,. Otwieram ie ; Nazwilko moie ude­
rzyło mnie w oczy, Nabieram A? coprędzey 
do tęgo Artykułu, w  którym Ie poftrzegłam, 
i w yczytuię tamże i -  * { Krzyknęłam prze­
raźliwym głofem, i zemdląłam l -  Przybie- 
gaią na ratunek, wraeaią mi tycie* Widzą 
przedemną Gazety, na które rzucałam iefzeze 
żalu pełny wzrok m oy 1 «  -  Szukaią w  Nich 
przyczyny gwałtownego żalu moiego, i znay> 
d.uią tamże te ftowa: Dwóch Szlachty Frań* 
ęuzkiey ęhege ucięć z Zamku de Reauregard, 
firaż gdy ięb pofirzegfa, wyfirzelono doiedne-» 
go z N ich , a ten, który fię zoftaf tamże na 
placu zabity,, nazywał fię Ernęwił, O ! iakżp 
Aę okropnie zakończyła ta niepewność, którą 
miałam o Tobie ! kochany, a naynięfzęzęśU- 
Wfzy Mężu \ mówiłam.

Pomif(zanie, które we mnie ta wiadomość 
{prawiła, mało mnie o śmierć nie przyprawi­
ło. przez długi czas byłam w  udręczeniu 4 
fmutku, tak dalece, iż A? uftawicznie o mole 
tycie obawiano * ,, Córka moia-, 5fiątę,
Lady Sara, dzielący fię ze mną w fzyfcy talem?

wfzel-
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wfzelkich na ukoienie óńjegoź zażywali fpo- 
fo b ó w ! -  -  Powoli znalazłam icfzczew tym  
flodycz, abym dla Córki m oiey, i Przyiaciół 
żyła* Poczęłam więc dbać coraz m ocńieyo 
ocalenie fmutnego życia m ego! -  -  Kawale­
ra Armina obchodziło także zmartwienie mo- 
ie. zdawał fię żałować Ernewila, iak o ten , 
k tó ry  zadugom fprawiedliwośd oddaie; lecz 
Xiąże zawfze dofwegoPrzyiaciela mocno przy­
wiązany mówił do Nas : —  „  Iż lubo widział 
„  czafem promyki radości w oczach Arminą, 
„  fmutek atoli tenże fam zawfze źoftawał 
„  w  gróncie ferca lego ! -  — —

T a choroba, która powoli i nieznacznie 
nifżczyła Kawalera Armina, nakoniec fprawi- 
ła to, iż fię o lego życie bać było potrzeba. 
Xiąże widząc to niefzczęście, fąd ził, iż miał 
prawo przymufić fwego Przyiaciela, do w y ­
znania przed fobą trapiącey Go taiemnicy. 
Padł przeto do Nóg le g o ! zaklął G o ! aby 
dłużey przed Nim nietaił zgryzoty fwoiey 
przyczyny! —  Armin przekonany, przyznał 
fię Xiążęciu; Iż przywiązanie, które miał za­
wfze do mnie, powiękfzyło fię w Nim, gdy 
wiadomość o śmierci Ernewila mogła Mu czy­
nić nadzieię pozyfkania mnie; a gdy znowu 
z drugiey ftrony prawie b ył pewnym, iż na

1 2 $ R0ZDXIAt,

http://rcin.org.pl



lego żądania przydać nie miałam, co Go o ro  ̂
•fpaez przy prawiało. Xiąże więc dla pociechy 
fwego Przyiacitla przyrzekł Mu wfzelkiego 
do nakłonienia mnie na iego żądania przyło­
żyć ftarania. Zaczął więc nayprzód n& Ar­
mina ftronę nakłaniać moią Córkę, i Lady Sa­
rę. Codziennie Obiedwie gadały ze mną o 
pięknych przymiotach Armina, którym mu- 
fiałam i ia oddać fprawiedliwość. Wprowa­
dzano mię w  to, abym' ubolewała nad lego 
hanem; a Xiążefłwidząc mnie w  ten fpofob 
przez moię litość przyfpofobioną, obiawił mi 
przyczynę rofpaczy, i niefzczęścia Armina. 
Ah! móy Synu! rzekłam: Czyliż mogłabym 
o Ernewilu zapomnieć ? —  —  „  Biada mniej 

( rzekł Xiąże z ferdecznym weftchnieniem )  
„  mufzę tedy opowiedzieć moiemu Przyiacic- 
„  łowi cios dla Niego śmiertelny \ -  -  „  “~* 
W idząc mnie mową fwoią porufzoną przy­
dał : —  „  Gdybym Mu przyniolł pociechę, 
„  którey on potrzebuie, lego zdrowie tak iuź 
„  ieft ftabe, iż niefpodziewałbym fię, aby ta 
„  nawet utrzymać G a  przy życiu m ogła; 
„  przynaymniey iednak przedłużyłbym lego 
„  życie, i uczyniłbym Go fzczęśliwym w  re- 
„  fzcie lego ży c ia ! —  Zlituy fię Pani! Chodź 
a Go iak nayczęściey odwiedzać ! «  -  Iefteś
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„ litości .pełna! -  -  Gdy fię zblifika patrzyfz 
„  zbytkuiącey lego zgryzocie, zmiękczy Cie- 
,, bie zapewne! leżeli boifz fię z czym wy- 
„  mówić, niechay przynaymniey Twoie wey, 
„  rzeni# uliczy lego rofpacz! -  -  „

Nie mogłaś; odmowie tego Xiążęciu > 
ćzego po mnie wymagał, Pofzliśmy więc ra- 
zem do Appartamentu Armina, LedwomGo 
poznała, tak by! wynędzniał. -  O czy lego 
wpadły w  głowę , i właśnie z żalu przygafty; 
wargi lego b y ły  w ybladłe, i owiiłe; zgoła 
wfzyftkie poprzednicze śmierci znaki, były wy* 
kryślone na lego twarzy, O ! iakźem była 
czułą na ten lego ftan! « Dałam Mu to po­
znać tonem prawdy ferca przeiętegolitością! —  
lego oczy zaraz orzeźwiały, -  ... Podziękował 
mi za to Armin, żem fię lego lofem zatrudnia­
ła ,  i rzek ł: „  Dla tego ieftem niefzczęfli-
„  wym , żem nigdy iepfzego lofu godnym nie 
„  b y ! ! -r -  „  Bałam fię ) aby odpowiedź 
moia nie wciągnęła Nas w  w ym ów ki! -  -  
poczęłam przeto o rzeczach oboiętnych mó­
w ić, lecz odchodząc od N iego, niemogłam 
fię wftrzymać, abym Mu nieoświadczyła, ia* 

kom Go żałowała w  grońęie ferca mo­
iego ! — —

i  ZĄ ,/t R o z d z i a ł  X I.
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R O Z D Z I A Ł
-  v - /* -■ -—  — ------- s

Częfte przebywanie Pani Ernewil u Armittai 
polepfzyło M u zdrowie* Co widząc X ięże  
de lVorfton * daley fwoie pomyka proiby* 
Ufiłuie wymodz na N iey , aby fię odważy* 
ia dać Jłowo Arminowi do przepędzania 
ipfpólnego życia* To gdy otrzymał, publi* 
tzne obwiefzczenie przyfzfego Maryażu, dało 
Uwiadomienie Ernemihwi j gdzie puałfwc- 
iey fzukać zguby» Przybył więc Ernewil 
właśnie w ten dzień , gdy miał Armina 
tłjkutkować fię MaryaZ^ Poznany od Z o ­
ny ; od całey Fam ilii z • uprzeymdścią po* 
witany i przyięty \ fam tylko Armin m iał 
fobie przykrą przytomność Ernewil a. Ba  
natychmiaft rofpaczą przeięty, wybiegł z po­
między Kompanii, a uciekaiąc, iako bez 
rozumu, niedał fię Xiqżęciu z& Nim  go- 
niąceffiu 9 dopędzic> o fwoiey Zgubie Uflem 
tylko uwiadomią. 0

■( ,.f' . • ;  ' . . .  * V . ■ [1 . ■ - i  •

e dym fię wróciła ż Xiąźęciem do moieyCór- 
ki, rzekł do riinie. »  Powiękfzałżem 

ftan Sniefzczęśliwy mego Przyiaciela? -  -« 
to Dufzc mi przerażą! Alem fię nieomyłił prze*

h cie
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„  cie na moim mniemaniu, iż Twoie odwie/ 
„dzenie G o, oiłodzeniem w  bólach lego fta<ę ' 
,3 Mu fię m iało! —  Mogęż lię tego fpodzie- 
,3 wac Pani-1 —  aby znana mi dobrze Twoia 
3, ku nędznym czułość, przy wiodła Ciebie do 
a,do dania codziennie teyże famey Nędznemu 

Arminowi pociechy ? —  Wiefz Pani! -  -  
Iż On ieft drugim mną! —  I , z e , Iemu 

„przedłuźaiąc życia , tym famym podobno i 
w mego przedłużyfz! -  „  —

Było by to okrucieftftwem l któregobym 
przeciw Xiążęciu popełnić nie m ogła, odma- 
wiaiąc tey względności dla Lego Przyiaciela! 
Gdybym nawet inney nie miała pobudki, do- 
fyć dla mnie b y ło , iż i moia Córka zdawała 
mi lię tego mocno żądać, abym ku chęci 
Xiążęcia przychyliłaiię, Chodziłam więc co 
dzień odwiedzać Armina, iuż to z moią Córką, 
iuż z Xrążęciem , lub z lego fioftrą Sarą. Sku- ? 
tek nafzych w izyt był wprędce widocznym, 
Powiękfzenie choroby Armina zmnieyfzyło fię 
i  iuż o zdrowia lego odzyfleaniu można było 
mleć nadzieię.

Xiąże przypifuiąc polepfzenie zdrowia na­
dziei, którą Mu moia o  zdrowie lego trolkli- 
wość czyniła, poznawał dobrze, iż gdyby Ar­
min tęż znowu nadzieię miał utracić, wpadłby
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zaowu w takow y ftan, z którego poddzwi- 
gnąć by Go nie można było. Widział zatym, 
iż ieden tylko Tpofób uleczenia, i utrzyma* 
nia przy życiu Armina b y ł:  otrzymać to ode. 
mnie, co żądań lego iedynym było celem. Za- 
myft fwóy opowiedział Zonie i Sioftrze fwo- 
ie y , i Jnimo trudności, które do u/kutecznie- 
nia go przefżkodą b y ły ,  obowiązał Ie , aby 
wfzelfaego dokładały ftarania i utilnośęi w po« 
pieraniu tegoż zamylłu,

Moia Córka i Milady Sara od tego czafu 
nieprzeftały mowid ullawicznie -ze mną o Ar* 
minie , i zachęcać mnie , abym  Go żałowała, 
Xiąże zaś napttfzczeniem miłości względem 
Armina mię attakował* —  Dnia pewnego, 
widząc, iz-ftwierdzałam pochwały lemu da* 
wane, i że czułość moia zdawałafię okazyw ać 
ku lego Przyjacielow i; poftrzegłam padaią- 
cego Xiążęcia do nóg moich, biorącego ręce 
moie, i fkrapiaiącego oneż fwemi łzami: — „  
„  Potrzeba kochana M atko! abyś mię iuź zu- 
„pełnie ufzczęśliwiła! (rzekł do mnie) Ka- 
„  waler Armin podchlebia fobie iż lego fercem 
„  gardzić nie zechcefz! —  Nie czyń próżney 
„  lego nadziei ! -  -  Niechay to , co mi 
„ieft nayukochańfzego na świecie będziezie- 
„dneczonc Świętym w ęzłen ! Daiefz mi

po*
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poznać ikutki, Jrtóre naftąpiły z mego ź Atv, 
minem obchodzenia fię, odpowiedziałam, lecz 
ia przyznam fię, niemogę iemu ofiarować fer- 
«a* *- -** —1 Niekończ I ( odpowiedział Xiąze) 
W  tym lego Żona i Sioltra połączyły z  Nim 
fwoie prożby, i zażyły wfzelkiey którą na* 
demną m iały, ferdecżney mocy , aby nięły; 
mnie dla Armina, Xiąże poftrzeg&iąe mnie 
wzrufzoną, przydali «  „  Pani! zw aż! Co 
„T w o ie  odmówienie fprawić m oże, i czyli 
„  zmartwienie z tąd wynikające przekładać mo* 
„ź e fz  nad pociechę , iz mnie uczynifz fzczę* 
„  śliwy m! - -T o  odmówienie będzie eiofem 
„śmiertelnym dla mego Prżyiacieła I * v fc A ia 
„  przeczuwam nieomylnie , iż póu Nim, rozftać 
„  fię z tym Światem będę mufiał! Na
te fłoWa, na łz y , ża ich od Xiążęcia wyrze^ 
czeniem z oczów ’Córki moiey, i Sioftry łego 
p łynące, zawołałam t A b !  E r  nem ilu ! prze­
bacz tylu okoliczno kiom ziednoęzonym / -  — 
Tak ikołataną będąc ufilnemi prożbami, obie­
całam wniść. w  nowe -fzluby; albo raczey ,  
wpomięfzaniu moim, wymożono na mnie, 
kem  fi$ złączyć ż Arminem przyrzekła, 
Xiąże uciefzony, iż mógł dońieść tę wiado­
mość Twemu Przyjacielow i, nie dał mi czafii 
eofniekia f ifr i  pobiegł z doniefitmem Arminowi

*ey.
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* tćy dla-Niego naypomyślnieyfzey nowiny. Po 
'.przeitlesiu na iednę ftronę choroby ..Armb 
n a, wiadomość ta.ta tfprawiłą w ‘Kim jfkutck 
ten , którego fię >Xiążę Jpodziewasł $ i Idgo do 
zupełnego zdrowia przyiśćie,, nad fpodziewa- 

 ̂ nie było przyfpiefzone. ,v ,
Jużem zbył dąłeko: rzeęzy byłąpomknęla, 

i przykrość, którą moie odmpwiecie danego 
Iłowa fpr.awic by mogło Xiążęcm. i Żopie le­
go była widoczna, ipufiałam przeto dla Ich 
ufzezęśiiwienia z iiebie czynić _ pfigrę. Ukry­
wałam więc trofklriwie , co fię w Dufzy mo­
iey dziajp. O iak wiele iednak łe z , przjypa* 
mnrawfzy fobie Ernewjla, tajemnie wylewa- 
łaml •*■*- , :!

Gdy pofirzegł Xiąż£ Armina do zupełne­
go i ul  przychodzącego; ■% drowią.#kwapił fię 
z naznaczeniem dnia., na odprawienie nafzeąo 
wefela. Profiłam Q o, aby żadną: okazałość 
nie uczyniła tego obrządku głośnym » mimo 
atoli oftrożności, którą mianp, ąby fię^wfzy- 
ftko odprawiło taiemnie, Xiąże tąk wyfokiey 
był rangi, ii  przypadki lego Ofoby .tyczącę- 
fię wprędce fiawały fię głośnemi. A  gdym 
rozumiała, iź ta taiemnica z Pałacu Xiąźęcego 
pi gdzie nie wyfzła i omyliłam fię frodze na 
moim w tey mierze zdaniu , albowiem wkr^-

I '  tce
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tce poftrzegłam w  Publicznych Gazetach naftę* 
puiące' w y ra zy : Pan i Ernewil Matka Xiężny 
de Worfian , pozofl d a  Wdowa *.pó petpnym' 
Szlachcicu Francużkim , ma pbyff za Kawa­
lera Armina^ Szlachcica ~Tegoż famego N a­
rodu. ■ ( t x

W  ten tedy fam dzień, w który w  te no­
w e wkraczać miałam zw iązki, poftrzegłam 
móy wftyd, wftyd m ówię, iż zapomniałam o 
moim niefzćzęśliwym Cubowaiku, opifany, 1 
wyftawiony' na Widok. - Godzina fatalna tego 
Obrządku nadchodziłaś X iąże, lego Sioftra, 
moia Córka, Kawaler Armin, i kilku Przyia* 
ćiół, ża świadków nam iJużyć maiącyctt,-i ia, 
byliśmy razem, gdy moia Pokoiowa wbiegła, 
daiąc: mi znać , — * „  lż któś do mnie przy- 
„  fzedP,;chcący fię zemną widzieć. W  tym 
„  ftanie, %  którym byłam prawie wyhifzczo* 

na ze wfzelkiego czucia, kazałam maiącego 
„  do' mnie Interes proftć, aby iutro prżyiść ra- 
„ c z y ł  ; lecz gdy moia Pokoiowa dała Mu tę 
5,  odpowiedź, wróciła fię znowu, powiada* 
>, ią c : „  Iż ta Ofoba mocno nalegała, i ka- 
„z a ła  Iey powiedzieć, i-ż miała rzeczy iftotne, i 
„  pilne, do- obiawienia mnie, i że nawet moim 
„Interefem było,nieodkładać, widzieć fię zNirn, 
,> i  rozmówić fię. ?» ~

• . * i  ‘  N i e -
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Nie mogę opowiedzieć, co fię dzikft  ̂
W m ey D ufzył ~ -  Miałam przeczucia ria -̂ 
pewnieyfze tego, co mi %  przytrafiło. Wy* 
fzłam więc z moią Pokoi ow ą, i rzekłam^ 
Gdzież ieii ten, który chce fię zemną rozmó­
w ić? —  Czeka, odpowiedziała, w  Prżedl 
„  Pokoi u Twego Appartamentu. „  —  A znafz 
ie  G o? — ,, N ie; ale zdało mi fię z Icgó 
,, mowy, iż ieft Francuz, i zdaie fię być mb- 
„  cno pomięfzanym. „  —  Francuz ? -  •• Bia­
da mnie { -* -  Coż za wiadomość mi przynie- 
fie? Uczułam drzeńię we w fzjTftki-ch mo­
ich filach! -  Chęć, iak nayprędfzego zoba­
czenia tego Człowieka zdawała mi fię odey- 
mować wfzyflką moc doyęcia at do Niego. 
Nakoniec za pomgcą moiey Pokpiowey przy- 
fzfam do mego Appartamentu. -- Zobaczy- 
wfzy mnie o.w Człowiek, wftaie, pomyka fię 
do mnie z radościąiścifkaiąc mnie m ówi:-^ 
», Moia kochana Celino/ — *- PoznaiefzŻt 
,, nieftczętlimego Ernewila ? Wfzyftkie 
moie zmyfly b y ły  przeięte razem podziwie- 
niem, i radością, Doznaiąc czucia gwałto­
wnego, nie mogłam i Iłowa wymówić. Gło­
wa oparta na łonie Ernewila, porufzenie mo­
cne ferca, wyrażało moię radość zbyteczną.-^- 
» la  to ieftem Twoy M ęż moia kochana Ci- 

I i  y  H"t*
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„ lin o !  -  -  la  ta ieftem ten Ern ewil! -  V  
którego Twoi a miłość tyle uczyniła ofia~ 

,, ry / -  -  Który tylu przykrości byłem Ci 
przyczyn#!  — — I  którego za zginionego 

\miafaś na fundamencie W ieści publicznych!**' 
„  N ie ia to, n ie , /ćcs zwćy Towarzyfz nie* 
„  fzczęśliwy zginął ttciekaięc z więzienia; a 

Bóg mnie zachowały abym (ię w Twoie do- 
a, f ta ł , <//<* uścijkania mnie ręce! -- -- „  —  
Ernewilu! -  -  Kochany Lubowniku! — —  
yzektam, caluiąc lego ręce, i łzami z radości 
fkrapiaiąc: O ! iakżem fzczęśliwa! iż wftydziś 
iię nie mam przyczyny nazy waiąc Ciebie mo­
im Mętem! G dyby niefzczęśliwość aż do tego 
Krefu Ciebie była prześladowała, żebyś aż 
intro b ył p r z y b y ł, ah ! Kochany Ernewila 
byłabym  niegodną (lawienia fi? przed Tobą! — 
Tegp w ieczora! -  -  co za wftydu moia po­
wolność nabawiłaby mię! -  -  Tego wieczo­
ra! -......... —  ,9 Wiem co mi mafz powiedzieć,
y> ( przerwał Ernewil } Gazety publiczne 9 
„  tym mię uwiadomiły* i z Nieb oraz dowie* 
„  działem fię, iź źyiefz, i w tym znayduiejz 
„  fię Domu; lecz w tych wfzyftkich nie/pa* 
v koynościach, których mnie ta wiadomość na* 
„  bawiła* iedno fiowo zabefpieczyć mię może. * 
iy NiezapomniałaUś nigdy $ Ernewilu ? -  -

„  Ko*
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„  Kochafz ie  Co iefzcze? ,, & -  —  leżeli ia 
Ciebie kocham ? zawołałam. -  -  O ! iakżeta 
wątpliwość iefl śroga!-- -  m—, „  A h  ! wybacz! 
„ (  odpowiedział Ernewil) wybacz Nędznemu' 

Który prawie przez lat dwadzieścia od lofóm 
» okropnych prześladowany, mniema,
„  dla Niego nie ma fzczę  śliwości ś -  *- Moia 
„  kochana Celino !  ~ -  lV idzę ze mię kocbafz 
„  iefzcze ! — -  O ! fzczę śliwy momencie,któ* 
„  rego nigdy nazbyt drogo dokupićfię niemów 
„ giem! *-.-*• (  ale przydał ze drżeniem) R a cz  
„  »/ś wytfomaczyć to, co wyczytałem, i czyli 
, , tak w famey rzeczy ieft ? -  -  Xięina de
,9 JRorfton ieftże ? ......... - ,, —-

W  tym, Xiąże, Xięźna, Lady Sara, i Ka­
waler Armin, którym moia Pokoiowa opifała, 
lubo niedoftatecznie, picrwfze nafze oświad­
czenia przychylności, wefzli: Chodź Córko f  
rzekłam do Xięźny, chodź !  -  •* uścijkay Two- 
iego Oyca ! ~ -  i ciefz pę 'z  Nim  tą , którą 
pałafz radością ! —  Oto ieft, rzekłam doEr- 
newila Ten Owoc niefzczęśliwey nafzey mi­
łości / — *• Niebo, które we wfzyftkich ucifkach 
było mi zawfze pociechą, nayiywfzą mię obda­
rzy f  o radością, w naycieźfzycb moich bolach ! - - 
Napłakawfzy fię długo nad ftratą moiey Cór­
ki, ciefzę pę teraz Jzczęśliwością, iż  ieflem 

| 3 Ma-
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Matką* i że całować częfto mogę w tym mfpót- 
nym zakładzie nafzey miłości, Obraz M }ża t 
którego kochani !  „•• .Moia Coika cały tea 
czas była w  ręku O yca * przeięta radością i 
a fzczególną czułością; Xiąże trzymał za rę- 
kę Ernewila mocno Go ściikaiąc. —- „  D zie* 
»* ( f  fi§ rzekł on, całą czułością moiey Zony f  

Poznay móy Oyćze moie przywiązanie, z ley 
miłości! ~ -  —  Lady Sara zmiękczona tak 

jadośnym widokiem, oczy łez pełne miała; 
Kawaler Armin* który żobaćzywfzy Ernewi­
la prawie był oflupiał, za iednym razem za­
wołał:-*— ,» Ten ojlatńi ćioslofu , iuź> mnie 
udecydował! -  „ - I w  tymże momencie 
zniknął. Te Iłowa Wyrzeczone defperackim 
tonem, zamitfzały radośne nafze wywnętrze- 
cia fię, któremi ciefżyliśmy fię. Xiąźe był 
do żywego przeięty mową Armina! Przyiażft 
lego zatrwożona ńiedozwoliła Mu* aby od­
wlókł poyśd Iemu na pomoć. Ucałówawfzy 
więc z miłością, i pofząnowaniem ręce Ernę- 
wiła* głębokie weftchnienie wydało %  z fer- 
ęa Jego* i pobiegł za fwoim Przyiaćielem.

My tym czafem: Ernewil* ia, i Córka 
wfzyftkie Dufzy porufzenia wfpólnie fobie o- 
kazywaliśmy > mówiłam w ięc: O  ! iakźemia 
Ciebie czci naygędnieyfzy Mężu w przeciągu
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cza/u nieprzytomności Tmoiey opłakiwała! -~m 
9y Zbytek n 1 ccierphwpfci moiey, rzekł Ernewil, 
„  byłprzyczynę moich i  Twoich niejżczęść!-- 
„  Bóg mnie jk a ra ł, żem fię nie/puścił na wfpa- 
j* niałę gorliwość Milorda Klayton ! -- -- Qd„ 

ważyłem fię (  widząc pofzukiwania lego, nie- 
5» pożyteczne )  odważyłem fię mówię w moim 
„Jercn ojkarzać Go o medbalftwo w moich In- 
„  terejfach! -- — Zapomniałem na ten czas o 
„  obietnicy Iemu uczynioney : nieporzucania 
„  Anglii: Nieuważałem nic na Dekret wy- 
„  gnania przeciwko mnie w Gyczyznie wypp- 
„ dły/—  -  „  —  Gdy w rakow ych narzeka­
niach zoftawał Ernewil, fpytałam fię Go da- 
lcy  ęofiężn im  ftało, po oddaleniu fię z An­
glii gdy lię doftał do Francy i ? —  „  Przy- 
„  bywfzy do Paryża, rzecze, fpotkałam iędne- 
„  go fli^ącego, który niegdyś u mnie zoftawał. 
„  Poznaie mnie ten Człowiek. Ia fię przed 
„  Nim nie taię ; ofiaruię Mu nawet moie mię- 
„  fzkanie, niezaftanawiaiąc fię nad tym , it  
„  w Paryżu powinienem fobie b y ł pofiępo- 
,^ wać z  iaknaywiękfzą oftrożnością; aż do- 

pierom poznał moią nieroftropność, gdym 
„poftrzegł Kaprala przynofzącego rofkaz wzię- 
„  cia mnie pod ftraż, i,zaprowadzenia do Żarn­
i k u  de Be aur egard. Dowiedziałem fię od 

I 4 >, te-
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ijó R o żcżia l XII.
„  tego Kaprala w  drodze, iż ten C złow iek , 
5, któremum zaufał , bv5ł  w  iluźbie u Twego 
3, Brata, Hrabiego de FArnoncourt, który bę* 
,,  dąc pod ow czas w  Paryżu napulzc/ony 
yy Oycowfkim duchem żerrnly, pofzedł dopra- 
S) fzać lię, o dopełnienie roikdzd Królewfkie- 
„  go przeciw mnie przed tym wydanego.,,—  

Moia Córka iłyfząc powieść Ernewiła; 
zawołała : —  ,, W uy móy dochodząc żalu 

O yca fwoiego, taił zapewne przed Nim ten 
,, oftatni poftępek zem fty, i z tą, taiernnicą 
#  pofzedł do Grobu, ponieważ ia niemoge w y- 
„  razid żądania, które Hrabia miał odzylkania, 
^ fwey Córki, i fwego Zięcia. -  •* OJ Boże]
„  n ie chciałeś aly był po w iękfzy ł  D  z i ad móy 
5, nafzą radość, dzieląc fię nią z Nami ! *« —  

Te oftatńie iłowa Córki m oiey, wfzy- 
itkićh nas rozrzewniły! -  W  fym momencie* 
XiązfcTi£ wraca, i rzecze: —  „  Znacie moie 
ferce! a przeto wybaczycie moiey troikli- 

wości i którey ftan Przyiaciela mego ieft 
przyczyną! « — Niemogłem Go dogonić!

- f, W ybiegł z Pałacu, i nie wiem, ca fi£ z  K to  
ą  ftało! -  -- Oftatnie lego iłowa ftrachem ndy~ 
), żywfźym  mię pfzerażaią! -  O  JfntiyOy- 
& cze! -  -* T y l który Zna/z dobrze Jzńcunek 
ń Pftiyia&mł' * ' T y !  który przemkafzferct 

.« *, mo-
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,, moie, i widzifz w Nim  trojki mięfzaiącą tę 
„  nafząfzczęśliwość, któtey z przybycia Twe* 
„  go doznawać powinniśmy !  ** -  Damy mc* 
,, mu obłąkaniu! w które zadofyćczyniąc obo* 
„  wiązkom Przyiaini wdałem Jię ! — '■-* „  —

W  tym dano znaćXiąźęciu, iż iakiś fluźą- 
c y  nieznaiótny chciał z Nim mówić. Kazał 

\ więc Go wpuścić. Służący oddaie Mu Lift; 
Xiąźe go otwiera ; *> O ! Boże! zaw ołał,'
„  Coż tu ia przeczytałem! -  -  Lift ten ieft: 
„  Armina! ~ Drżę ca ły ! -  •-* O ! Nieba !]•-' 
„ O !  okrutnyPrzyiacielu! —  Straciłem C ie­
b i e  nazawize! -  -  W  tym Xiąże pa­
da na krzefto, a lift Mu z rąk leci na Ziemię;

Nafza czułość dofyć była znaczna; z kto- 
rey miarkować moźna  ̂ z iaką ufilnością chcie­
liśmy wfzyfcy pociefzyć Xiąźęcia* Nayprzód 
ftaraliśmy fię ożywić lego nadzieie. —  „  Iuż 
„żadney nie m a! zawołał. Czytaycie ten Lift 
„  okropny! a uznacie, iż żadney nadziei mieć 
„n ie  mogę oglądania kiedyżkolwiek niefzczę- 
„  śliwcgo Przyiaciela! -  -  „  —  Pcdięfam 
przeto z Ziemi Lift, i to w  nim wyczj^tałam: —  
„  Iuż od dawnego czafu ieftem igrżyjkiem lo- 

' mf11! OJłatni iego zamach iuż mię udetydomał* 
u  Mięfzać ódtąd nie będę fatalnością w ślady 
>» moi i wfzędzie idącą, niczyjego życia! Bądź 

I f  „  zdrów

H i s t o r y i  P. E r n e w i l *  i'f?

http://rcin.org.pl



138 R97" XII# Hist. P# E rnewil.
„  zdrów wfpaniafy, i kochany Przy i arielu f 
,,  leden tylko zofiaie mi fpojób uśmierzenia 
„  moiey niefzczgśliwości; i  tego fię chwytam t
»  D’ Armin. '

>, luź więc po Nim ! ( zawofolXiąże de .
„  Worfton) kochana Żono! -  — Móy Oy- 
„  cze! — Moia czci naygodnieyfza Matko! *- 
„  Ah ! iakźe ten okrutny Przyiaciel niępoznal 
„  fię na fercach Nafzych! -  -- -

KONIEC tl. i O STA TN IE Y  CZĘŚCI 
HISTORYI

PANI ERNEWIL.
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REGESTR ROZDZIAŁÓW
Z A W IE R A N Y C H  MATERYĄ HISTORYI 

P A N I  E R N E W I L .

T R  T
J L ^ o z d z i a ł .  I .  Dopełnione Ceremonii fakramen*  

lalnych złączenia Celiny z  Ernewilem nowych nie- 
fpokoynośa Iey Jiało Jię przyczyną. Ernew il dla, 
Jwobodnieyfzego życia na W ieś oddalić fi? p jła *  
ncW ił, na co Celina zezwoliła i  z  odchodzącym dla 
rofporzędzenia Domu Erntwilem udać Jię chciała y 
ale zrozum iaw jzy ,  iż  tego nrechcut E rn ew il, 2 
wielkim Jiębie udręczeniem ,  zofiała Jię. G dy w nie -
uchilonym po oddaleniu fię  M ęża  przebywała fr a -  
funku , Oyciec Iey przybywa, i narzekającą ha lor f
jw o y , bierze ż  (oba dla rozerwania poprzyjięgtęy  '
fobie Pary, kE" drodze będącey będącą, tak Wóćkli- 
w ofci o powjłałym Ernewilu, iako też  okrćtpe óy *  
ca milczenie , trapiły Celinę. Nakoniec na wię­
zienie do Klaf&toru iz Mandatem Krolew/kim 'cd-  "
dana. N a  K a r c i e  ' 5 ,

R o z d z i a ł .  I I ,  Pani E rnew il nieznośne Utrapienie 
Jwoie za ńaywiękjzą poczytała na fę b ie f r r p h łć , f 
ale uczuła ulgę gdy dowiedzieła fię, %e w Tym J(la- 

fz to r z e  nie Ona tylko fam a tak, iak fobie" w ncfła  
iiięfzczęsliwą była. Pó znała młoda Panienkę, ' rd  
którey dowiedziała . f tę \  i ż  podobnym łojem na wie­
czne jka-zana była więzienie. Powzięła wiadomość V  
c Karolinie ■, czyli o Pani 'Neryl jw oiey f  rzefzłey  
fliep rzy ia c • ołce będącey w tymże K U fztorzę ,  któ­
ra opf wiedziała D ufzy  fwoiey udręĆzenie, i  wyzna­
ła , ‘Ze tak niepowCciągniona Iey ku Ernewifowi 
Pąffyd *  iako też  hiefpokoynołi /umienie iey trapią
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ca do oftatniey prtsymufiała rorpaczy , *  iż  f ię  przy* 
fłuzyta Jbbie do Jkr ocenia życiafw ego ,

R g z d z i a ł .  I I I .  Pani Ernew il w jjnutku będąca ina* 
czty  fobie Jłodzić przykrości nie mcłga, tylko gdy 
porozumiawfzy f ię  z  Panna de Keruet podobnemi 
okolicznościami ućiaźoną, ciefzyc Tą poftanówiła, 
Panna de Kernet opowiada fw oie niepcmyślności,  
1 0  które niemogac Jię powodować podług upodobania 
Cyca fw ego, za brnęła ,  a to z  przyczyny M ilo r­
da Klaytona zacnego Kawalera którego fobie upo­
dobała, G dy M ilo rd  udał f ię x do Oyca Panny de 
.K ern etJ la ra ięc  fię  , aby na otrzymanie ley rę­

ki odebrał zezw olenie,  oddalony zoftał ,  pod pozo­
rem ,  iż  inne Jzczęście  dla Córki Tego iużjeft upe­
wnione. Jakoż prezentował ley Urzędnika Celne­

go w Bogaślwa obfituiacego; lecż gdy Panna nie 
przyięia lego ani darów ,  ani, fr zy ia źn i, oddana 
iefi p rzez Oyca do K la fzto ru , w którym gdy f ię  
ośw iadczyła ,  i ż  Zakonnego życia nieprzyimie, n u ­
dzona ie fi,  Aby na zawfze na znak niewoli z  N te ­
go nie wychodziła .  M ilo rd  iednak wynalazł fpo-  
fó b  liflowney z  Dama konefpondencyi.

R o z d z i a ł .  I V .  W  ucifiu zofiaiąca Pani Ernewil 
z  przyczyny Płodu maiacego fię  wydać, naradza 

f i ę  z  Pannę de K e rn et,  iakby Jbbie zaradzić mo­
gła. Udaie fię w tey mierze do przełożoney ,  od 
którey mniey pociejżcnę. będąc  i  int&rejfow mnie fię  
iednak otrzymuie. R o zk a z Królewjki oddala P .  
Ernew il z  Klafztoru  ,  a to lą  na nowo trapi, iż  
fię rozdziela z  Przyiaciótkr, Opowiada nakoniec 
Jwóy pro ze der, gdy była przeniefiona z  K lafztoruf 
Jłabosci pomnożenie , utratę- potomftwa, polepfienie 
zdrow ia, i  uw agi ,  któremi f ię  w trojkach fwoich 
zatrudniła.  *  .  .. . \  v

R o z d z i a ł  V .  Przybywfzy Pani Ernewil do K la­
fzto ru  de G . * * * ,  naypierwfza troĄUwość miała, 
kawie f i l  «  Panią de Kernet ,  ‘Przyiacięłkg, fiwoig.

1 4 °  R e g e s t r .
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Która Iey opowiada ,  tako Ernewil ż y it , w iakiey 
byt fła b o sci ,  iako. był od M ilorda mile przyięty 
i potym gdy był prowadzony za Krolewfkim Edy -  
litem do Zam ku  ,  przez N ieg o ż Straży wydarty, 
i zaprowadzony, aby był bejpieczny do Londynu, 
Opowiada Iey nakoniec, iż  M ilo rd  wiele użył 
przykrości wyfzukiwanie I e y ,  i że wfoelkie roz­
porządzenia czyni do wyiazdu wfpólnego ,  a gdy 
ra/pokoi z  Plenipotentami po zmarłym Oycu Inte -  
r e f  a ,  w  tenczas, gdy iuż fię  będ.ie w drodze, 
uwiadomi Pana Ernewil w Londynie bawiącego 
z  ubliżaniu jię ku Niemu wfzyjlhicb. 4 1 .

Rozdział. V I .  Niełatwo dała wiarę opowiedzeniom 
tak pożądanym Pani E rn ew il, ale gdy wfzyjlkie 
dowody ziścił) j i ę , metylko uwierzyła wjyftkiemit 
ale boiażń fwpią do uczynienia wycieczki z  ‘K lafzto-  
ru  ,  oddaliła. I V  drodze P . Ernewil dziwiła f ig  
zacności, i wiel im , przymiotom Pana M ilorda3 
g przebywfzy pomyślnie tak lądem, iako i morzem 
podroż, zamiajł "znalezienia fzczęśliw ołei fw oiey  
zamierzonego c e lu ,  wielką rojfpąęzą przeięta była,  
gdy o Erm w ilu dowiedziała fip , iż  9 Londynu od* 
fialił jię do Francyi, Trpfkliwości moiey używał 
M ilo r d ,  aby fię  dowiedzieć mógł o obrotach (wego 
Przyiaciela, wfzelka iednak nadaremna była. Ż y -  
iąc nakoniec w M ieście  dość fwobodnie, a chcący -  
jpokoyności używać na uftroniu, przenieśli fie  do 

W ś i ,  gdzie przychylnych fobie doznała P. Ernewil,  
iż  Iey rożnemi rozrywkami żałość % nieprzytomno* 
ści M ęża  rozbiiali,  * 5 5 ,

Rozdział. V I I ,  Serce oboyga M tlodów okropniey- 
fzego Pani Erne-wił fiała fię  przyczyną fia n u , gdy 
ją  nowi D ziedzice Dobr Milordowycb ogolociw- 

- fzy ze wfzyftkiego, w iednym tylko odzieniu  5  * u >  
którym była ,  oddalili z  Domu, Błąkaiąeaftę od ubo*  
giey Niewiafty do chałupki chętnie przyięta, ip r zy *  
chy.lnemi radami przękonana, iż  miała daleko kpfzy

R e g b s t r .  1 4 1
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H %  R e g e s t r
fpofób; zachowania fi? przy uczciwym iycru, aniżeli 
Ona Jama. Tym końcem ,  zataiła Synowi fwemu, 
aby la  ,  gdy zechce ,  odwiozł do Londynu ,  żeby 
tam przyzwoitą kondycyi fwoiey obi?ta ftużbę- G dy  
z a ś  Uboga ppftrzegła, i i  P . Ernew il przez dyjkre- 
tne poftępowania, nie pak, iak fobię życzyła, z  N ią  

Jpuufaliła fię ,  dla przekonania o Jwoiey przychyl- 
n o k i ,  i dla uczynienia ley przywązanf&ą ku fobie, 
do Awantur f u  eg o życia ,  nikomu niewiadomych, opo­
wiedzenia  ,  przyftępuie. 6 j .

R o z d z i a ł ,  V I I I .  Uboga Goffpdyni opowiada Pani 
t Ernew il fuoią Awanturę : lako w młodości Jwoiey 

zwiedziona od IVhiY.grabiego Kawalera Francuzkier­
go  ,  którego gdy przez L ift  do nadgrodzenia uczy- 
nioney krzywdy nakłonić nie mogła , p rzyfztd łfzy  
do Ń e g o  z  Piftoletem ,  wymogła ,  iż  Ją pod po. • 
zorem zadofyć uczynienia ley  chęciom, w zią łz fn b a  
do Paryża. Stanąwfzy na mieyfcu, przypominała 
M a , aby przeiftewzięcie uczynione do Jkutku b\ło ■ 
przyprowadzone. Zwłóczone to bvło żądanie różne*  
mi pretextąmi ,  nabniec wydało f ę ,  iż  M argra­
bia miał Zonę. Gdy zaś był o zdradę zelżywość 

Jłroiowany Paryżanin , upokarzał z  początku  ,  ad- 
pufzczenia p rojząc ,  ale potym żwawiey powjfatacą 
•wzgardziwfzy, odfzedł. Zdefperowaya ,  zabrawfzy 

fw oie Kię y n o ty , udała fię h i Londynowi, z  myślą 
oddania Płodu fwego Rodzicem, a, fiebie zgubienia; 
lecz fpofob życia Jpokoynego trafi a tacy f ię  le y ,  od­
wiódł do dzikich żamyftow, Ufyed ukowa w Izy więc 

Syna ,  żyła w fpokoynościprywatnie; po niejzezęśli- 
wym od ognia przypadku , opat zona od Milorda  ,  
ży ła  w Domu fobie nadanym. Pieniądze wcięte 
M ilorda zarobiwfzy przez dobra ekonomikę, powra* 
cała; lecz gdy te niebyły przyiete ,  Pani Ernewil 
na wfpomożenie ofiarowane, z  których połowę tylko  
przyiąwfzy P . F.rnewh ,  refzty gdyby potrzebo»

'  w ała ,  p rzez Syna częfło bywaiącego w Londynie 
ioprajzać f ę  pofanowiła .  7 3 *
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R o z d z i a ł *  I X ,  Rajłaiąc f ę  Pani Ernewil z  nowa 
fwoią Przyiaciółką, iż  w nowym życia jpofobu [mię 
pwoie mnfi odmienić ,  upewnia. Stanąwjzy w L o n ­
dynie v  ża pomocą Syna fwoiey Dobrodzikt wygo­
dną Stancy a z  ffih tem  obięła *  W  którey nietylko 
za f  draniem i ojobliwjzą trojkliwością Pani 
Rydley Gofpodyni) Swfzelfin pomyślnością ży- 
ta \ 'a le  i  Jżeśc Dam do dawania Ryfunkowych L ek-  
cyiprzyięła. ■ Z  tych- fżeśctu D a m ,  X iężna de 
lVorjlon taka naylepfiy pojtępek w nauczeniu fię R y- 

funkow czyniła  ,  tak też fobie Jpodobała Panią  E r -  
n e w i l i i i  Ją zobligowała ,  aby pod Imieniem P rzy-  
u ció łki do Xiążęcego Pałacu na miffzkamt prze •  
niojlafię. G dzie tak była mile przyięta  ,  iż  X iężna  
tak iako wtafney fwoiey M atce nazawfze fię Iey od­
dała  ,  X iąże zaś tak przychylnym Jię okazał ,  iż  
nieprzytomność Pana Ernewila zdawał fię zaftępować. 
Czyni nakoniec zaletę wielką fwego Prcyiaciela ma-  
iącego wkrótce przybyć, 95,

Rozdział, X, Bawiąc Jię X ię żn a  zofobliwfzym  
przywiązaniem z  Panią E rn ew il ,  nie mnieyfze 
przywiązanie czuła w fobię Pani Ernew il ku X ię -  
Żnie  ,  a gdy p r z y jz ło  do tłomączah iafnieyjzych 
tego przywiązania ,  pokazało f ię  :■ iż  X iężn a  ieji 
Córką  P .  Ernew il. Radość z  tey przyczyny mię­
dzy Córką i M atką gdy tym czafem X ię ż e  przy­
chodzi  ,  prowadząc z  fo lą  nowo przybyłego, i iuż. 
zaleconego P rzyia ciela ,  a ten b y ł P . A rm in ;  
którego uznawfzy P. Ernew il ,  zemdlała. Powoli 

p rzy jz ło  do tego ,  i ż  X ią ż e  p rzeiedn ał P. Erne­
wil dla Jwego Przyiaciela .  X jężn a  za ś  opowia­
da U iflorią  fwoich Awantur ą które od D ziecin -  

Jlwa aż do Stanu fzęzęęliw ościfi którey z  X iążęciem  
Używa') miała.  "  1 0 4 ,

Rozdział; XI\ Przybyła Pani Wejfiey do Lon­
dynu ,  prjze do Pani Ernew il ,  projząc ,  aby raczyła  
l ą  odwiedzieć  a  P . Rydley. T o  gdy Jię J la łó ;

R e g e s t r ,
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•  zobowiązana P . W e l f e y a b y  wzaiem nif'% p?  £ > .  -
liewil poiachała do X iążęcego Pałacu; 
w wielkie wpadła pomięfzanie, poznaw fzy X.iĄ&ę. 
cia Brata Jwsgo hiboryc. Uznana więc od- Xi/t- 
żęcia de W orjtofi"za Sio/trę P . W e lfe y , i  Imię,
Iey dawne : Sary, przywrócone. Syn ta kie  przy* 
ięty ieft do ła jk i. Doniefenie w Gazetach p Jmieh- 
ci Ernewila wielką niefpok yność wznieciło. X ię ż f  
z  przychylności ku Arminowi, wfzelkiemi u fłu ie  
Panią Ernewil J o  tego przyprowadzić, aby Armina 
czffio  odui&dzaiąc ,  2  lito śc i ,  ku Niemu ,  przy*  
cbylność .pow zięła, obiecuiąc ztąd pewna dlaPrźy-  
iaciela ulgę?  . j  ,.Vi *<}»<■■ U l ,

R o z d z i a ł .  X I I .  Częfie przebywanie Pani Ernewil 
u Armina  ,  polep [żyło M u  zdrowie. Co widząc 
X ię ż e  de Worjłon  ,  dalcy fw oie pomyka p ilib y :  
U fłu ie  w y m d z na ty ie y ,  aby f ię  odważyła dać 
ftowo A m in ow i do przepędzenia z  Nim wfpólnego 
życia- d'o gdy otrzymał, publiczne obw iefzcze­
nie przyfzłeao M a ry a źu , dało uwiadomienie E -  
rnewilowi ,  sędzię m iał fwoiey fzukać zguby. P rzy - >  
był więc Ernewil właśnie w ten dzień gdy m iał 
Armina ujkutkowai f ię  M ary aż. Poznany od Z o *  
j ry i od całey Familii z  uprzeymością powitany 
i  przyięty  /  fam  tylko Armin miał (obie przykrą  

przyióntr.oti Ernewila. Bo natychmiaft rofpaczą 
przeięty  ,  w ybiegł z  pomiędzy Kompanii, a uciex  
k a ią c ,  iako bez rozumu ,  me da ł f ię  X ią żęcin  za  

N im  roniącemu, dopędzii ,  o f w w y  zgubielifiem  
t y lk o .uwiadomią.

KONIEC REGESTRU II. 1 OSTA-
TNIEY CZĘŚCI HISTORYI

P A N I  E R N E W I L .
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